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Boli xxxvm DJ' %17 (lUli) 

WSZECHSTRONNA PRZYJAŹ~. I 'WSPOŁPRACA 

Cena 
5 zł 

W .. Jaruzelski J. Andropow 
Sekretarz generalny KC KPZR zapro~zony_ do · Polsld 

ZGODNIE II WCZESNIEJSznu USTALENIAMI, za !lM. ODBYŁO 
SIĘ SPOTKANIE I SEKRETARZA KC PZPR. PREZESA RADY MI­
NISTROW PRL WOJCmCHA JARUZELSKIEGO Z SEKltETARZEM 
GENERALNYM KC KPZR JURIJEM ANDROPOWEM. 

*()OI.'d:vmOwueł' JJ1Ią# • poUltJft 
miedzynarodowej. ZSRR ł PRL 
d. w".!łIk.! w 

• 

ziś 
. ... PATRIOTYZM NIEJEDNO' MA IMI' 

" 

'. POLSZCZYZNA CZASU PRZEMIAN 
.:.: WOKOt NAS 

~ CZY TO CO TWOJI MA ave ZATRACONE 

KARP PO POLSKU 

'A KONKURSY. Z NAGRODAMI 

PRZESTęPCY W PItZVBYTKU SZTUKI numerzea 
w tokU .ootk.anla om6wd(),llQ 

ujwa:iniejsze pr-oblemy wszech­
stronneJ wspÓłpracy polsJtiei 
ZjednoczOIIlei Partii Robotniczej i 
Ę:omunistycznel Partii Związku 
Radzieckiego, POlskie1 Rzeczypo­
spolitej Ludowej i ~ązku s0-
cjalistycznYCh Republik Radziec­
kich. 

. J'UTii AIn.dropow ooi;n.formowal o 
prac., o1"i!aniucJ! 'Oarlyjnych w 
dziedzinie realiucji uchwał XXVI 
Zjazdu KPZR oraz listopadowe,go 
Plenum KC KPZR z 1982 r. Wy­
rażOlllo niezmlenDlł solidarność ra­
dzieckich komwnlst6w i narodu ra­
d ... ieckiego z wałka komu.nist6w. I 
ludZi 'Oracv Polsld o utrwalenie 
socjalizmu. orzezwyClięi:enie krvzy­
su. 

POkojU 1 bel6!r.~~:.t;,~i'w~~~~:l;1 
narodoweJ((). • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• l.mperlalliatyczne1 "oUtyc. 
zbro1eil , konfronUcft będ. 
latv zdecydowane1 od<pr'awT 
mowarnvm l)1'Zez agresY'Wlll4t 
Zachodu 1)1'Óbom tn,gft'OWaarla 
wew,nętrzne a'PraWT 
oailstw sOC1allstycznych. 

I seKretarz KC PZPR W~ 

Polska delegacja _ I 
odleciała z Moskwy 

Radzieccy przywódcy 
Woddeeh J'aTUzelsld noLn!ormo­

wał o działalno{;c] PZPR 1.' rzadu 
PRL zmierzającel do ~oewnienia 
stabU1,zacji nolityezne\ i' I!ospodar­
czel w Polsce. WYSOko ocenił 'zna­
czenie braterskiej 'OOmocy Związku 
Radzieckiego. 

Uezestnicy snotk&tll.!.a Adeklal'O-' 
waLi wole obu bratniCh Darll.i dal­
szego umacniania atosunk6w 001-
sko-radzieckich we wszystkich 
dziedzinach I życia .'DOłecznego, 'ci': 
słego WStIÓłdzliałlW!ia w realizacji 

J'a,ruzelskl zaprosił sekretarza I 
neralnello KC KPZR JUJriia Z 'MoaJmvy .odieclAła do Warua- . 
nowa dO złożenia WilznT 1If wT polska delegaoja pa.riyjno-lP8ń-
see. ZlIJDl'OIIzen!. l)rzyjet. __ tało .twoowa I I ~etarLem KC PZPR. 
wdzięczności,. Pl'ezeeem Rady Ministrów PRr~. 

RozmoW8 urz,ebiegł. MIll1Otl't"l generałem armtl Wojcl.echem J'aru-
rze .erd~~ l _.,._'",.<n, Zl!'lsikim na czełe. 
łllCZT oble l)arltł. Na lotnisku w Moskwie pOOskll 

spotJ<a1i się Z zagranicznymł 

uczestnikami obchodow 60 -lecia ZSRR ' 

w ' dniu 4zlslejgzym .tońee 
wzeszło .. _ Kod ... '1.44, zajdzie lIaś 
e 15.27. 

DZd,_Bwa, A4 .. 

JUTRO: Eugenia 

POroTR~E: Szczep ... , 
Diorusy 

Dyturnr '",'Op.,. -
w aDł. fztst e)szY1ll 1ft. f,i;4d 
przewiduje nasttlPuJą,CIt pogodę: 
zachmurozenle duie z więkSZY­
mi przejaśnieniami. Zamgleitie 
lub mgła. Temp. maksymaln.a 
IV dzień około plus 2 st. Wiatry 
sla be zmienne. 

Ciśnienie o ~odz. 19 wynOllłło 
992,5 hPa (744.5 mm) 

Z blenCI ..... _ 
yYdanedi 

1117' - Ul'. r.. A.. J)mun-­
ak!. aktor. rety~er, ~ronlkan 
polskiej sceny. 

1798 - Ur. A. Mickiewicz. 
1857 - Zm. 8. Jachowioz, 

poeta. bajkopisars. 

NaJDrost51:a ł lIafłlardzleJ zna­
lIa nrawda wydaję się nam DO­
Wa i wspaniała., gdy porali 
pierwszy n.ml jej doświadoza­
my. 

- lhrohl, .. ..... nae.,.UI 

socjalistyczna. de1g~ję ż&glIlał!: członek Bi'Ur~ 

---------------------------- PoILtycUl,t!lo KC KPZR, minister 

liBia wybor za' 
.ty 1 będ, •• wsple:ra6 W'.U.jem­
nie dQIPiero w ,drull'1ej tw:Ize, Iło­
.'Ując na tę lW4. która będ/Lie md.t.­
ła więksrz:e szalllSe swycięsłlw •. 

obrony ZSRR. muszałe.k Zwillzku 
Radlllieekiego - Dmitr:lj Ustlillow. 
, kret«n KC KPZR - KOllBtaJntin 

0'11, łlłoDkowi. KC it'.?ZR. 
-Itę\:~ "pl'OWOdnJ.czącego Rady 
MLnJatr6" ZSRR - Nikołaj Tały­
zlaI. kierownik Wydz.iału Informa­
cji Mi~aTOOowej KC KPZR -
LeonM ZamleMn, I zastępca ki&­
l'OW'Ilika WytW!ałIu KC KPZR -
Oleg RachmllJl1.lm ! 1!IlIIl. ot!cjaln~ 
QSOb\sltoAeL 

W czwa:rtek nad rwem. po Wl1 .. 
!ogod:ńnnych negOCjacjach ostatniej 
rundy. oodpisa'ne zostało ogóLno­
krajowe porozumielllle francuskich 
socjalistów I komunistów przed 
wyboramI mu'nicypalnymi, kt6re 
odbędą sIę w mllJl'CU pmyszłego ro­
ku. Zdaniem obserwatorów, partia 
socjal~tyczna . poczyniła Istotne 

Nota do sekretarza generalnego ONZ 
, . 

ustęps-trwa na rzecz .wych parme- . 
rów z rządu lewicy. . Zgodni. • l~c'- l'Mdu 

Pororumienie precyz:u1e. w 'a- PRL. stal., łln:edsta~ic:!el 'QOaltl W 
kf~h miastach »Owyżej SO ty.. m!e-. O~Z. 8mb. WłodZUD.lftS Natorf, 
szkailców na czele wspólnych \j"Jt skIerował do aekretarza l!:enera.Lne­
kandYdat6w stać będą rerprezentalI1- go ONZ, Javiera .perez. d. Cuel-
l '. I L_ Ź k . t6 lara note !m.fOrInUJąc!ł, t. na pOd­

c socJal st?'w, bą~ omu.ms w. stawie uchwałOlllel prZ8'Z Sejm 
,Oble pa!l'ofae lewICY poo.taJIlowlły PRL ustaw., z dalia 18 J(1"Udn1a 
wsp~Jn,ie wYstą'Plć w wyborach br. o szczeI(ó1ne-j regulacjd 1)l'aw­
munl;Y'P~nych i jut zawczasu do- nel w okresie zaWliesa:e<nńa atanu 
konae ml~zy. sobą podz.iaru man-' wojennego od dJnia 31 Ilrudm.ia· br. 

liki, uwJeszemł. niektóryCh -ooata­
nowień mi~yna.rodowego naktu 
praw obvwatłlBkich I 'DO'litycz­
nyeh, 'tt"l)rowadZQDe na "odstawię 
dekretu RadT Pafllt~. o stanie 
wojen.nym oraz l:nnveh związanych 
z tym dekret6w :r; 12 «rudnia '1981 
roku, zAtwierdzonych orzez Sejm 
PRL. w dll)i'U 25 atvcznia br." 

Iq wd&:damo. III 1łbC'7lD!a' br .. datów. NIemmej jednak. w 11 00- . , 
źych miastach obie parli e wysta- zostaje uchY'lone lub l)OWMm1e zł'a~ II« mocy artYkułu • mi4t<lzynuo-
wią w oiel"'<'łszej turze odTębne 11- Ilodrone, na całym t~rlrum pol- dowero 'O/Ikitu - • kt6rello rrru­
~~ Ira c!.opUftCZ8łnołć , zaw.feszenla 

Listy do świ~tego MikolajaF~?~~~~~k~~~r~ 
l!:lI'I1eralnem\l ONZ przejściowe 

orranlezen!. . .toeowamia Il'iektb­
?Oh 1IQIłtamowiel\ vStu. 

W erze zabawek eIektronlcznycb 
ŚWięty MIkołaj nadal cleszy się . wiel­
ka .popularnośclą u małych Fran.cu­
zów ktbrzy uplli'cle w lł6tach. kie­
rowanych do niego wyratają lJWe 
tvc'zenla, Poczta francuska Il.soty. t. 
traktu je Jako 1L.~ty bez pełnego adre­
au I od~yła do k-rajowego " centrum 
przesyłek nlemoiollwych do doręcze­
nIa w Bordeaux. 

M~ołala nadesuo • ". Br;rta.nU. 
Irla,ndll. 1 PolSki. Z 1nnyeh zakątkÓW 
świata listy I ·kartkl n.płyill<:ly • tall: 
Odległych krajów, jak Au.trału. Xa­
nada. USA I Ho.ng>k()J!lł. 

morzu 

Z okaz)1 obchodów SD-lecia 
Zwiąl'ku RadIZleckiego. radrLieccy 
prZYWÓdcy .potkali .ie z uezestni­
czącymi w u'roczystościach pny. 
wódcaml partii komun!styC'znycb 
ł ro!lo nk;;y h. ' oc: '·~.-:z­
nych oras ugranlc:r.nymi mężam.l 
st.anu. 

Sekretarz l!eneralnT KC KPZR, 
Jurij Andropow spotkał allł z I 'ł!­
kretarzem KC WSPR, Janosem 
Kadal'em, sekretlN'Zem generalnym 
KC KPOz .• prezydetlJtem CSRS Gn.' 
stawem Husakiem, sekretarzem 
generalnym KC NSPJ, przewodni­
cZ/4cym Rady Państwa NRD. Erl­
ohem Honeckerem; s&kretarzem ge­
ner~ym KC BPK, pl'z~wodniczą­
cym Rady Państwa LRB. Todorem 
tlwkowem, sekretarzem general­
nym KC RPK. prezydentem SRR 
Nicolae Ceauseseu. $'ekreta'!'Zenl ge~ 
neralnym KC KPW. Le Duanem, 
sekretarzem generalnym KC LDPA. 
orzewodnlczącym Prezydium Rady 
Re-wolucy.lnej, ARD. Babrakiem 
Karmalem oraz z ):)1'ezydentem 
Ftnlandii. Manno Koivisto .. 
PrzewOdniczący Ra,dy M~nlł!t-rów 

ZSRR. Nikołaj' Tichonow. iD01::kał 

Kremacja zwłok 
A. Rubinsteina 

w śrood, w genewmm ~l'emlLto­
l"~ iw. Jerzego odbyła się kre­
ma~Ja zwłok zmarłego dwa dni 
wClIeśniej słntnegO J'I ... n~®ty A1-m'I'a 
Ru biJIwtel:na. 
Smzel{ółT u!'OĆ:r;Ylllto'd pogrzebo­

~ch me zoetały )ea'ZC:t. ustalone. 
Wiadomo. !Jt Rubl:nstei~, !l prze~ 
IronaIlila 8JgIJIostyk, chcl,ał aby były 
one barozo skromne i miały wy" 
łącznie cha.raJllter rodml!lliny. 

się z członkiem BiuTa PoHtycznego 
KC RPK. premierem Konstantinem 
Ducalelcu oraz przewodniczącym 
Prezydium NajwYŻBzegO Zgroms­
:lzenia Ludowego, premierem JRLD 
Aii -"siac II tIllual!etn • 

l nstępcs przeWodniczącego Pre­
zydium Radv NatwvŻSZei ZSRR, 
WasiJIj Kuźnleoow ol'%Ylał de~ega­
cję JugosławII na czele 7. człon­
kiem Prelvdlum SFRJ członkiem 
KC ZKJ. Laurem Koliszewskim. 

Z PRAC 
PREZVDIUM 
RZĄDU , 
Si~ro Pra80we Rządu j~fo1'111uje: 

2~ trudnia br. odbYło sie oosiedze­
nie PrezydiUm Rządu któremu 
Pt'zewodnjc~vł Wlicepremier Mia­
ezyslaw Rakowski. 'Omówiono 
aktua1ną svtuacie soołeczno-oolitv­
CZna w kraju. Prezydium . Rządu 
oceniło tei stan nrzveotowań do 
wdra~!łnia ustaw o ~zczególnei re­
gUlaCJI prawnej w okresie zaw'e­
szenia stanu wojeno'eeo i o zwiaz­
kach zawodowych. Stworzone żO­
sta.na warUnki. abv związki za-
w~dowe mOdy rozwijać swoją, . 
dz! ałaJno~ć' zeodnie z ustawa. 

Prez.ydlum Rządu zaB1lrOb<>wało 
projekt rozporządzenia Radv Mi­
ILi6trów w sorawie g,oeciaLnego 00-
ste,DOwania oorządkowero wobec 
OSÓb .zajmujących stanowiska kie­
row'n:cze oraz wysłuchało l.nforma-

(Dalszy ciąg n8 Itr. 2) 
Do chwlll obecnej tw. Mikołaj 

otrzymał 140 tys. Ilst6w. ale pracow­
nIcy ooczty lIez'l. !.t w sumie b~dzle 
Ich o 10-20 pr~. więce1 od ubie­
głorocznego rekordu 172 tys. 

20-osobowy personel tego centrum 
prze~vła nadawcom, kt6rzy umle$cl. 
li na listach adresv zwrotne unl)­
dowa t>dpowledź wydrukowaną zsw· 
czal>'U na odpowiednim formularzu 
I przy OkazjI we wlasnym zakresie 
nrowadzl ankietę na temat upodobań 
małych Francuzów. 

hIr JI'II')'I1d... 'W'tę'klnoM ~ Uli a.b ftaiII7W.. do wtgU~1ne«o ~ 
sta,tków floty gdyiI&kJ.e,go armaiboo'a zasiądą mary'lll1ltlVA Ile *1Ików V14lj­
- Polskich Lim.iJl Ocęa,ndcmych - dujących al,! w J .. poafid i portach 
obchodzić będ7!l.e święta na daa ... Daleki~go WlIChodu. W porcie la­
k[ch moru..ch j ocellillaCh 1 w K- pońsk.1im Nagoja przebywa~ st8Jtk! 
grallJicznyeh portach. "A.rwT Grottger" 4 "Eiryez Mo-

. Stanowisk(f Związku Radzieckiego 

Okazuje .Ię. te mimo natltanlaery 
Dogoni ta zabaw!l<aml elektroniczny­
mi. dzlec! fra,ncu"kle rozostały .. tra­
dycjonall.tam!" I wolą pocztowe po­
clągl (chło!,<:y) I lalki (dziewczynki), . ~ . 

J'ek 00 roku, tysiące IIst6w lIapły­
n<:lo do norw~k!eg{) św!etego Miko­
la.la. Na nlekt6rych kopertach 
I poczt6wkach naZ"lano adresa­
ta ze skandynawsIka Julenlssen 
bad! Jultomten.. Koresponden­
cja zaadre~owa",a była rozmaIcIe 
w 'lSle:l:nośc! <>d stopn!Jr wyobrain! 
małych . nadawców: pod drzeWKO 
gwIazdkowe. kraina reniferów. kraI­
na baśni. śnleJ!(iU. 2abawek . Laponia 
kraina domk6w Igloo. bIegun pół­
nocny tub zw,vczajn,le Oslo. 
W9Zy~tkle l\J!ty n!euletJn\e od po­

danego ad1'~U 'l:n~t8z1y wl<: na \:)oIur­
ku 'Arllda Krl$t!ansenll . Izeta sto­
łecznego bIura turystycznego . Jak 
dotąd otrzymaI on ponad 8 ty •. li­
stów z prżęszło !9 kul6w. w tym 
na lwl~eej z Ja pooU. kt6rl! 'IV Zl!ft­
tym rO<ku odw!edzU osobiście. rzecz 
jama, we wcieleniu ŚW, Mikołaja. 
Po raz pierwszy otnymal Ol!. kores­
pondencje z Zimbabwe. 
Wśród krajów eur<>pej*dch naJ­

w:I~c!!il llist6w do norweskiego św. 

Na}wcześniej, uwzgIlęclillia'ą4 J'6*- drzewsk!". w ittnych dalekowschod-
nich portaeh powitają święta za­

W Mos~lWie odbył4 sili w 'rodę 
konferencJa· pra.sowa Leo,jJida Za­
miati·na I Wadima Zagładina. Ko­
r~DOndent l\J:Ileryil.!:ańSlk,iego tygod­
mka .• News'Weeik" zapytał w t-oku 
k?nferencji . . I:7Y w c~asle spotka­
nta przywódców Związku Ra.dZliec­
kiego I B1:lłgll'rU. 'była mowa o po_ 
głoskach na temat ucze6tnictwlI 
obYWa~e1i bułgarskich w prÓbie za­
machu na pl\!pieża ,Tana Pawła II. 

człowieka ska'żanego na dożywocie 
I podlegającego władzom włoskim 

Wiecha w larnOWCD 
Po blt.;ko 10 latach d<>bległa koń: 

\la budowa el~ktrO'W'nI szczytowo 
pompowej nad jeziorem tarnowiec­
klm, Tradycyjnie załoga generalne­
go wykonawcy .. Energopol-S" z War­
szawy wraz z 'licznym,( przedsiębior­
stwamI wsp6łpracującYml - pod­
nlooła .. wiechę" nad zabudowanymi 
obiektamI. Dę.konano tego z racji 
włączenia do sieci ~ralowel ozwa r­
tego, ostatnlęgo turboz~połu . Trzy 
pierwsze maszyńy już od wielu mle­
slecy przekazują energIę u pośred­
nictwem Centralnego OŚrodka Pań­
&twOW~j DyspozycjI ' Mocy. 

J'orma!n. przekaunl. do ""''''Plo.­
tacjl ostatniego. \ czwartego tUlrbo­
zespołu nastąpi Jednak na plX'Zątku 
pMysz!ego roku, Musi on bowiem 
przejś~ kUka dalezych nl.~będnych 
pr6b. 

lIlelnrcnrn!a W'OdM .. f<unowiee" 
przy pełnym zatrudnten.l.u, będzie 
dosta r~s6 do sieci krajowej w 
Hczyteeh anerget~yO'h łMl MW 
mocy. (PAP) 

łogi jednostek PLO "Hanka Sawic­
ka", "LudwiJk SoIslri" i .. JÓzef Wy­
bioki". W portach i na morzach 
j)ÓlIk'U1~ uooodniej przygotowują 
$ię do lIradycyjnej kolMji w i,gili j­
nej załogi statków ,,Boles}aw C'b.r o-' 
bry", "śndadeclrl" 1 "P{lJweł Sz'Wyd­
kOlj". 

Zało«a trBIIISSJt'1a'nty1w .. stefan 
Batory" tym raum IIpl)dJz! łw'Ięta 

na Bałty'ku wqoaz z 700 pasa*.erami 
z Wielkopolski uczesbnlcz:ącymi w 
~niowym re.l~e świąteclInym. 

Twierdzenia. jakOby w państwach 
soc.i!łl~tycznych m~liwe było 
ts'~O!.enIe Jak,icM k6ł. mogących 
mIel: Zlwi·ążek r; aktami terroru, są 
absurdaane, Są sprzectne z poli­
tY'ką l ideo,lC!glą socjalistyc?mego 
społeczeństwa. Strona radziecka 
~dobnie jak bułJ:arska. z oburzę~ nte:n odrzuciła te Insynuacje. 
ZWIązek Radzieck,! uważa je za 

J'lI!k Ln!ormuJe a.gencj. TASS, zł<>śliiwe wymysły »Od adresem 
w odrpowiedl<i L. Zamiaiiill sfwiea:-- panstw socjalisiycznych. za świado­
d"dł, ~e o problemach. kt6re były mą. politYkę sił Im7)eri.aJistyczn:vch, 
omaWIane w cz.asie spotkania. po_ ~ll1erzalącą .do zwil:kszenia napie­
Informowano w opubli'ko,wa'nym ela , po~orS'Zenia stosunków mię­
komuntk.acie. Oświadczył, że B'uł- dZ}'Il)arodowych, 

Zrobiono worzys1lko. by łw'Ięta ma- gaJ';,a l Związek Radziecki katego-Ir-------------...... 
rycznie odrz-ueają prowokacy}ne 

J'YIIlamkie .pędzane z dala od kra- insymuac.le. rOllpow-sz-echn-il8ne OM:ez 
:tu l rodzin, wypadły Ja.\{ najlepiej. bui'źuszyjną, pra.5ę, sllCzeg6lnie we 
Na świlj,teC2lne menu złotą &Ię tra- Włoszech, FiancJj I USA Szerząc 
dycyjn4t. potrawy: klusk!! z ma,k ię.m. z premedyiac.lą ta,kie oszczerstwa. 
b .. .-0.--' Ich a'1.ltorzy chcą w ten apos6b ~­
ans~ !l .....,n. ... Ill; ry'by, I cls\S'ta. clć. cień ' na pań&twa lI'OCjalistycMt/!t, 

." łW'i.etlicy, ~ach ! ~ masz- przede wszystkim . na " BUłgarię 
tach zg0dn4. II maTyn8lrll'k~ ~- -I Zwią.zek Rad'lIleeiki. Jes<t t.o zło§lI­
dycjll umieszc2XJllle %Xl&tanll porzysbro- ws k8m.pa'Illa. k!~rowarna ! koordy-

. nowa,na nrzez służby wV!Wl-adow-

KOLEJNY NUMER 

"D Z U! te N lIC A" \ 

UKAtE Się 

'.1 G R U D N I A BR. 
jon. eholmild. eu niekt6rych państw NATO. W'J-

WAP) korzystuJe alą w niej ze:r.nanta 'ól.--..,. __________ J 

/ 
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PODPISANIE PROTOKOtU w MOSKvVIE l,G mln ton . cukru 
Po·.:voli dobiega końca t~orocz,na 

katnpania cukrownicza. &pQsród 
79 tego tj'lpu zakładów - do tej 
!pOry 6 cuk'rowni: w Gryfieach 
d Szczecinie, w Mełnje (woj. toru n­
t5k ie). Ropczycach ('woj. rzeszow­
skie), w Pe<pli<nie i Nowym Stmwie 
(w.oj. ~dańskie), zakońozylo prze­
rób buraków cukrowych. Mimo iż 
coraz m'Ille-j zakładów przerabia 
surowiec z tegoroc2)nych zbiorów. 
to jednak d·zien,na produkcja cu­
kru utrzymuje się na dość w:<,"so­
kim poziomie. Pracujące jeszcze 
cukrownie przera,b i'ają w ciągu do­
by prawie 135 tY5. too b,u·raf.rów. 
w.viwanając w tym czasie 16 t;vs. 
tcm cukru. Od początku kamn~nii 
do :!3 b.". wyprodukowano około 
1.6 mln ton. 

Dalszy wzrosl 
I 

-

polsko-radzieckiei IVmianv · towarowei 
Ministrowie handlu zagraillicznego 

PRL Tadeusz Nestorowkz· i ZSRR. 
Nikołaj PaJtoliczew pOdpisal,i 23 bm. 
w Moskwie protokół o wzajem­
nych obrotach towarowych i płat­
nościach między Polską i Związ­
kiem Radzieckim na 1983 rook. 

14 proc., w tym naszego importu 
o 12 proc .• zaś ek.,parlu o 17 proc. 

Zapewni to - z jednej strony 
zbyt produk-cji eksportowe'j na&ze­
go przemY5łu, a naleźy pOdkJreś1ić, 
iż na rynek radz,iecki dootarczamy 
p.onad 40 proc. swojego globalnego 
eksportu maszyn l ur.ządzeń oraz 
około 50 proc. ekl>portowanych prze~ 

Polskę IJoWM'ÓW konsum.pcyjnych 
pochodzenia pr~mysłowego, z dm-. 
goiej ZAŚ .. trony pozw01.i, w drodze 
dostaw :r; ZSRR poklryĆ około 40 
proc. na, .. zy~h potrzeb importowych 
w z,a,kresie paliw. surowców i ma­
teriał&w. do prodUkcji oraz 1/3 ca­
łego zapobrzebowa:nia lm,portO').liego 
na maszyny i urządzen i a . 

Na składowiskach przvfabrvcz­
nych oraz w terenowych punktach 
lfkuiPU pozostało j~zcze okolo 
1.9 mm ton buraków. które zost!­
nil M'zerobicme w ciągu Jll!. iblitt-

Protokoł zakłada. Że wa;rto~ 
wzajemnych d~taw towa.rowych w 
przyszłym rqltu wy-niesie 9,8 mld 
rubli, w tym nasz ekspor,t do ZSRR 
4.4 mld rubl,i. zaś import l.!e 
Zwiątku Rarlzieokiego -5,4 mJd ru­
bli. W stosunku do 1982 r.. oznaqa 
to przyrost obrotów handlowych o 

Zpl'ac ,~rezJdillm R.ządu 
Mvch trzech tV'i!odni. (PAPl 

Górnicy % Bełchatowa 

mają swój związek 

(Dokońcren ! . Zł! rir. 1) 

cjl ministrów: nracy, nł.ae ! loraw 
socialnych. nauki. szkol.nictwa 
wYZszel!o l technIki oUz ministra 
sprawiedliwości !na temat orac nad 
resortowymi aktami· nrawnylIld na 
Czas zawiesze.nia sta.nu wojeooeg(). 
,Z kolei prezydium Rządu z,a­
aprobowało oroJekt zmiam w usta,. 
wie - kodeks 005tępo,wania cy­
wiinego oraz orojekt ustawy o 

Prezydium RZl\,d'l1 nodięło też de­
cyzj., o w&pÓłuczestnictw ie PRL 
w budowie. w latach 1983--85. na 
terytoriUm ZSRR Itazoci /ł,j(u magi­
strallllego. Ud:dał Polski w reali­
'zacif tel inwe5,tYcii uz>n.&no l.a 
bardzo komyshny dla na.szejlo kra­
JU. Zapewni on bOwiem dodatkO­
We dostlJWv lazu ziem.nego , do 
Polski w latach 198&-1990. 

Sesje Sądu Wojewód2kiego w zwiątkowej, k.tóra b~' mogła. repre- rozooznawaniu orzez sady soraw 
w Piotrkow ie Trybunalskim jakie zent()wać praćoWn;cze interesy. :z: zakresu orawa oracy i ubez-
odbyły się w ostatnich dniach przy- m-ak pieczeń społecznych. 
niosły dalszy poważny wz~os·t licz- 1", - ______________________________ _ 

by nowych organizaćjj zwią1Z<ko­
"tych, które zostały już zarejestro­
wane. Są wśród. nich związki 2:8-
'Jodowe licznych dużych przect.s'ię­

bior,9Vw i zakładów praą woj. 
piotrkowskiego, . . 

W dniu wczorajszY'm (23 bm) w 
Sądzie Wojewódzkim w Piotrkq­
w~e dokpna:no podczas ses'Ji reje­
sbracji Niezaleinego. Samorządnego 
Związ'ku Zawod<1Wego Praoowni,ków 
Górnictwa Kopalni· Węg1a BrUlnat­
nego ,,Bełchatów". 

W chwilę po ogłoszeniu decYzJi 
~ądu dziennikarz "DŁ" p.r.:epro. 
wadz] rozmowę z człO'l'l'kami komi­
tetu założycielekiego n.owego związ-
kQ , 

- Znacznie wcześniej - powie-

EWG przedlużvla sankcie ·' wobec ISRR 
Kraje EWG ,postanow.iły przedłu­

żyć o rok ogr8Jni,czel1!ia impor-tu 
n-iektórych tow,aJI'6w r.adzieClkich 
wprowa,dzone 15 marca do końca 
1982 1', w związku z rzekomym u­
d'Lrałem ZSRR we wpl'owad.'zeniu 
stanu wojennego w Pohsce. 

Same w sobie restrykcj.e te -h.ie 
mają praktycznie żadnego znacze­
nia, gd:yź dotyczą niezbyt ważnych 
pozycji towarowych o stosunkowo 
niewielkiej wartości i wcale nie 
przeszkodziły znacznemu wzrosto­
wi w tym roku ogólnego importu 
z ZSRR do w.§1lólnoty. 

teresie - znormaliozawa,nia współ­
p.racy gO&'pOdaJI'czej II: n,8Szym kra­
jem. P!'zYpomn.ijmy. te zaidóca.ją 
ją nie tylko sa,nlroje USA. lecz 
równJeż decyzje NATO z: 11 atycz· 
n ia, tworzące w szozególonoścl blo­
ka,dę !Lnąnsową wobec Polskli 
(wstrzymanie przez !'lZąd.y 1m'edy­
tów handlowych z wyjąltkiem do­
tyc.zących żyw,ności, zawiesza,nla 
negocja,eji w sprawie przełoienla 
spła t) . , 

Omawiane postanowi:e.n,ia EWG 
oddalą perspektywę usunięci. przez 
Zachód tych Ilł;r,udltień normalnej 
wspólporBcy gospodarozej. Skie,!'O'w,a­
ne forma1nie p.rzeciw ZSRR. Ilodzl 
ono w istocie Ne-czy taJkże w PoI­
s,kę. 

N'listepnde orzedyskutowano spra-
We oodn06zeni. kwali!iJtacii pra-
cowników us.połecz,nionych zakła-
dów oracy 01"% śWiadczeń iDrźyslU­
lZuiacvch t:vm oracownikom. Apro­
bowaillv oroiekt uchwał Rady Mi­
nistrów w tel S\t)r.w~e pr,zewiduje 
ujednolicenie przepisów i d.mt050-
wanie ,ich do !)O'trzeb gOspOdarki 
w warUl!llł!ach reformy. 

W 'kole)n:vm &kci. .l)raw,nym, 
lrProbowannn na 'Q06iedzellliu okre­
ślono oJ/61!n. wa.rUJnki zaw.iera.n~ a 
umów międliJ" je<tnOlltkami gospO­
dark.i uspOłecznionej .. ajentami. 
UC!hwała b~zi. miała istot.ile zna­
czenie dil .. rozwoju IlSml w ,.yste~ 
mie ajencyjnym m. in. Dl'owadze­
ni. nunktów sorzedaiy detal;cznei , 
placówek ll15tronomicmtvcl! oraz 
zakładów botelarskich r obozowisk, 
turystycznych. 

PrezYdium Rządu 'OI'J:Y.1ęło też 
projekt ucbwab Ra.d.". Mit;,istr6w 
w .orawie ree:lamemto<w&n'łi sorze­
daŻy towarów w 1983 roku. Za­
kłada Sił utrzymanie dotychc~o­
wego '!)()Q:.jomu saopatrzenia ludnoś-
ei. (PAP) 

~dz:eli w rozmowie górnicy - roz­
prowadzili'śmy wśród ponad 8-ty­
s,i ęc!1lnej załogi projek.t n&'!zego sta­
tu bu. Bez s,pe:cjalnej propagllllldy, 
n a zasa~zj,e pełnej dobrowol<ności 
i !>OSu.now.ania zasad demok>l'acji 
kaŻdy mógł się :ta.po<z:nać % projek­
tem, w)'lI'azić swoje zdll.mie, zgło­
s.ić wmOSiki" Z€'braE,śmy pomad ao 
takich wni05kÓ'W, wszy:stkie u­
względniliśmy podczas opra·cowy­
wania s<t8ltu tu jaJki przedłO'Ż:Y'liśmy 
dzisiaj sądO\v,i. OtworzyHśmy . te<ż 
tymczasową liczbę członków. Jest 
juz na niej ponad 100 nazwisik. 
Zapisując nie pytamy nikogo do 
jakiego :;.:wiązku należ.eli Drzedtem. 

I&J;otne jest natomiast to. że Eu­
ropa za<:hooni a uznała rO''Yruie<Ż o­
becną sytuację w· Polsce Ul bo­
d'l!:iec do przedłuż~nia owych "sank­
~ji"· - i to o fok, zSJpow·iadając co 
praWda dokonanie przed końcem 
lutego 1983 r. 'JlOiI!ownej oceny 5y­
tua·cji, co lPugeruje moildwość 
stwie~enia braku da1szychpowo­
dów do IXl<Hrzymywamia tegO po­
sunięcia. 

Bułgaria proponuie WSPółprace 

- Po ro~poczęclu formalnej dzia­
lal uości, w ~tyCiZ>n,i,u przyszłego ro­
ku. mamy zamiaJI' zelbrać się w 
gron.ie wszYsilkich członków nowego 
WI\'iązku. ustalić na:tw.atmejMe ~­
d a.ni a. Z peowIlOŚcią majdzie się 
wśród nich J)roblem m!esz,kań, .mtó­
rych eil\gle brak.uJe. a UJkie l!cr;ne 
nne 5·P't'awy !O<'jalne. Od dalWna 
ju:l: można s,ię bylo zorientować. że· 
nie zabraknie nam pracy. Tak du­
Ża zaloga, która ciagle s ię rozu-
ta \\' za1kładz:t> będacym prze.::ież 

\\ stad·:um rozbudov.'Y potrzebuje 
bezwzględn.e swojej organizacji 

-.laq,; pobnformc>wah. 1genejl BTA, 
mln!s,ter ~prawLedl!woścl Ludowej 

TymczMem jed'!lalt ~"'azano WV, _ Repub~ilkl BułgarU. Swetłl. Dukało-
""""" wa. wystGSowała list do ministra 

raźnie, że postępy normalizacji w ,sprawiedl,lwOŚcl Włoch Clelio Dar!da . 
Polsce ' n,je są przyjmowane do w La- w kt6rym stwierdza na wstępie. it 
domoścl w uchodlll.ioeuropejSlkich poinformowana została o ośwIadcza-
kołach poli,tycznyci1, Glów,ny>nl po- niu mlnlsDra Darlda złożonym na 
wodem je6t niewąrt.p1iwie chęć u- forum parlamentu włOSkiego 10 

• L___ grudnia w związku % obywat.laml 
n>ilrlll\ęoia dysonansuw w ~kl6un- bułgarsil:im\ A.utcmowem. Ajwa'lOWem 
kaeh l: Wuzyn~ .lc.ąd UflS'Z-' I Wa~Uewem. WyrUo.jB,c nad%-Ielę , 
t, nlldf!'ll%ła i~oja do P'l'o!O'IIgo- te minister aprawledll.wGlk1 Wlocn 
w.ni. obecnych He>trikc}i. pD~ytywn!e ro.:patnył list prokura-

tora generalnego LRB prof. Ko-
Przedłużen.ie allJnkefl pnecl'W stadlna Ljutowa. uwierający uJ)ro-

ZSRR, mwo .wej ca.łko~~l beII:- uenle sędziego łledcngo Dario Mar­
uŻ}"te-cllności gospodarczej w semSlie tellego dD złoten!a 'wlzyty ." Bul­
beZipośr.ed..niiID, jest wy'Clarzeniean gar i! w związku z tymI wyd.n:enia­
niepokojącym właśnie ja<ko świ.a- m!. s. , Daskało·wa pcxlkrdla, tt 
dectwo z&<:hO\vywania nadal prllez Bulgarla oczekUje odpc>wiedzl. 
Zachód wobec PolskJ po:;tawy. usta- w dalszym ' ciagu I1stu stwiecdr.a 
loneJ' na pocza.tku br. W atmos,fe- s:ę: w kolejnej części pańsk:egD o-

świadczenia poinformował paor. te 
rze podniecenia i pod bi;łtutą dy- sędzia śledczy sadu w Toronto 0-

pw-macji amerykańskiej. To zaś rzekł. Iż inne kraje. • szczeg6lnie 
przes7Jkadza urzeczywistnieniu lub BUłgaria , nie pOdjt:ły żadnej w1łp6ł-

W
· # ł . choćby tylko r ·zeezowemu roZ'Wa- pracy ! nawet n te odpowiedziały na 

spo praca teMU J)(). stulaJt6w zachoontich kół zapros~enle dD wspÓlnego ustalenia 
, fakt6w y,,' IIwląr,ku E przemytem I 

fi.na.nsowo~g~podaJrozych .. ktbre wi- pnewozem narkotyków Gra.: brDnl. R F N Eg i p t dzII, ___ pot_N_e_b_II_-__ W_O_b_U .. ~t-ro-n-ym-' __ i'!l_-__ U_w_Ił_*_a_m __ z_a_'_w .. 6_l_0 .. b .. 0_W_I_" .. z_ek __ l><>_W_I_a-

Zachooruonle:ki mln1sw Cos- Smutny los birmanskich słoni 
podarki Otto LamhsdorU, t'OZlpoc;:ąl 
w czwartek lO-dniową wityt'~ w 
:)a,irze. której celem jest prz;J<pro­
'.\aodzenie rozmów na lemat ,,'s.pół­
pracy ekonomicznej mfędzy' RE;\! 
i Egiptem. . 
Według informaeji bl i\Slkow6>chod­

niej agencji prasowej, Lamoodortf 
przeprowa.dl2li rozmowy na temat 
problemów g-Q5!podarczyoh. ti-nllJ!l6o­
WYI'h. l nwestYIC ii i planowania. 
Sk9neeit,trują się on. na t/prawacb 
do.tyczących rozwoju w$pÓŁpracy i 
:&achodnionierniecldch {mweo;,tyc}i 'W' 
Egilpcje. ' 

Z da.nych OPUblikowany ch w 
czwartek w raporcie ~wia'towe,go 
fun<lUllzu na rzec: natury wynjka, 
ż. w Birm,ie spada gwałtowlIlie 
liczba słoni. Ten stan je&t spowo­
dowany nielegalnym ich ods-br.za­
łem, ni.umiej~tnym chwytaniern i 
Z"mn!iejsz.am.i-em się r·eprod,ukcji w 
niewoli. 

W Birmie *yje od iruch da 
~h i pół tyailłca .s.łoni 1I.a /I t y­
li~y. które *yjl\, na południu Az,ji. 
KaMego roku około stu tych zwie­
J:Zlłt ehwyta si", by przyiS~owae 

P roblem;r na inowllzej. zeszło- mocy. JedYnie częścia nowe; emi­
i lej(oTocznei emigracji l'Ol- ~racii zajmui~, 5.ie organizaCie cha­
sklei do Stanów Z,ied.noczo- rytatywne. 

.~, nych zaczvna ia \V USA na- Obszerny artykuł wste,pnv na te-
bi erać rozgłosu. Oblic·za się. że w mat nowej emigracji oOlskiej 
tych latach orzybylo lam 14-16 przyniósł w .tych dnia(:h dzie,n-
tys. Polaków, z czego ponad po- nik . .us Today". Oto kilka frag-
łowa~ z obozów uchodźców w· ment6w l tei publikacji: 
Austril. Emi.gracj.a ta. - ja.k .,Jój'.et S. osiedlił ~ie w Omaha. 
stwierdza· się '\V. amerykańsk.iej W Polsce był reporterem radio­
:publicystyce - wyróżnia się kil- wym, tuta; klei worki papierowe 
kOlllla szcze",ó1nymi cechami. na rynku owocowym. Jego brat 

do ..... pn.cy 'P1'zy tr':ruspore!. dr_na. 
. KapoM · podkreśla, że obecnie oko­
ta 60 Pl-ocent słoni branyeh do nie­
woli zdycha ~ wobec 10 'Procent 
PNe(! drugą wolną śW1ia.tową. Są 
e~ploatowane ponad możliwości 
tj'zy.c'Lne. Nie. z,1J))e'Wnba alę im ter! 
ltpokooju, k.tóry jest konieczny cło 
Pl'a<wd<fłow~ ~ukc]i. 

:tyrie ~I w Illewol! --.. GIbec­
nie w Birmi" od eo do '70 la.t _ 
])e(: 80 do lSD 'W' ~lw atom 
na wolności. -cow,nik cha.rybatywny w Buftało 
mówi nam:. .,Wielu z nich oM!Y­
jeżdża l nadziejami o wiele orze-
filstającymi rzectywistość. Przy-
bywający otrzymuja na po-
cza,tfk od agencil charytatywnych, 
e;łówmie ka,tolic.k.ich. 00 300 dol. na 
osiedlenie się. Te ]i)ienlą'dze koń· 
cza sie sz~o i trzeba szuka~ la­
kiejś innej l)omoc,. charytatyw­
nej" .. 

Większość przybyłych. to lud7lie iest przeszkolonym ' mecha.niki.em. W ."ooobn:ym ton~ .e l)O'lskiel 
wykształceni lub co najmniei po- ·Tu.taj, w Omaha czyści telefony. emigracji pin.. f inne dz,ien.nikl 
siadający wysoki e kwalifikaCje za- Mimo wszystko znaleźli oni pra- amerykańskie. lIO. .,ChicaI!O Tribu-

Wod'W'.~ ww sięd:tfeM ~dobrze:~7" .,w •• J 

tyCh nełna lest na tlOczątku en­
tuzjazmu dla życia w Ameryce. 
Większość .n:e ·zna lub lpa bardzo 
słabo · iezYk angielski. Wreszcie 
większość. oczekuje ia.kielś znaczą­
eej tlOmocy zarówmo . od rządu 
amerykańskiel!o . jak i od organi!za­
cji nOlonijnych. Wszystko to ra­
zem sprawia. że os.t atnia fala 001-
sk'ei emigracjj iak żadna inna w 
okres 'e miniOlllych kilkudzięsięciu 
lat - tworzy obecnie grupę ludzi 
rozczarowa nych. 
. Sprawa bowiem orzedstawia s;e 
tak. że orawie nikt z przyb~'wa­
jacvoh .n le otrzymuje oracy w 
swoim zawodzie. a w na.ilepszy!n 
wy,padku znajduje zatrucLn1enie 
mało płatne i nie wymagające 
żad,nych kwaliti1taGji. Większość w: 
ol!6le nie mO'Ż:e znaleźć o.racy. N ie 
uzyskuje t er. iadnei soecjalonel pO-

którzY pracv nie mają. Ja,da do 
Chicago. do. Milwaukes. na po­
łudnie w noszukiwaniu pracy. 
Niektórzv w centrum charyta.tyw­
nym prowadzonym or7.ez Judy 
Kasiński raz na tydzień dostają 
puszki J: żvw,nościa,. Niektórym 
udaje s ie dostawa,t , UlsitkL 

Hanna J. l Warszawy -przyby­
ła do Buffalo przed miesiącem z 
17-le'tnia córka. Dowiedziała się. 
że kościół św. Stanisława oOszu­
lm ie 9 kob:et clo ol'B{,y w kuchni 
i zam iata.n'a IV szkole. Zgłosiła s~ę. 
ale orzeq nia była iuż. kolejka 200 
Lnlllych kobiet. w tym żony bezro­
botnYch Amerykanów. 

Niektórzy :z em i,grant6w. nodo­
bnie iak i ich poprzectnky. uw'a~ 
żajB,. te ulice w USA la wykła­
dane złb.tem. Krystyna M. pra-

oar" małżeńskie;' oboiu wwoko 
kwallfikowamych inżynierów i wv­
ldadowców uczelni wv,ż.szych. W 
oołowie br. osiedlili się <'mi , w 
Chicago. Pa,ni Elżbieta. takie \ lee;t 
lmie Dani tnży,nier. sprZllta w \)0-
R:atvch domach amery,kańsldch. 
Piłn i ni:. Krzysztof iak na razie 
nie ma IItałel!o! zatrudnienia ·1 
za.imu .ie się Itośpodarstwem do-
mo\vylU i dwójka dzieci. 

Fala obec~ei oolskie; emigracji 
do USA przybyła do tego kraju 
w najgorszym dla siebie okresie. 
Nic notowane od lat bezroboc;e i 
recesia gospodarcza nie tylko tl'a­
l!icznie utrudtl}iaia start w nowym 
kraju. ale mOl!a zaciażyć na całym 
dalszym życiu emigr8ll1tów , którym 
niełaiwo bęc,lzie właca;yć sle w nor­
malne tycia sPołeczeńs.twa amery­
kańskiego. 
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dom16 pal'l&, M II 4oty~czuo'Wyel;l 
u,stalen nie wYThika. jakoby władze 
włoskte zwr6ciły &tę · s jskąkolw:ek 
pro~b" o ustalenie' ,akt6w. 

W zakończeniu mini5te'l' S. Daska­
łowa pr<>pcmuje stworzenie kompe­
tentnym organom Gbu pań!'1.w mGi:­
no~"l wymiany informacji i ewen­
tualnego proWad~enia wsp6111el dzia­
łaLnośc! na o~zaraćh obu k'taj6w 
at po wYJaśnle.nle problemów zwią­
zanych li nielegalnym handlem nar­
k01y.!c:aml, ~a1ut". bron~ t !nnyml 
saAcazanym! towaram.1.. 

Czao Cy-jang 
Egipcie w 

P1'omi~ OMn. c-o Cy-j.ang, 
ukońezyl w ezwa'r'teik wl~ytę w 
E~pci., podozu ~tórej 'Prz~ow:a,­
dz!ill: lellię rozm6w :i: . prezyde'!l1;eil'l 
Hos1I.-i Mu·ba.ralkiem oraz innymi 
p.l'zywód,cam!. Prudstawtci. atrony 
&giJpskiej olłlrH1U » rozmowy jako 
ko1l51ruJatY'W1JIe i be.rdollO pożytecz­
n.. Podobnie ocenił je r6wniri Cuo 
Cy·jang, .twi«rdea,ke. te omówio­
no wiAlIl.. J?OWunych problemów 
międzyn.a,rooowy,(!h, pM!;I" czym IIIta­
now~ka ODu .• tron były podoone 
lub zbiei.:n •. 

Premier 0bJn, latóry odbywa 80-
dniOWI! podróż 'PO Jt;rll!iaclI af<rykań­
Ikleh. d?lij udaje eie · do Algieru. 

Pierwsze kroki 
Po ... Pt-7 od. apwao}i 

~wpiem.. ~ MrCa dr 
Buney Cb.'rk P'l'zelm!dt kilka k>ro­
k6w. Olhyakuj. , wolina .ił,.. Pró­
buje ta.kże mówQĆ, mimo utrudni e­
n.ia. jakim jyt wlprowaldzona jesz. 
cze do jeg~ tchawicy rurka res,pi-
ratora. , 

Zdan iem speojali.st6w 01ark bę­
dzie po wyjściu ze 8z·pitala rozpo­
rządzać wjękiszą .autonomią, ni'ż in­
walida. który jeździ na w6zku. Ja;k 
wiadom~, jego It&l'ee je<>l; z·asHane 
prZM metrowej wysokości konrpre­
sw, z kltbrym łąezl\, je dwa ,pli!.$ty­
kowe 'Pr'tetWody. 

Dy!reklcja kl,iniki! .,., SalJt La.ke Ci­
ty ma nad·z,ieję. te do końca ty­
godnia lJI\a.jdz,je dJa swe.go szcze­
g6lnego J)aejenta nieodrregle od sl'Jpi­
tala m'ies21kalllie i te Clari);!: nie bll­
dzie mU$iał płaciĆ czynl'lZu. 

Komunikat 
Mi,nist~I's>two z.ct.rowia I Opieki 

Społecznej informuje, te mal!>ło 
i Se1: na k .. !ążec!lk:i . llIdrowa.a dla 
dzieci w w deku do la.t ,7, d'Olitaor­
czone do sktll!!pÓlW w ramach trze­
eiego rzUltu.· będ" lPr2edawane 
tyik!, do kOńca , .. g,rud'Ili.a bieżącego 
roiku. .; 

Osob:t' U<p'l'3.'W11ione do sa kupu 
0.5 kg ml!.sła ! O.S kI s~ra na dz!ec­
ko. powiruny go dokonać w tym 
termi·nie. 

Redakt« ,depuzow1 
JERZY KLIMA 

R.edak~or teehnliezn, 
ZOFIA QUTMANOW A 

w Andrychowie również 0:3 
W kole}nym meczu o mistrzostwo BeskLd - Resursa 3:0 (15:9. 15:6, 15,2), 

ekstraklasy. siatkarze ResUrsy PD- płomień - Po.snania · 3:2 (l3:15. 6:15, 
nieśli wczo·ra 1 porażke przegrywająt' 15:8. 15:4. 15:8). Resovla - Hutnik 
z Beskidem Andrych6w 0:3 (9:15. Kra.k6w 1:3 (9:15. 5:1S. 15:13. 16:18). 
6:15, 2:15). Jedynym zespołem bez 
pora1Jd była stołeczna Legia. kt6ra 
awansowała na pierwsze mle1see. 
pozostałe WyniJk!: 
WYNIKI: Legia - Chełmlec 2;1 

(15:8. 6:15. 15:13. 15:3). AZS Olsztyn 
- Gwardia 1:3 05:9 12:15. 8: 15. 5:15). 

Nagroda dla najlepszego 

TABELA 
J. Legia 
2. Gwardia 
3 Beskid 
4 Hutno\k. 
5, AZS O~sztyn 
6. Plomień 
7. Resovia 
8. Resursa 
9. Cheł'll1Ilec 

10. Po.l;nania 

':0 l'7-e 
8:1 2ł-ł 
8:~ li-11 
ł:3 20-13 
6:3 2<1-17 
4:5 16-~lJ' 
3:6 14-20 
2:7 10-23 
1:8 8-24 
0:9 4-2'1 hokeisty Europy 

Najlepszym bramkarzem uk<>ńczD- FERIE . NA PŁYWALNI 
nego w Moskwie międzynarodwęgD KI i t M' d k I 
turn'leju hokeja na lOQzle "IzwiestU" erownc wo -ę zysz D <negD 0-
zDstał Karl Takko (Finlandia) Za &rodka Szkolnego przy ul. Floree1-
najlepszego ob;ońcc uznano Antont I f.,tów 3-b zaprasza miodzIe! 1.%k00lną, 
na Planovsk!ego (CSRS) miano naj: która w okresie tegoroczny.ch feorh 
lepszych napastników' przypadło ŚWIątecznych przebywać b-:d!le w 
WładlmtrD:.vl Krutowowl (ZSRR) oraz domu - n. pływalnię. \ 
Pavlo'lTi Richterowi (CSRS). Prze. b ~~s:n pny ul. Ftoreclst6w ezynny 
bywający w Moskwie przewodnLczą- ę j w dniach 21-30 erudnla w 

. H k godz. 12-15. Przy wejŚCiu na pływal-
ey MlędzynarDdowej Federacji () e- ntę trzeba będzie okazać legltymacj, 
j. na Lodzie (LIHGl - Gue.nter szkoln 
Sabetzdti wręezy! Władysławowi Tre- ===ą"" ____________ _ 
tiakowi (ZSRR) .. Złoty kij hokejo­
wy" - nagrodę dla najlepszego ho­
keisty. Eurc>py w sezonie 1981/1982. 

* ~ * W meczu hokeJa· na lodzie. roze-
granym W Lahti. młodz!e~owa re­
prezentacJa Kanady pokonała Flnlan­
d lę"5:3 (2:1, 0:2, 3:0). 

ŚWIĄTECZNA ŚLIZGAWKA 
Zwolennlk6w czynnego wypoczyn­

ku, szczeg6ln:e amator6w łyŻ'wiar­
stwa , kierownictwo Pałacu SpDrto­
wego zaprasza na świąt~czną śliz­
gawkę. która ,ezynna będzie 26 
grudnia w godz. 11.30-13 I 15-16.30 
W hall przy ul. Worcella 21, 

Ka5Y od godz. 10.30 I 14 (wejśde 
od ul. Gdańskiej). Przedpołudn~owa 
ślizgawka orga·nizowana Jest z myślą 

~o dzieciach do lat 14. 

NAUCZYCIELE 
PRZY TENISOWYM STOLE 

W Zespole· Szk6ł Elektrycznych 
przep~owadzono eliminacyjny tur·nlej 
w teniiie stolDwym dla nauczycle1L 
W imprezie uczestniczyło 30 Oeda­
gog6w łódzkich szk6ł. 
Wśród . kob;et 7.wyclętyła M. Sie­

dlecka (SP-lSO). wyprzedzając swoje 
kolebnkl - ~J. , Rusin. E. Wotniak 
I M. Redzikow!iką (ZS Elektr.). W 
turniejU mętczy..:n triumfował !Ii, 
Trzeiński (ZSZ nr · 2) przed S. 
Giernalczyklem (LO. w Zgierzu). :Z. 
Kadziaklem (ZSE) I E. Klollńlkl!1l 
(ZSZ CZSP). Wyte· wY!Illeo:-tona ~ 
semka reprezent(}wać będZIe woj. 
łódzkie w VIII Og6Inop~1 <k,im TUT­
nieju Tenisa Stołewego NauczydeU. 

C~yłelnicy "DŁ" 

najpopularniejszych 
wybierajq ~ 

sportowców 

NAilPOPUlłiRNIEiB/· 
SPORTOWCł-1981.· 

2 

, .. ' 
NAZWI$Ktll IM''!. 

' .. 

Zgodnie z tradycją. Dgł=enia 
wynlkow naszego dorocznego plebi­
scytu pn. "Czytelnicy Ot!' wybie­
rają najpopularniejszych 6oortow­
c6w woj. łÓd..:klego w 1982 r." na5tą­
pi na Balu Mistrzów. który odbę­
dzi~ lIiię 8 stycUlla przyszłego roku ' 
w hotelu .. Cenotrum". 'Honorowym\. 
gośćmi tej Imprezy. na którą wy­
bierają się dzlałaNe. trenerzy l 
spGrtowcy. będą właśnie wYbrańcy 
CzyteLnik6w naszej ·gazety. Na bal~ 
uh (}n<Jrowan,i zostana oni szarfaml 
ufundc>wanym\ przez WDjew6d'llk" 
FederaCjI': Sportu w Łodzi. . 

.Komu przypadnie mie.jsce przy 
stole l'(listrz6w na tym balu' Zade­
cydują o tym Ctyte1nicy "DŁ" -
uczestnjcy plebiSCytu. Ostatni kupon 
zamieśclmv w sylwestrowym nume­
r't.e nas1.ej ~aŻety. przypominamy 
też. że czytelonle wY'oełnione kupo­
nv należy nadsyłać pod ad·re~em 
.. nZIENNIx ŁODZKI" ul, Piotrkow­
ska 96. 90-103 ŁODZ. z dDpisklem na 
kopercie lub katcie J)OC2:tc>wej: 
.. Plebi8Cyt-U". 

• • • 
W'ród. \l!CIZfttnlk. na_ego pleb\­

scytu, któny naltrałn\ej wytypu. 
ją 10 nalpopularn\elszych s;:>ortO'W­
c6w wolo łb<l.zklegD w br. rozlDsu­
jemy upomInki w postaci piłek a 
autografami zawodniczek I ~awod­
n.lk6w ł6dz.k lch klubów ple~wS1:oll­
)(owych, szachy. komplet do bad­
Iniotona 1 ten·isa .tołowego. 

Boka: BOGUSLAW PIETRZYKOWSKJ (Gwardia). 8ł;AWOlIUR. 
KACZMAREK (Gwardia) 
Piłka kouyko1Va: MAŁGORZATA BADOCHA (ŁKS). I,UDMlŁA 

JANOWSKA (ŁKS'. l\łALGORZ."TA KOZERA (Wl6knlara Pabla­
Bice" BOŻENA SĘDZICKA 'ŁKS'. 
Piłka notna: 'ZB1GNtEW BONIl!K IJuventuI Turyn), MIROSŁAW 

BULZACKl (ŁKS), MAREK DZIV~A (ŁKS), JOZEF MŁYNARCZYK. 
(Widzew), WŁODZIMIERZ SMOLAREK (Widzew). WLADYSŁAW 
ŻMUDA (Widzew) . 

Plika ręczna: GRZEGORZ 1l0SMA' (Annua). AND1lZEI SZYM­
CZAK 'Anilana). 
Piłka statkowa: ANNA II~BEL (I.K8), IRENA KROGULSKA 

(l, KS). MAREK SZYDLnl: (RetUTU'. 
Zapasy: TOMASZ BUSSE (ŁKS). 
Motoc;yklo: J!\NUSZ OSKALDOWICZ (MltM O,browa). 
esachy: GRAZYNA SZMAC1~SKA (Anilana). 

Swięta łódzkich ligowców 
PO FERIACH 'VIGILIA NA LODZIE • • 

TRENINGI, ZGRUPO\VANIA, TURNIEJE.,. 

W
YlllłtkGWO krMkle urlopy 'w1ą­
t60~n. mają w tym roku 
ZIl'Wodn\eul ! nwodn!cy ł6ds­

. kLeb k1ub6w pterwszollgo­
wych. Dla w!ęk~'Zoścl s -nich Św<ią­
teczne ferie trw.ó będą tyllSo 2-5 
dnI. 

Najkr6t~~" święt... maja hoke.iścl 
p!erwszollgowe.! drużyny t.KS. T-re­
nerzy zespołu zar:zadzili bowiem t:-e­
ntng nawet w w~gi1le. Ił także w 
drugi dzień św:ąt. bowiem jut 28 
bm. na tam lodowej Pałacu Spor­
tow,ego łodzianie zmierzą "ię ,. Cra­
COV\.ą, a 30 grudnia rozegrają }<o­
lejny mistrzowski me,c!: z Bud<>w­
lanymi w Bydgoszczy. Wyjątkowo 
kr6tol(\e ferie świą<tee:r:ne czek:a ją tet 
tenisi~kl t ten\1Jist6w stołowych 
ł6dzkiegD Włóknia rza ora,; piłkarzy 
lęcznych Anilany. SzczyplDrni~ci Ani­
lany od 27 ł>m. tren<>wać będą dwa 
razy dziennie w haH "N\Co1aI'ki " 
przygotowuj a się do styezntowegG 
"TurniejU Wyzwolenia·" W tej tra­
dycyjneJ imprezie zapowiedziały 
'iw6j uciz'ał trzy zagranlcz,ne zespD­
ł:v plt-rws1.oligowe z Julto~łaW\1. R'll­
muni! I Wegie!. Po turnieju trener 
Kuchta zaplanowal 4 meC'le sparrin 
)(OWE'. które p·opt"edzl\ dr·uga run­
dę rozgrywek mi.trzowskich (12 lu· 
tego Anilana zmierzy. Hię w Łodzi 
w trudnym mec~t1 z Wybrzeżen').. 

28 grudnIa rozpoczną też trenlng·l 
plęśclarTA! GwardU. a od 4 stycznta 
przebywać będa na S-ty,godniO'W)'m 
?'grupc>wan1u w Jel~nlej G6rze. 4 lu­
tego gwardz1śc1 wyjadł! na l:gowy 

Kadetki po I rundzie 
Zakończyły I'ę rozgrywki pierw­

szej rundy spotkań młodych knS7)T­
karek (kadetek) makroregionu 16dz· 
k\e~o· Oto aktualna tabela: 
1. Kasprowicz Ił 16 
2. Widzew 8 1fj 
3 MKS P.h. 8 14 
4 Lechia Tmaszów 11 l~ 
5. ŁKS 8 12 
6 Junak Włoeł. • li 
? MKS plotJńtbw ,. 
8 Społem •• 
l .. Górnik Ko.nll!\ " I' 

:;94:322 
R28:351 
539:~-« 
4.92:~~ 
334:397 
373:504 
318:409 
M5:446 
128:67ł 

m_ do Gdańska Ile stDczni~m. 
Sia1kark<! . ŁKS po śwtllteczne1 

puerwle wznowili treningi we włas­
nej hal!. Zabraknie na nich tnech 
kadrowiczek (Bartczak. Erbel I Dut­
klewciz); które wyjadą na zgrupo­
walnie reprezentacJI PolskI. Siatłtar·k 
startu od 3 stycznia 83 !. przeby­
wae będ/l na obozie w Kokotku 
(woj. opol,k.le) W pOłowie ~tycznla 
przy łÓdzkiej .:atce nasze zespoły 
podejmą w ligowych meezach Stal 
Mielec i krakowska Wistę 

Mistrzyn:e Polski. koszvkarkl 1:,KS, 
rozpoC2;ną pośw;ateczne treningi 28 
grudnia. W dniach 2-9 stycznia 
przYlszłego roku ko·zyka.rki ŁKS 
- Z wyjątkiem dwóch repre.ze.ntan­
tek kadry młodzieżowej (Adamu. 
Madej) - przebywać będą na zgru­
powaniu w Kamieniu koło Rybni­
ka. 15 I 16 stycznia wraz z koszy­
karkami pabianickiego Włókniarza 
(które r6whlet nie mDgą narzekać 
na długie ferie śwlat-c:zne). pode1mą 
VI' spotkan'_ach o m istrzos,two eks.tra­
kl"y po"nańskie drużyny - Lecha 1 
AZS. 

Wreszcie O pierwszoligOWYCh jede­
nastkach 'Vidzewa I ŁKS. 3 stycznia 
m:5trzowie Polsk i rozooczna zaJec',a 
na wła,>oym ~tadionie. Od 17 stycz­
nia przebywać_ będą na obozle w 
w,iśle. Najprawdoprlobniej pobyt pod 
Ba rani ą G6r'!. urozmaicony zostanie 
udziałem w 16dz.kim .,Turnie.lu Wyz­
wolenia". kt6ry maja zamia'!' ZDr­
!(.anizować w dn.iach 12-14 stycz.nia 
d7ialac7-f Orła. 
Wyjąt'ko·wo bogaty ! staraThnle o­

pracowany program przygotowal 
szkolenIowcy Ł.KS. Od 3 stycznia li­
gGwcy z al. Unii rozpoczną tren In-
1(1. a w dn." ch 13-27 stycznia prze­
bywać becla na z)1;ruoflwaniu w 
Spal". natomiast od 29 <tycznia do 
6 lut~go na obiektach ~dyń:<k\e~o 

, Bałty,ku. Przygotowano także inter,,­
su.iacy program m<oczów kontrol­
nych. PiłkaT7e ŁK,S "wyskocz;, " 
m. In. . na trzy mecze do Karl­
,Ma rx-sta<lt. \ A ue. 31 .tycznla IV 
Łod2>! gościć będzie Hansa z Rostoc­
ka. a potem przewidzi a"" są 3 goar­
ringi: % Bałtykiem (S lutego). Bro-
nią Radom (u. In J' Wisł!! Płock 
~. m. (wrb) 



\ 

1 N!edaWl!lO wziąłem sobie 
orzeszlo tvdzień zalel!"leJio 

• urlopu. Abv nie pogrążY~ 
PKP wieszcze wiekszym 

t:Y". ..llzeezywUcle- -- dlŚllłlo fIl-' 'D01edia~ 'DOCfaJtrlm! I Łod1!l 'Illll. i!e 
chowca. .Wiec kiedy bed.:r;ie?" - Sk.lernieJl'ic. Kolei robi 11 te20 ko­
ovtam z nadziei2l. ..Za dw;ma§ole ronny dow6d na to że nrzeJudy 
dni". I koniec. żadnel dyskusji. •• tanie. Trzyma sie to lo~iki ale 
Odebrałem budzik no dwóch t y- nIe trzvma sie kupy Bo ta l021ka 

e:odniach (bo w umów!onvm terml- koleiowa lest tYlko kwestia <mtv­
nie leszcze nie bYł e:otowyl a te- ki. bn zależna lest od ounktl1 wl-

defiCYCie (iak wiadomo. kO'leie do­
'Pl.acaia niewąsko do każde~o bile­
tu. niewiele mnie; niż f'lharmo­
n·ia), postanowiłem ni,gdzie nie wy­
ieżdżać . Zdiałem z regałów troche 
świeżo nabyte i lektury i przyrze­
kłem sobie solen,nie że sie w niei 
J:atooie aż do zatracenia. 

raz chCiałbYm wysnuć newie» dzenia. Gdyby zaś soolrzeć z orze­
dowcipu. że 1 e 'P l e l to już u nas wniosek natury oltólniejszej. Oczy- ciwnelto bieruna. łacno mai "I a bv 
b V ł O. Jako z natury optymista wiście ooieranie sili na ied.nvm dowieść że to 1aia sa drogie dro­
sadzę że ies~cze b e d z i e.· Oczy- orzykładzie byłobY nie~od,ne. n.a e'ie szaleńczo. niewyohrażalnie _ 
wiście. nod warunkiem że to i szczeście ~dla w'niosku) zna sie ta- tak l.ak sa dro~ie może w Tybe­
owo uda sie nam zmienić. kich orzYkladów d ziesi atk i setki. cie. na Soitsber~enje albo na Wv-

2 GdYbym nie wziął te~o Ot'6ż ten nasz orzeklety kryzys stał soach BoŻe~o NaTodzenia lco do 
urlopu nigdvby mi sie nie się w niektórych dziedz.i.n.ach (W w~P. to zupełnie nie mam pOię-

• ,udało naprawić budzika. wielu bardzo wielu!) rodzajem lIIL- cia - wymieniam nar,we żebY led­
Pierwszy długi postój - w rawanu zasłaniajacego czviaś indo- n!l!k był' tu ja.1l:iś akcent świątet'z- \ 

koleke w wi~lkim zakładz'e na- lencie. niekompetencie bałag!llIliar- nv). 
K tUA, KOLĘDA ..• 

WstYd sie orzvz.nać: lecz te 
obiecuiaee nlany ca~kowicie wzięły 
VI łeb: nie przeczytałem ani ;ed­
nei ksiażki! Prawie cały urlOp 
l!1Jedziłem w kOleikach: do miej­
sca W kolejce nikt nit' do'vłaca, 
wiec <lhVW3telskie sumienie iest 
najzuuelnie.i w norządku. CZy by­
łv sukcesY? Sl.owem. czv udaJo się 
coś wYstać? OdPOw;em 'Pytan.em: 
amotna? 

Ale zdziebko fartu było. nie 
powiem Stoie otóz na przykład PO 

. serek biały 'Pełnotłusty. Wreszcie 
nrzvchodzi .moia pora i mo~ę Za­
"Ovtać. CZy nie bardzo kw,aśnv .. ·a 
na to ekspedientka robi taka mi1nę. 
Jakby sie navlła octu. Dzieku ie 
szczervrn u~mie('hem Y głeboklm 
ukłonem. Małe zwyciestwo. choć 
n'bv cel nie został os'agnietv 
Ogromnie cenię u ludzi życzliwość 
dla biiźniee:o. 

InnYm razem zaimuie uozycie na 
końcu weża w;jacego się do ko­
~metvków. Państwo zauważyli to. 
oczywiście: najpierw zaklepuje się 
miejce. a potem idzie się spraw­
dzić Co tam rzucili. Rzucili akurat 
krajowy szarrlOon.Zielone iabłusz­
ko". Trzy kwadrame nadziei. któ­
ra jednak rozw·iała s'e. IZ'ClY byłem 
tuż o dwa kroki od źródełka. Ko­
bieta. która kupiła ostatn; flako­
nik. stała sie obiektem powszech­
nel zazdrości. lecz w kom'ffiltaruch 

prawczym pod fi.rma .. Jubilera". stwo. ma.rnotrawst'Wo I wszystkie PKP 1ut .,ie zrl!llz.ta % właści­
Już z daleka słyszę wymi anę zdań inne nlagi. które nie poz.walala wvm sobie wdzle-kiem odniosły do 
fachowca z właściciE!flem zepsute- nam ŻyĆ iak ludziom. Chleb z za- naszych cen r o z I' e g u l o W a­
eo stooera. Fachowiec wymienia kairem - bit' kryzys. zel6wka od- n y c h ! gdY dnia przybędzie na 
Jakaś kwotę. która trzeba będzie łazi od nOwe~o buta - bo kry- ba,ranl s·kok. zaczna sobie liczyć 
zapłacić za reperacje .. a na to ten zYS. nie zadrukowane kartki w iak za zboŻe. Teraz kole.! na jajo. 
ze ~tooerem. wyraźm;e oodniec<lny: książce - wiadomo. kryzys. opry- Możemy być jednak pewi!li -
.Panie. n(lwy kosztował sześćset skliwy kelner - krvus. a Jakże! ja.io nadą.ty. 
złotYCh! 'To ja już wole KO wy- Do stu tysięcy kółek 'zębatych! Nie 
rzucić!". I sucha ["eolika z ok ien- I!:"odziłcm sie na Końca <II zeltarm!- 6 Czetrto pOwszechnie mó-
ka: .,Tędy .Jeździ tramwaj .,24": strza!!! Z iakiej parafii mam dra- wl sie w tych dniach 
Powiedz;ano to z olimoiiskim SP{)- łować z naprawy do fabryki i z • nrzedświątecznyeh o stanie 
kojem, beznamiętnie, mniej w!ęcej oowrotem żebv za ko~oś przywieźć I wojennym. Ter.az 1(0 zawie-' 
tak. iakbv sie odpowiadało na małe ~ .... za 35 złotych!?! Szamy nrzvidzie czas. że gO znie-
ovtan:e która eodzina Dodam ieszcze tylko. ż. to za- siemy. Jak to bedzie? Sa wśród 

Nie wróżYło to n:c dobrego, łaienie koła naped.O'We~O' (mate- nas I tacy. co sie te~o autentvćz­
I rzeczywiście: fachowiec pokre- rial bvł m6j!) kosztowało m,nie nie obawlaja. Te~o. że rozmaitej 
cH 'ła'oka z tyłu. no 'czvm natych- 285 złotych. a nowy budz~k naby- maści żullki znowu "POdniosą elo­
mIast zwróci! mi budzik z oboit;'~- łem w zeszłYm roku za 850. Osty- Wy te ośmie.1i ich SPOdziewana 
na uwagą,.... jakby to było zupel- .dem nieco w emocjach 2'iO!baczyw-. bez.ka.rność - a ieśH to słowo brzmi 
nie i dla każde~o oczywiste .-. że szy w .. Jubilerze". informa.cJe na ibvt kat~rycznie. to oowiOcizm:v 
rozsv·oalo s:e kOło naoedowe. 0'1 szkle wymalowana'. że założetnie inaczej: 'Pewma łagodność prawa 
takiego nie maią. a la tez nię paska do zegaJ:lka kos:z:tJu5e już dzlś działa1acego bez nadzwyczalnvch 

.1'mP.:'!p.~-:eo.I!IIII~~:"'rr-""i"'::m~"1!'" obostrzeń I rvgOTÓW. 
Staram sie doceniat te oba.wy. 

koleiki ooiawiło sie coś' i~5zcze. . 

Zdarzenia I 'OrzV'Oadkl. w które 
.obfituie nasze życi~ codzienne. 'PO­
twie.rdzaia drzemiące tu ; 6wdzle 
niebe7JOieczeństwo. Onowiedz-iano 
mi ~ smutne!. lecz POuczaiacej 
nrzY-Ilodzle. kt6ra nrzvda.rzyła s:e 
kO'muś w Warszawie. Państwo X, 
UlWatanI za raczej ~amOŻi!1ych. wy­
chodza new'nego noramka' 'Drzed 
dom 4 .twIerdzala. te ich U'PaMo­
wanT tam samochód znIknał. Na­
turamie, natychmlut zawiadamia­
la m~Hcle: m-Hicja obiecu1e wszcząć 
DOSzukiWania - w aum:e historia 

20 rlołyeb. I Merze tł. " łenę na r~ie bana.1Jna. 
bez wstydu. Aliści nafttt'"Pne20 <lnla 'Paflstwo X 

mianowicie tal. te zabrała nam to" mam co tO lZuka~. t:v1ko niech 
fl<) lll"ZY odrobinie szcześcla mo/tło od razu pó1de do. fabrV'ki. Podzie­
ata~ sle własnościa każdeJ:"o II nas, kowałem grzeCZlme; w końcu in­
d.. których los tak szyderczo wy- formacia. była wvczerpuiąca i do 
szczerzYł zebv. Zaraz uotem iednak tel!o żadnych złośliwości. 3 Tylko II'tlOkolalle. tY'Jko nie wychodzac I domu Eastaia Zi!lO­

dat s ie 'Ponieść n~rwom... wu sw6j .amochód na dawnym 
Kolędnicy z Orawy. 

nastroje zmieniły barwę: nim je- To bvł wtorek. Wchodze do "001'­

IIzcze to ostatnie .. Zielone jabłusz- tierni ~rzy WiJgurv. .• Dzień właści­
ko" roażyło powedrować do toreb- WY. bo naprawia·ja akurat we 
kI, tłum z tYlu natarł. bv naocz- wtorki ł niał-kł ale Jest cokol;wqek 
nle orzekonać sie. CZy to tuż na- za 'P6żno. tuż 1)0 dWUJllastej.Mimo 
"OraWlde koniec i 'u czoła "powstał to uda le m! II"le IIllotk.aĆ młodego 
n!eoolsa.ny kocioł. W ferworze na- meżozvzn.. który został :wYdJ:~o­
komik wV"Padł szcześciarze z rę.1ci niony ze .Wole~o wydziału. 'POOIJe­
i roztrzaskał sie o oosad~kę. Ko- waż właśnie "Orzvbyl! ludzie J: bu­
lejka odetchneła z ulgą: oto do- dzikiem at 11 Katowic ł nie wy­
nełnn sie akt snrawiedliwości. oadało zbyć ich niczym. Korzy­
Niemcy taka ucieche z cudzego s.tam z okazfi. Niestety. ~warancia 
niepoWodzenia określają jednym skończyła sie miesiąc temu, fabry-
słowem: schadenfreude. ka luż !tie do tegO nie będzie 
WSPOmniałem o sukcesach. Dla wtracać. Cóż wiec rob'ć? .. Dałbym 

mnie. zawsze cielta'Wel(o kolorów nanu to koło. ale nie chce mi sic 
żyda. ZYskiem iP.5t a obserwacia lecieć na trzecie, vietro" ... To pójde 
Szkoda tylko źe illiezbvt buduią- z oanem i sobie wezme". ..Nie 
ea. wpuszcza vana. Niech pan nrzyj-

• Przecież luż ze dwa mie.tia- miejscu. Zrnu .a wzekona.ni. że 
ce temu słyszałem (dla "PI!- to lwynik illlte!lSY'Wnvch lI'tanń 

wnoŚ4!1 noorosiłem o UO'Wt6rzenie MO - 1ednak nie. bo w 8amocho­
i.nformadn. ~ to 'Dewna fabryka dElii czeka na n1eh kartka. a na 
- dale słO'wo. nie wńwarsaJllol nlel 'Drzenro.dny •• tatarunle wYkali­
nic dObrelto - osia«nęła ·704 pro- ,rafowane tlrzel norTWaczy. 8lJra­
centy z8lOlIl1now&n~o zySku. $za- "a była nie ełervlalli& 'Iwłokł -
nowni Państwo. II tym Rea.,am.m C!Zrlala - chodziło o tyele ludzkie. 
to bujda: ,am! sobIe zakładamy W'lec 'I)O(!yczvll sobie 'Pierwszv z 
'Pę.tle nl\ lZyję! Zegarmdl!ltN wyłu- brzelfu w6z; odwowwzala !tO oe:ty­
dza od p'as nieniadze. bo 41'01(0 la- wikle bez bdnych ul!zkodzetl. i 
płacił sa nabicie flek6w _ n:ewca. lakby w na~rode za 1)rzYkrości -
ten zdziera ile wlezie .. bo namle- z zatankoowanym do pełna bakiem. 
ta. te kiedyś iaJa były DO tn:y Abv zaś 'Pańslowo tui zupełnie się 
złote. a teraz klIka rallY droższe na nlU! n·ie I!niewali. Gl.ołączamv 
itd. Itd. Itd. itd. Czy. nie jest to, dWa b!letv na dzisiejszy wysteP 
Szanowni Państwo, k.omip'letna pAra- wzietego t,iosenka,rza zaerar.iClJ:1e-

Turonie - kolędnicy poprzebierani za rogate zwienę, 
.gwiazdory I kozą czy zwykli przebierańcy z szopką, jak 
każe tradycja, zjawiali się zawsze w. domach po wigilijnej 
wieczerzy. W dawnej Polsce okres kolęd poświęcano zaba­
wom i śpiewom starych obrzędowych pieśni oraz składano 
sobie życzenia i obdarowywano się wzajem. Zwyczaj skła­
dalllia życzeń prze1:lrW1ał do dlZiiś. KiOlędnicy obchodtzą domy. 
a ich wizytom towarzyszą śpiewy pieśni okolicznościowych, 
świeckich i religijnych, a czasem inscenizacja przedstawień 
o tematyce biblijnej, 'wzbogacanej motywami folkloru lo­
kalnego. W wielu regionach Polski, a szczególnie na Pod­
karpaciu, kOlędnicy z turoniami cZl;. gwiazdą nie pozwalaJą 
zaginąć starym pięknym tradycjom. 

UI'l()o .~zany w kole}kach. to dde w ulatek. Ale najlelJlei niech 
- lIlaturalmf' - II(ruba przesada. pan J)()jedzl~ na n1ac Wolności. tam 
wszakże ma to ten tllus, że lest sie zaWSZe maja wszystkie czCŚci". 
na absolutnYm luzie. czasu sie za- Dziekule za uorzejmo~ć f ladę 
nadu> nie !lzanuie. uczes~n.czy się na olac Wolności. KOlejka - fakże 
....,. zdarze.n'ach iakby nierzecz"wi- 1>-\. inaczej' - a llQ!em .wiado 
stych. ~idz.anYs:.h %. peWPl!l!o dvs- koła nie meia. 
tansu. Bawi mnie np.. iak w ko- _ Piatek godz. 10. Z,nowu w

r 
f~­

leke pO kOSZYki 'Próbuią mnie brYce. Ludzi pełno. naprawy śll­
'Orześcil!nać stulet.nie staruszki. Ro- macza sie niemiłosiernie; stolę w 
z umiem ie: szk<Xl.a im życia. które Dokorze i obmyślam, czym by tu 
uci eka w tak szaleńczYm temnie. wzruszyć mistrza od budzU!:6w. 
A Doza tym ten wiszący nad ni- żebv od reki załOŻYł to koło. Nie 
m i kantowski imneratyw kateltory- zał6żył. Sprzedał za 35 złotych i 
ezny; zobowiazuiacv do służenia odesłał do .. Jubilera". 
najbliższym iak długo tylko moż- U ~Jubilera". 'KOlejka ('Jl'l"zecleż 
na. A mOŻe IX> orostu: .,Szoruj, . ł b ć 1 kI) l 
babciu. do kolejki!" - iak w pio- mUSla o y ak zwv e. a e w 

końcu orzYimuia Szczęśliwy że to ilence ... 

noja? I!O. Wieczorem. 
Tyl'ko 5I)Okojniel To ipl'HC1.eł fe- Państwu X brakuje słów aby wy­

lieton do numeTU śwlatecznel!o. Po- ra%ić tlOdziw dla kultury I taktu. 
winien byĆ rw m1ar, IIogodny l nieznajomych. których na.wet w 
be?trosk!. . myślach nie ośmielaja ,ie nazwac 

4 Wobec t~o mOiłe tlvby zło,hieiaml. Powiadamia la o swoim 
złOŻYli świ.tec.zne tyczenia ,zeześc,lu milicje. w pracy 1est to 

• na "rzy-kłarl fedvn.,j OI!Obie emat d,nia wieczorem w.n!ebowz;e­
w:vmien.?in.e • tu II 'Il1L"{1sk łda na onc~t. .Rozerwani ~ci-

Naturalni~. chodzi o zanoznant!go talem. 1u! cał.klem zrel~k!!,wan, po 
'Przyiaciela Polaków, wYbitna ue1'l!O- tamtych 20dzlI,:ach na'P:ęcla. wcho­
ne miedzynarodowei polityki: któ- dza do domu 1 ••. za.~talą bm wy­
ra to postać historia - ~ do tego łacznie cz1e.ry ściany oraz meble. 
nie mam watpliwości - uatawi w MI_kanie- oltołocone do osta.tnie­
jednym rzedzle z talk udanymi ko- 11:0 bibelota! Koncert nawet z blsa­
legamj 'PO urzedzie. lak nll: Teodor mi. nie był specialnie diu~l. ale , 
Roosevelt lub Hanry Truman. Są- to byli fachowcy! . 
dze że nader taktowni. bedzie żv- Pomysłowv skok. n'e ma cO. 
CZYĆ RonaldOWI Reas/anowl tego jednak trzeba być nrzYl(otowanym 
samego. ozero en życzy nam, l na takie. bo lud;r;i ma.uv zdO'I­
Krótko mówiąc - nlllWzajem.1 'nych.. Gdyby! te talenta można 

5 Wracaimy lednak na naue bYłó wn;yskać w eelach voźytecr­
POdwól"lko. Skorośm v dO"P!e- nvoh I sbotnyrhl 

• 1'0 co tracili t. lala (klt6re Tnn wel!,tchnienieTn wypada jut 
też troche kolarza Ifi, II ~ończvć dOdalac wszakże leszcze 

I{ub:e ro'bl ć 2:aku'DY. nawet bar­
dzo. Zna Jacy ffi'l(ie oli tei stron"!, 

.uważai" mnie za' dziwaka l za ple­
cami stuka ia s:e w czoło. Pev,/nie 
że dzisia l zakuov to ist'nv ko­
szmar iednak wciaż nie ootrdf e 
001!007 ' ,. ,je z t)uenta oOot)·""'·\1P!t< 

iuż orzedosta1inie czekanie. rzucam 
uwal(e: .Budzikl naprawiacie chYba 
w oierwszei koleiności? ..... " ... A dla­
czego?" - fachowiec troche zdzi­
Wiony. ..No. bo bez zegal"ka na rę­
ku można jakoś wyt.rzymać. ale jak 
się nie ma budzika to maina za­
snać i nie ~oa7vć na ('7.~. rln or!1-

Rea~anem) to może o nich jeszcze to. ~ d%islal naill!Żv sfe wytrwa­
oare sł6w. M6wia dziś o nich wazy- łm Czytel~ikom:' Wesołych 
SCY. nawet koleiar.ze. Bo i faktycz- Swlllt! 

Kolędnicy ze Szczawnicy_ 

Z
nakomitego pisarza Wojciecha- Zu­
krowskiego poznałem jesieni, 
1956 r. Byłem wtedy attache pra­

J sowym w ambasadzie polskiej w 
New Delhi. Mój ówczesny szef, .ambasa~ 
dor Grudziński, oznajmił pewnegu dni .. 
ze przyjeżdża literat Zukrowski i będzie l 

pełnić obowiązki attache kulturalnego. 
Zatkało mnie - ~ostanę kolegą "po fa­
chu" z autorem "Dni klęski", .. Piórkiem 
fla.minga" .. ,Porwllnia w Tiutiurlistanie". 
A przecież od dobrych kill.u lal byłem 
wielbicielem tego pisarza! Jaki.. hędzie 
nasze spotkanie, jak ułoży się współpra­
ca? 

Nie mi~ęło wiele dn.l, a okazało się 
że Wojtek (mogę go tak nazwać. bo ora­
wie na wstępie zI)ajomości <Xipiliśmy 
"brudzia") to przede wszystklim wspania­
ły kompan. niezrówna.ny gawędziarz. 
Jednym słowem .. chłop do bitki i do 
wypitki'·. Nie korył swej fascynacji Wiet­
namem., gdzie przebywał wiele miesięcy, 
ale powol: [ndie zaczęły go wciągać. 

Zanim jednak rozpo~zęli$my poznaw­
ete 'wypadY w "głęboki teren" musieliś­
my organizować pomoc dla przyjaciół 
węgierskich. zablOkowanych przez tłum 
hinduskich fanatyków .w ambasadzie 
WRL. Ładowaliśmy żywność i wodę do 
wielkiego "Buicka" zawi€6.1.alJŚ!ny pols-

ką flagę na masce samochodu i głośno 
trąbiąc torowaliśmy sobie drogę do bra­
my ambasady. Nie obchodzHo się bez tar­
gów. huśtania s·amochodem, przekleńs,tw, 

nip 7.~ ~e;ne iE'dnpg<l ia ia m07.na JE"RZY SZELE\'VICKJ 

" 

cz I 
8i1e 'Ił' loońou docieraliśmy .do celu. Nie 
ukr'ywam, że spoceni, zdenocwowani i 
trochę wystraszeni. bo takie spotkanie 
z rozwrzeszczanym tłumem do przyjem­
ności nie n,ależy. 

. Kiedy gehenna węgierska -dobiegła 
koońca musiałem zabr.ać się do wprowa­
dzarua Wojtka w jego dyplomatyczne 
obowiązki. Nie bardzo się do tego kwa­
pił - nie lubił dyplomatycznych przy-o 
jęć, a przede wszystkim kłopotów zwią­
zanych ze strojem. A brzeba wiedzieć. że 
w New Delhi musieliśmy specjałnie u­
ważać. gdyż w załeźności od pory roku 
obowiązywała biała lub czarna marynar­
ka sm9k.ingowa. LaŁem dyplomaci wkła­
dali białe stroje. a w tym czasie kelne­
rzy nosili obowiązkowo czarne. Zimą od­
wrotnie. Najgorze; było na przełomie m­
my i lata - jak ~ystroją· się kelnerzy? 
Czy ju~ w białe czy jeszcze nie? Wszyst­
koo sprowadzało się właśoiwie do drobiaz­
gu - żeby nikt nie wziął kogoś za kel­
nera. Na zdjęciu obOk Wojciech :2;'ukro­
wski (z prawej) przysłuchuje się 1'02-

lTIO'Wie niżej podpisany (z lewej) z bliżej 
niezidentyfikowanym osobni.kiiem. 

Miałem kiedyś idopot z jaszczurkami. 
Zaczęło się pd tego, że robaki stras·znie 
nam gryzły ubranie i bieliznę. Nie po­
magało .poo;ypywanie DDT i illlnyrni pro­
szkami. Znajomi Hindusi poradzili pam, 
by kupić na targu parę jaszczurek. Tak 
też, lIrobliśmy. Rzeczywiście po ki'lku 
dniach nasze gady rozpraWiły się z ro­
bactwem, ale ,najwyraźniej przy(li·ągały 
swoje wsp6btowarzyszk.i, bo w domu za­
częło się roić od jaszczurek. Łaziły wszę­
dzie, lec7. kiedy zaczęły się przypadikl. 
że' wpadały do talerzy z %tIPI! żona si, 
zbuntowała. - Zrób coś J: tym ;paskudz­
twem ... 

. , 

są 
• la z 

W~ałem odp0w3edn1. pole<le!I}!e \lu­
ch aorzow i i sprzątaczowI. ale el odmówi­
lJ! :.... religia 'J:!lIbrania im Uibijać %wierz,­
ta. Wszystkie są święte... Wezwałem 
Wojtka na pomoc I wspólnie dokonam­
my pogromu wśród jaszczurek. Naszemu 
poI<JWaniu bcYwa.myszyły· modły sł~by, 
przerażonej naszym jawnogrzesz.n,!c!;wenl. 
W pewnym moanencie Wojtek odl>oci;ył 
kij, mt6ry mou słu~ył ja.k.o n.areędzi. 
.. zbrodni" l powiedział:' - Słuchaj, może 
oni maJl\ rację, mot. to rrzech ... 'l 

- A aznycel ol~lęcy lubisz - apY'ta­
łern. Ponieważ lUDU i to ba:rdzo, Wli~ 
dO'kończYli$my dzieła :zm.iIlzcz;enia. ' 

Rok póżruiej, k,iedy zawęcLrolWaliśmy 
na południe IndJi! I spędziliśmy kilka 
dni \ na wsi Wojtek przekonał się o swo­
i&tej moralności H indus6w. Kiedy tygrys 
zaczął z.agraa:ac dobytkoowr w iemia.ków, 
wykopali nli cLrodze do wodopoju wiel­
ki dół. Tygrys oczywiście wpadł w pou­
łapkę. Zagrzebali go bez skorupułów. To 
według religJi nie był g.rzech - tygrys 
mógł do dołu nie wpadać. 

Kiedy zaczęły pow",tarw.ać plea-wsze 
stronice .. Kamiennych tablic" Wojtek lu­
bił zapraszać przyjaci6ł do domu. Sa­
dzał nas w fotelach, wciskał szklanke z 
whisky w dłonie, a sam zasiadał przy 
małej lampce i czytał lepiej od niejed­
nego zawodowego aktora. Ba~dzo nie lu­
M jak się ktoś głośniej przy tej lektu­
rze zdrzemnął. DopiE'ro po kilku latach 
mogliśmy przekQl1ać się. że byliśmy 
świ,adkami powstawania wyblltnej po-
wieści . 

Profesor Stanisław Loren~, wielo­
le.tni • dyrektor Muzeum Narodo­
weKo, nie naleźał do ludzi, kt6-

, r:tch zwykło lIIę określać Jak., 
łatwych w po:lyclu.. Szczeg6lnie twardym 

, 
z 

okazywał słę .. sytuacjacb kiedy wałYły 
się losy eksponatów muzealnych. Miałem 
okazję przekonać się o tym w 1966 r. 
Byłem wówczas' I sekretarzem amba­

I!a.dy PRL w Waszyngtonie i m. in. or­
ganizowałem ekspozycję naszych skar­
bów 4laorodowych w USA. Rzecz odbywa­
ła się w ramach obchodów lOOO-lecia 
Paflstwa Polskiego. Do USA ściągnęliśmy 
wspaniałe rzeczy - od ,,5Ilczerbca" Chro­
brego, po pasy sruokie i arr.asy. Wysta­
wa odn.IOsŁa wspa'lliały 'sukces w Chioc.a­
go i FHadeltili. Potem miała wyjechać do 

, KalO.ady. I . 

PewnegO' d.nia zadzwonił do mnie bur­
mistrz Nowego ·Jorku z propozycją wy­
stawien,ia naszych skarbów w tym mieś­
elie. Zapowiedział oddanie nam do dys­
pozycji sal Rockefeller Centir. gdzie 
wcześniej pokazywano tiarę pa.pie'!kll. 
UradO'Wany takim obrotem spra'wy 7JWr6-
ciłem się do S. Lorentza o zgodę na to, 
by po Kama.dzie wystawa wróciła znów 
do USA. Profesor przebywał w tym cza­
sie w Waszyngtonie. Ku mO'jemu zdu­
mieniu i przerażeniu - 9dm6wił. Prze­
konywałem go przez ki1ka godz1n. Bez 
skutku. 

Po jego wyjeżdzie c1,0 kraju 'bombardo­
wałem Warszawę dep€6.1.am.i, przekony­
wałem o wyjątkowości okazji pokazania 

, naszych skarb~ w kulturalnej stolicy 
USA .. Moi szefowie w MSZ starali się 
wpłynąć na profesora różnymi sposoba­
mi, co zaow()cowało w depeszy. której 
treŚĆ 9prowad~ała się do stwierdzenia-

. Lorentz twierdzi, ze eksponaty są zmę­
czone I muszl\ wrócić do łl:raju. Do dziś 
nie wiem czy eksponaty były rzeczy- o 
wiście zmęczone, ale do USA nie wr6-
clły - popłynęły .,Batorym" do PO'lski. 
W potyczce z profesorem Loren~ od­
no~ałe'm poraJŻikłl ... 

CAF Stanisław Momot 

P 
odczu pracy w Waszyngtonie 
miałem okazję spotykać lię I 
wieloma luminarzami kultury 
amerykańskiej. Jeździłem też czę-

.to. /lo Nowego Jorku i do Hollywood, 
rdzle miałem przekonać się, że Idole 
ekranu bywają w życiu codziennym cie­
kawymi ludźmi. , odwrotnie' Pod konie., 
1967 r. przyjeChał do ambjl.Sady Artur 
Rubinstein. z zoną. Wydalfśmy z tej o­
kazji obiad z udział,mamerykańskich 
oficjeli. 

Po obiedzie, zgodnie z tradycją, pall\o­
wie ~asied1i w jednym salonie. na c:(ga­
ro. panie· w sąsiedI1im, na kawę. Ru1»n­
stein miał w6wcza~ 80 lat. lecz tryskał 
zdrowiem i werwą, Przy stole popijał, 

. \TIimo surowych spojrzeń małżonki. wtno . 
Kiedy zasiedliśmy w fotelach i zaczęliś­
my rozmowę, Rubinstein posadził mnie 
obok mebie i rozpytywał o Łódż, o do,. 
my, ulice i ludzi. 

W pewnej chwili poprosił, b.., podano 
wiśniak. Ponieważ drzwi do 'sąsiedniego 
salonu były szerO'ko otwarte zwr6cił się 
do mnie: - NiMh pan stanie przed~ 
mną. Zasłoni mnie pan - nie chcę, żeby 
żona widziała, 'Że zakosztuję tego specja­
łu. Będzip się denerwować ..• 

Wraz z dwom~ k<}Jp~~mi uUworzyliśmy 
.,płotek·' zza którego małżonka mistrza 
nie mogła nic zobaczyć n(}n;;ał właśnie 
pierwszy kieliszek, kipdy czujna 7.oTla 
zjawiła się obok nas, Szybciutko odsunął 
kieliszek i z. ni~inną miną zaczął opo­
wiadać jakąś anegdotkę 

Drugie snotkanie z Rubinsteinem nie 
miało tak' przyjemnego przebiegu. Był 
kwiecień 1968 r. W dzienniku ,.New 
York Times" ukazał się list podpisany 
przez Rubinsteina, w którym o-<karża on 
Polak6w o antysemityzm. Złożyłem mu 
wizytę. by wyjaśnir pewne kwesne, ale 
rozmowa nie wvj~~niła niezego. 

Mistrz na rwv'raźniej uległ presji pro­
ua~andowej co zrozumiał dopiero pO la­
ta,ch zjawiając się w Polsce i rodzinnym 
mieście Nif' było mnie w6wczas w kraju 
l ominęła mnie sposobność V(rócenia do 
tamtej rozmowy. Dziś. gdy' nie ma. go 
między żywymi. pozostał w mojej pa­
mięci bardziej jako uroczy rozm6wca i 
wielki muzyk. niż jaloo artys,ta zamiesza- ·\ 
ny w politykę i ozłowlek feru~acy bled­
ne wyroki. HENRYK W:\I,ENVA 
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D obrze zapowiada,Jący 81ę serlai "Jan Ser­
ce" urwano w dziesiątym odci~ku. Czyżby 

. ' aktorzy udali się na emigrację wew.oętrz-
, ną? Albo zagi,nął dalszy ciąg sce,nariusza? 

Szkoda, że nie będziemy już śledzić perypetii 
sympatycznego pracownika warszawskićh wodo­
ciągów I kanalizacji . który pObud-zał do tez leD­
sza oołowę telewidzów (telewidzek?) Nde można 
też wykluczyć fatalnego wpływu reformy gospo­
darczej na to niespodzi€wane zak,ończenie Po pro­
stu w gospodarce komut!laJnej zabrakło pieniędzy 
na subwencjonowanie kolejnych odcinków Star- ' 
.czyŁo ich ~a. dziesięć odcinków, bo ' dziesiąty, sil­
na'nsował JUZ chyba resort zdrowia.. Jana Serce 
- Kaczora reanimowamo. panią Serce - Kuryluk 
nomvślnie uzdrowiono kaliha zerwana przy księ­
źycu okazała sIę niepotrzebna, za to Kaiina -
pielęgniaa'ka jak najbardziej. ' 

No i ważne jest' to, że Janek f- kanalaa'z po­
·modlił slę w kościele . na intencję matki, a nie 
porwał jej ze szpitala, np. na jakiś seans bi,,­
energetyc1my. Mt>dlitwa. jeszcz'e nikomu nie zasz­
kodziła Wręcz przeciwnie .. _ ' 
Chociaż bez przesa.dy. ppnieważ - jak pisał nill-' 

dawno w katolickim .. TYeodni'l~u Powszechnvm" 
jego czołowy publicysta (powieściopisarz. muzyko-
lOI!. kompozytor etc.) Stefan Kisielewski - sama 
modlitwa, choćby najdłuższa oie wystarczy. albo-

• wie·m Pam Bóg pomaga tylko tym. którz.y sami 
sobie pomagają. Po czy:m Kisiel grom! Polaków ' 
za ich ig'lloralIlcję . w sprawach gospodarki Kisiel 
był wiele razy na Zachodzie więc wie jak ta!1l 
sprawy się mają. Jest tam czas modlitwy i c~as 
pracy. Ten drul(li znakomIcie dłuższy od pierw­
szego. 

uo kGlei: bibliotekarka. fryzjerka. 
na wyższe studia, inżynierowa. Jest co prawda 
chętna pani dyrektor, ale Janek jej nie dostne' 
ga. Szuka ideału. Kiedy znajdzie zaginiony w 
trzecim odcinku, mamy W dziesiątym zakończenre. 
A właśnie. wówczas chciałoby się zobaczyć' co . 
będzie dalej. 'Przesłallie serialu można tak ode-/ 
brać: ciągltl czeJl'oś szukjlsz. bracie. Szukasz, szuka~z 
aż dostaniesz zawału. Wttldy znajdziesz. Jan serctl 
znalazł i w porządku. Może i my znajdziemy. 

Ten surrealistycz,ny serial jest tak samo osobli­
wy jak nasza rz.eczywistość Ludzie mówią to sa.­
mo, a myślą i,naczej. Albo: myślą tak samo, a 
mówią 'inaczej Jak tu z,naleźć kogoś nie doznając 
zawału serca? 
. Weżmy. ot przykład pierwszy z brzegu: mi-

łoĘi: Siedze niedawno i rozmawiam ze Zdolnym 
Człowiekiem bynajmniej nie·z tzw. opOZycji. wręcz 
przeciwnie [ zdolny człowiek powiad a: choćby 
mnie na kolanach 'błagał Jaruzelski, to i tak nie 
pokocham [g·reka.. A nie pOKocham, bo splunął 
na mój widok. Kiedyśmy się przypadkiem spot­
kali w styczniu na ulicy. 

• 

I bUduj tu generale - pomYŚlałem - porozu­
mienie naa'odowe. Ty mówisz w swoich przemó­
wieniach o ludziach roz-daTtych pełnych zwiątpie­
nia, oświadczasz, że trzeba wykazać i cierpliwosć 
i zrozumienie, a tu głupia sprawa - jed,po splu­
nięcie i nie ma mowy o porozumieniu. Jeśli w 
dodatku. oomnożyć te splunięcia ileś tam razy. 
to sprawy mają .się kiepsko. Spluwanie moglo 
być zresztą obustronne. Często w wyobraźni. 
Jeśli jednak podaruj&r.\y sobie plwociny, poa;o­

staje jeszcze problem owego kocha.nia, o którym 
Tropem Kargulów, Pawlaków 

m&wi mi Zdolny Człowiek, trochę już w nastroju •• . , , , 
wigilijnym Otwarta zresztą dusza, która z ka.i- P I e rog OW 
dym chciałaby podzielić się opł.atkiem. Zdolny 
Człowiek, ja.k wielu w . tym kraju jest ułomny J' 
i stosuonki z ludźmi układa według dychotomij: i '. 

"zalewajek" 
II 

I Moźna się modlić samodzielnie i w tłumie, w 
milczeniu i !tłośno w skupieniu i w roztargnieniu, 
o pomyślność dla siebie i· dla innych. Prezydent 
Reagan, np. nie chce się modlić na intehtlję Pol­
ski samotnie i 12 bm. zalecił taką modlitwę 
wszystkim Amerkanom. Proszę zwrócić uwagę: ' 
tylko jeden ·dz· A w pozostałe? W pozostałe 
będzie karać Jaruzelskiego, jak to trafnie zau­
ważyła jedna z gazet polonijnych, bijąc go po­
przez żołądki 36 milionów Polaków, w tym takźe 
członków b. związkl,l "Solidar·ność". 

miłość - nienawiść. Nie zna wszystkich odCieni! 
pośred'nich. Tak·ie kategorie jak przyjaźń, s<:acu- D,uiało &tę bo jakieś 12 lat temu, skiej szkole) aż język zaświerzbił. I Rzeczywistość zweryflk.owała nie­
nek, sympatia, wreszeie zrozumienie, dla niego ćwierć wieku 00 wyzwoleniu Ziem by wtrącić się do rozmowy Po- co moje wizje ale przeciez oie roz­
nie istnieją. OdzyskaJnyeh, województwo wroc- wstrzymała si\'l od na:tychmiasto- czarowała. Spotkałem naJzwy Klej-

_ Przecież - tłumaczę Zdolnemu Oz,łowitl'kowi ławskie, przystanek PKS w -roiej- wej riposty. CQ przyszło jej z nie- szych w świecie ludu t;:t6rych 1ra­
- m'ogę kochać jedną kelnerkę, g6:ra dwie, ale scowoścl ;Borów nie OIOOdal Strzeli- małym trudem. Wszak jest cen- pujące ZYC10l'YŚy mogłYby i~d.:lak 
reszta w tym kraju jest sympatyczna lub dos- na.. Na ławce pl'2ycurpnęły dwie lralaczką, pocho<Lz,j z centralnej posłUży€. iako świetn~ materiał na 

Modły zarządzone przez Reagana pomog:ą nam 
niczym kadzidło i wiedzą cos o tym właściciele 
setek uustych dziś w Polsce kurników daremnie 
czekający na paszę z amerykańskiej ·kukurydzy 
I so~ Iunegll zdania jest zdaje się, Bogdan Lis, 
ongiś członek uartii, ą obecnie działający w pod­
ziemiu OPozycjonista. ' który iak utrzYmują źród­
ła zachodnie, opowiada się za utrzymaniem sank­
cji gospodarczych WObec Polski. Lis widocznie nie 
lubi drobiu. 

kO'nale oboJęt.na, a. do porozumienia z nimi wy- babi,n,k,i. k.tóre - sądząc po k:h Fvlskl. m.ejecten IIcenari~ filmowy Me-
starczy, aby nie oszukiwały w racl1u·nku. mowde - a.ni chybi pOchodziły z że llie byłyb:y to komedie ; ,,/;lJ';;zy 

Zdolny Człowiek zamilkł, a potem powiedzll!<ł: k.resów: W.id.ać, .!be nie wklział'y się . Na .Delny Sl~sk- pojechałem z z Dzikiego Zachodu. ale l całą 
a ja I tak tego Igreka nie pokocb,am. Po czym przynaJm.n1e) kilka lat. bo l~d'tla czystej ciekawesci. Nigdy przed- pewnością f!lmy i1l1teresujące i 1.:e 
rozmowę zakończyliśmy.' do drugiej zMaduje w taki oto te,.., nie miałem bliższych ~entak- oozbawdone całkowicie momentów 

Przetacza się Drzez kilka tygodników 'dyskusja ~~b: - Mne~ka}~, jak ~i idzi~: I tó ~ lu-dżmi, którzy' w drugiej humorvstycznych i sen.sacyjny~h. 
" kulturze politycznej Polaków. No i bardzo dob- Jalne masz. sąsIad1G? , »Rodaczka I polov,'le lat czterdziestych różnym Sam Borów nlczvm sz.czeeólrl'<Tm 
rze! - lekko polrytoWaJUI i obt'USZOOll. z~2ądzeOlem lo/l'U trafili na Ziemie się nie wyr6znia Jęst to s,x,ra 

EDMUND TULKO - od,powLada z wyC?:uwa!.ną nu~ką I Odzyskane ' wie s bę<fąca siedZIbą władQ: \!mi.ll-

I w ten sposób od Jana Serce doszliłmy da 
Reagana i kurników. A pora wrócić do bohatera 
serialu. Janek nieustannie szuka ciepła. czułosci 
i mHości. Co odcinek to niepowodzenie. Odpadają 

P. 8. Wszystkim zainłeresowanym dyskusją . o IrOllJii i, lekceważenia: - Ta to Oczami , wyooraźni widziałem pel- ny"h' Zabudowania - OOnJem:"c-
lewicy i "lewicy" komunikuję, iż prawidłowy t y- centralaczki, a nie sąsiadki! W tym I nokrwiste postacie przypominające klE' większości mu.rowane W 
t!lł pracy Włodzim.ierza. I:,. Lenina brzmi; ,:,DZie-/ momenci~ przypadko~iI 5łuc~acz.kę IKargulów .r:awlaków cZ.v też b<lha- & mreszka prawie 600 0,'00. 
C1ęca choroba .. lewlcowoSCI w komunizmIe . owego dlalogu - Hele~ę Got'l11akl terów bodaj najbardz<iej udanego 00 "czba ml9Szk.aóeów J~.rzy-

. . E . . T. (podów~zas nauc-zy~ielkę w borow- oolskiego westernu .. Prawo i oię!;Ć''' mUJ ,tę na tym samym po?-I<l!c.e. 

eśl! wierzy~ naukowcom.. pierwotne nasze środowisko 
było wspólne. Nie CZUliśmy sle jednak ehyba w nim 
najlepiej. skoro wypełznęliśmy na ziemię. · przyjmując 

.stopnlowo pionOwa postawę. Prawdopodobnie - nauka 
na ten temat nIe ma zdania - było nam za mokro. 

Ryby nie poszły w nasze Atady. Co prawda węgorz 
od czasu do czasu prześlizgUje Ile po mokrej trawle, 
ale nie czynI tego anI chętnie. ani dla przyjemności. 

Trudno się zreszta dziwić. Tam. pod powierZChnią jest prawdziwy 
świat "płetwoogoniastych" świat. w którym czują 111l." no. po 
pros~u. jak rybV w wodzie. ' 

Mimo upływu czasu nie zapomnlellarny jeduak o naszych pr.­
sąsiadaCh. C1-Y może raczej praprZOdkach. Niestety. zainteresowa­
nie name ma cbarakter wyłącznie kulinarny . Ryby bowiem Inte­
resuJa nas przede wszystkim w postael smalonej. pieczone! lub 
gotowanej. Rzecz Jasna . trudno w tej sytuac.1I m"'wl~ o obopól­
nych Interesach. Zresztą. II kim mówić. skoro ryby tak Jak I dzie­
ci. głosu nie mają. Niektórzy Ichtiolodzy twIerdza jednak te to 
nieprawda. te ryby jednak wvdaJa ęłosy. W niCZym to jednak 
nie zmienIa faktu. To bowiem. te sie ęłos ",yda~e wcale nIe zna­
czy jesZCze. że można dojś~ do głosu. Zostawmy zresztą ten te­
mat. bo jeszcze ktoś zechCe znaleźć w nim drugi. dno l będzie 
kłopot. 

o rybach moż,na nie9keńcze­
nie. Wszak jest to temat - no­
men omen morze. Dążąc 
więc do uści.ślenia skoncentruj­
my się na karpiu. Dlaczego aku­
rat na nimZ To proste Jest to 
przecie'Ż, a raczej był,a. w pol­
skiej kuchni ryba numer jeden. 
Niektóre potrawy octpowied.!O.io 
przyrządzane przez naszych mi­
strzów garnka i patelni zyskały 
sobie nawet sławę mięctzynąro-

Trzeba się zmaczać. kto 
chce ryby Łowić - twteT'dztł 

, w 1618 roku ime pan Ilysłń­
skt Potwte,.dzentem tych ŚŁów 
jest znanIl n!egdyJ przysŁowte. 
mówiące. iż - suchy rybak. 
mokry strzeLec, nie mają co 
wlo:iy~ na wtdeLec. . 

< 

do~ą. Taki np. karp w szarym 
SOSIe czy k,aa'P po żydowsku 
figurują w zagt-·anicznych książ­
kach kucharskich jako "karp 
po polsku",-

NA POCZĄTEK TROCHĘ 
HISTORII. Sięga ona odległych 
I:zasów. jako że najstarsze wi'a­
domości dotyc-zące hodowl o rYb 
w stawaeh pochodzą z Chin z 
XVIII wieku przed naszą erą. 

·Do li;uropy karp przy·był. a ra-
czej go przetransportowano. bo 
słonej Wody nie znosi. dopiero 
dwa tysiące lat później. 

Wielkie zasługi w rozpow­
sze~hnieniu chowu karpia pO­
łożył cesarz Karo1 Wielki w"!­
dająC' ustawę zalecającą z;iT7.ąd· 
com .,zakładanie. utl"zymy;vanie 
i pomnaiani~" ,tawów rvbn."l:h 
Później hodewlą karpia zajt;ły 
się na szerszą skalę klasztory. 

r;=;m w:~u - tstn!aty 1u~ 
I wieLkie stawy . w dotlnle Ba-

ryczy - W okotlcach MUlcza 
I Przygodzie Ośwle<,lmla oraz 
l.yszkowtc kolo Łowtcza 
Obiekty te przetrwaly do na-
szuch czasów. -

W akcie ufundowania jasnogór-
. ski ego klasztoru. co miało :n:I~j­
!>ce w 1382 roku, wspomi.ls .lę 
n'p . o nadaniach licznych "-'3i z 
huta I rybakami. 

Z wię'lt.szym rozmachem hodo­
wla karpia w naszym kraju po­
prowadzQna zost.ała w XV wie­
ku Zdobyliśmy wówczas w tej 
d:-.iedzime niemałe umiejętności 
skoro naszych specja.listów an­
gażowali do budowy stawów 
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nawet Niemcy, od których p,rze­
deż sposób chowu ryb w sta­
wach. wcześniej sami przejęliś­
my. 

Rozkwił gogpodarki stawowej 
nastąpił w późniejszych wiekach. 
Jak piszp znawca obyczajów do­
by stanisłall'owskiej ..: Łukasz 
Gołębiowsk1" karpie hodowa~o 
masowo w stawach przydwor­
kowych "karmiąc je słodem i 
gliną garncarską, miernie przy­
pieczoną, l drożdżami olejnymi 
lub chlebem I zbiegały się na 
odgłos dzwonka wypływająC na 
wierzch, kiedy właściciel albo 
córka jego nadobna mająea w 
tem upodobanie, zadzwoniła 
sta.nąwny na galeryi. przyno­
sząc Im pokarm uluhiony l rzu­
ca.iąc go białą swą rączką" . 
Poprzestańmy ~ż l1a tym opi­

sie Widar wyrAźnie. że tradycje 
mamy niezle ~ebyśmy jednak 
oprócz tradycji mieU jeszc-ze i 
ka!"pie szczęście nasze byłoby 
oelne Tak jednak. e czym wie­
dzą wszyscy .,polujący" w skle-

Niewiele karpt ma szansę 
przeżyCia Z Ik.ry osiąga się 
90 pT'oe wyLęgu, % tego 
50 proc wycieru, r wycieru 
...., 50 proc narybk.u. 2 naryb­
ku - 30 pT'OC kroczl<a. by 
2 niego .klerował ~reszcte 
do handLu tO proc - dorosłych 
karpi ./est to I tak ntezly 
wynik W naturaLnych wa­
runkach .zo,.nsę przeżycl/j ma 
tyLko I oroc ryb. ~. 

pac~ na wigilijną rybę, niestety 
nie iesi. 

'Jeszcze nie ta.k dawne - mó­
wi z-ca dyr Państwowego Gos· 
pOdarstwa Rybnego w ŁqdZ] -
Jan MIIckl - kierowalIśmy ka·r­
pie do ~przedaży począwszy od 
sierpnia . pewną \ch Ilość także 
eksportowaliśmy. Tet"Bz ekspOr­
tu nie mamy karpie zaś odła­
wiamy tylko przed świętamL 
I na świ!:ta . We linak, dały s i ę 
nam kłopoty z paszą . kilkaset 
hektarów stawów wypadło nam 
też z użytkowani·a. cięsć też z 
pewno<icia jeszcze stracimy na 
skutek oowstającego'w rejonie 
Bełchat.owa leja dePI'e"yjnego. 
Na tegoroczne święta przygoto­
waliśmy około 600 ton karpia. 
Gdyby wszystko przeznaczyć dla 
f:.odzi. ! kupieniem ryby nie by­
łoby najmniejszycb problemów. 
Zaopatrujemy. Jednak także lu-
ne województwa. . 

Pewnego rodzaju uzUtpełnie-, .. 

niem zaopa,t.rzenU, rynku est 
prooukcja indywidualnych gos­
.podarstw rybackich. ' Istniejące 
od ezte,ech lat Zrzeszenie Pro­
dueentów Ryb Ziemi Łódzkiej 
- dowiedzieliśmy się od ki e­
rowni:ka biura ·tego =eszenia 

W JaponU karp jest sym­
boLem wytrwatośel., sity 
t męsko$cl Cos w tym mus! 
być, bo t Wroch R01"'pini 
w swoje1 "Kuchni m!lości" 
wymienia karpia, jako dante. 
wzmagające mUosny wigor. 

Jerzeg" Olczyka - gromadzi już 
ponad 200 członków, w których 
posi~da.niu znajduje się 216 ha 
pOWIerzchni użytkowej stawów. 
Zasilą one nasz rynek 90 tona­
mi karpia. 

Wszystko to jednak 'esł mało. 
Nawet przy ohserwowa.nym 
zwiększaniu przez te gospodar­
stwa produkcji ' ryb I tak nie 
uda nam się szybko ZllSpokoić 
potrzeb. Są one zbyt duże. 

W fatach międzywojennych 
ogólna powierZChnia stawów 
wynosiła około 90 tys. ha. pro­
dukcja zaś Sięgała 13 tys. ton. 
Poziom ten osiągnęliśmy po­
nownie dopiero w 1969 roku. 
Po późniejszym spad'ku produk­
cji, doszła ona dziś do' 12 tys. 
ton, co j tak , stanowi spore o­
siągnięcie. Na większą ilości ryb 
nie prędko niestety możemy li­
czyć. 

Przyozy>n tego jest wiele. Wy­
mieńmy te najwą,żniejsze. O pa­
sza('h juź wspominaliśmy Do­
dajmy w'ięc tylko ,że karpie 
karmI się tym samym co kury 

Zimna 1aJ( ryba - tym! 
s~owamt brzydka pte6 określa 
niektóre panie :2: e jest to 
nieprawda, udowadnia nie 
tyLko "anl Wlsloeka w .. Sztu­
ce kochania". aLe I saml1 ry­
by PTZekona~ się o tym mo­
żna, obserwujqc tarlo ryb . 
wopa wrze I k!pi prze~ wIe­
Le godzin. Moźna tyLko po­
:zazdrościć temperamentu. 

i SWInle. a więc wysokobiał'ko: 
wą paszą. jęczmieniem. żytem. 
Nie jest to dobra sybuacja. Swi­
ni,a. a ściśle 'mówiąc - schabo­
wy. przebija jednak kllJl'p\a. O 
tym więc. żeby zwiększyć mu 
przydzi.ał ))B.szy kosztem trzody 
nie ma oczywiście mowy. Dla' 

jednych zaś 1 dTUgie,h, zwłasz· 
eza· przy i!ntensywnej hodowli, 
pOżywieni.a nie starczl' 
Kłopot, i to powazny, spra­

wiają zanieczysz·czenia rzel,. p.o­
nieważ przy nich znajdują· s i ę 
stawy, więc zanieczyszczenia 
przecheclJzą i do nich. 

Kolejna sprawa to eksploata­
cja stawów. Jak ciężka jest to 
praca., wiedzą wszyscy ich wła­
ściciele Sporym ułatwieniem 
mógłhy być sprzęt wyręczający 
człowleka '- spychacze i kopar­
ki/ przystosowane do budowy 
stawów. Kiedyś je nawet pro­
dukowaliśmy . Zmienione jednak 
potrzeby zmusiły pl'oducenta do 
orzest,awieni.a się na m,ny tor. 
Dodajmy de tego. że nikt nie 
zajmuje się na szerszą skalę pro­
dukcją łodzi motorowych przy­
stosowanych ' do podawania pa­
szy, kosiarek łodziowych urzą~ 
tlzeń do odłowów czy specjal­
nych basenów do transportu ryb, 

o mądrości karpi krqżq rÓŻ­
ne opowieści Wedlug jedne; 
:z nich doświadczona ruba zo­
baczywszy przynętę na ha­
czyku, odwraca się do niej 
tulem I stT'ąca ją machnię­
ciem ogona, by następnie już 
bez obaw przystqpić do kon­
sumpcji. 

II uzystk1!lJlllY pełny obraz sytua­
cji. O gali1na.tiasie związanym 
z systemem organizacji i zarzą­
dzania gospodarką rybną już 
nawet nie wspominanlY. bo jest 
to gąszcz problemów, w któł'ym 
nawet fachowcom trudnI) się po­
łapać. 

CZY JEDNAK MOZNA LI­
CZyC NA POPRAWĘ SYTUA­
CJr'? Oczywiście . Trzeba tylko 
zdać sobie sprawę. że z cho­
wem karpIa w stawach jest do­
kładnie to samo. co z całą na­
szą gOSpodarką te same dręczą 
je choroby' ta sama też terapia 
może ' je wyleczyć RECEPT A 
PROSTA. lmprowizaję musi za­
stąp-ić planewa· i' konsekwentna 
j:(osood.arka ooparta rzetel ną ora­
cą . ' [nnego wyjśda nie ma Bez 
oczyszczalni bez sprzętu. bez 
własnej paszy wiele się n :e 
zdziała . Dopiero gdy to osi ą g - -
niemy. moha będzie dążyć d~ 
czasów. gdy karp tak jak nie­
gdyś r..n6w stanie się towarem, 
który po pros~u się ku-puje. & 

nie zdobywa. To jed>n,ak przy­
szłoŚĆ. Dzii zaś... cóż, p04 .ło-

wami "karli pU 110l&ku" nie_ kry­
j!' się cenione przez smakoszy 
wykWintne danie, lecz ryba. 
która. jest droga i której jeSt 
mało. 

JULIUSZ CYPERLING 

Auto('hL<!nów można OOliczyć r:a 
oalcach. 

. Pani Irena Otyńska jest rodowi­
tą łodzld-Qką. W Łodzi się urvd~ła 
i c)1odZ:lła do SZkoły W 1939 "oku 
miała la.t osiemnascie. Bvła harcer', 
ką prowadziła ,drużynę zllcho · vą. 
Po o~byciu spe~ lalnego pneszo:o-' 
lenia na wypadek wOlny we wrześ­
n,iu druhna o·anita.riuszka [rena tra­
fiła do wojska jako . ()('hotlllczlta. 
Przyd~ał służbowy - 28 pułk pie­
choty. W składzl", 419 kolumoy woj­
skowej pomaszerowała z Łodzi 
przez So.:ha.cztl'w do Warszawy. 
Braja udZIał IV o!uon'e sooilcv a 
póź(]Jej zawIerclcita 1V0Jenna -rzu­
ciła }ą dO' Lwowa. do szpItala orzy 
ul. Łyczal>OWgll',lel SK.ończyła się 
kampama wr~esniowa . Irena udała 
się' w plesZą wędrÓwkę cio Łodzi. 
28 pazdzlernJlta dot.arła do celu 
Wkr&tce. I.UZ przed świętam1 Bo-
żego N;u-odzenia. zaznała gorvccy 
wysiedtema Najpierw traiiła n~ 
ul. Łąkową. później przesiedlono 
ją go Skarżyska. a stamtąd do po­
blISkiego Lipska Na KIelecczyżnie 
przebywała do konce okupacj.i 
Pracowała w szoitalu który słu­

żył za do.;woałe schronltmie dla 
partyzantów Wvstal'('zvło tylko 
umiejętnie oo.smarowa~ im twa­
rze szmll1ką l ~remern a wygrą­
dal, jak chorzy na tytus. rv~h 
Niemcy woleli omijać Z daleKa. 
Znajomosi' oaoi [reny 'z ]ednvm 
z oartyzantów - e~łook1em ĄK 
Bolesławem Otyil.slt.im skonC'zyła 
się ślubem 

W 1_945 roku małwnkowie prze­
nieśli się do Ł.odz;, Bolesław Jtyń­
ski p.odjął orace na Uaiwer-.,yte­
cle Łodzklm iako labora.nt. ZnaJeż­
l~ się jednak lucUie. lttól'ZY '.o&~ze­
II mu uprzykrza/:' iVcle. Atmosfera 
wokół byłych AK owców nie była 
sprzYjająca więc Otvńscv posta­
nowili zmienii' miejsce zamieszka­
nia Za oamowa braCd e,>iot.e<-znyc!:i 
os,na Bolesława Którzv ·iUl wów­
czas mie~zka\i w <;t.rzpltnie. ~decv­
dowaJi się wVjechai' Oa Ziema .. -Od­
zys'kane. I w rzesnI a 1947 roku 
Otyń.scy znależl; S i ę w· Boro WJe' i 
oozostają w nim d(l dzls. 

Oboje przez długie lats praco­
wali w miejs('owvm urzędZie On 
- od 1947 aż do 1973 rOKU był 
sekretarzem gmmy. a 00 przejściu 
na emeryturę został ~ołtysem w 
Borowie Pełni tę funkC'ię iuż 7 lat. 
Ona - początkOWo orarowała iako 
referentka woisknwo .. meldu n k<Jwa . 
później w latach 1960 ·-73 była kle: 
rown1czka mieiscowp.!!<J U8( ' Rez 
res.ztv po~więca sle oraC'y społecz­
neJ Załozyła w terenie 14 !{ół 
gOsoodvń wiejs ki(;oh iuż trze<'la lta­
denek' kieruj" oral'ami orzntiuja­
cego we WrOt'ławsklerD I\:oła 
ZBoWID w Borowie. W orzeszłosci 
była radną PRN 
FerdYn~1Jd WiśnieWskI pochodzi 

z. ~łodzlmlerza Wołvńskiego W 
czasIe kampanii wrześniowej wal­
czył .w armii .'.Pomorże" dowo­
dzpneJ prze2 gen Bortnowskiego. 
Był kapralem łączności . Bil się pod 
Kutnem. pod Toruniem został plu­
te~owym Trafił do niewoli. 7 któ­
reJ raz udało mu się zbiec lecz 
ni.e na długo 1)0' końca wojny 
pl7;ebywa! w. stala~a"h - oalpierw ' 
w 6-C. pozmeJ w I I B pod Hano­
\Verem. Po wy?woleniu ~talagu 
prze? . Amery-kaoów znala?ł się w 
dywi.zJi pant'eroeJ gen Ma<'7ka. 
Pelm! funkcję poczciarza IV kom­
panii wartowniczej. 

W Niemczech poznał żonę Lu­
cynę. ,Była członkini "Strzelca" 
również uczestniczyła w kampanii 

(Dalszv ciąg na str. 9) 



- Język kła.mie głosowi, a 
. ,łOł! myślom kłamie. Tak mówi 
poeta. To jest chyba główny 
powód naszyeh . niepokojów e 
mowę ojczystl\. . 

- Wiemy, że 10 eo &1. jest 
11&71Wa,ne, nie może być wy~ażo­
ne. Myśl n·uza, odc%iUcia, 8ą 
boga<\eze niż to, co zawarte jest 
w j~y~u, utrwalone w. wyrra­
uch. Język, kamy jęzYk, jest 
.n uoogi, by wyrazić wezystkie 
odmiany naszego Mosuniku 'do 
iwiaJta.. 

- Panie Profesorse, ale jest. 
Jeszcze 'wiadome unika.nle jas­
nello formułowania myśli. 

- To· )UŻ zahacza o marup<U­
lecje ~ecZ!lO-języ1kOw" Za 
tym kryj, aię określon. ~le na­
tury społecznej. To pra!Wda, że 
język często służy nie do wy­
rażania, leez do U!krywaillda za­
aadnlczych tl'e6ci. Przekazuje 
informacje, ltt6re og61nle Wiąż, 
.tę z d&l1l~ temlłltem. Nie pil'e.. 
cymjl\ jMn_ lItam.owillka m6-
WliącKO. ' , , 
Język ,.. IlWiI\w..n,. bezpo. 

łred'lrlo li myśl~łt!llll, 10 maczy 
J pcnnalIl!em rzeczywietoścl nu 
otacu.jąc.': ,Dobne uiotsamld 
ł dobrze :r6tnleować Prlat na 
~ególn. elementy na%wan. 
jęzYlkowo - 10 dwie podatawo­
We fu~cj(f języka. Psychologo­
Wie ·wyaunfłH łez4, :na k<t6r1l -ję-

, zykoznaW'Ca J'Od?li 8ię w wel 
rozciągłości, te im <!"ZłO'Wlek sto1 
na wyŻszym poziomie rozwoju 
bltell!'ktua~n~o, l: tym wlękB'Zel 
llC1lby odrębn*t - nazwanych 
językowo - 8kł&.'<łe .Ię 4ft. at .. 
JO łW'IB.t. 

- RzeC'llY wl~ Balety Ilsą· 
Wal! po Imieniu ... 

- Jeś1ł mbwi!!, te ~zyjdę na 
~anle o godzinie 11. to '.nIe 
może to być ani lUD, a'nl 12. 
Od nu W':Szystkleh jee.t wyma­
,any .zaoune'k d111 treści zńa­
czenlowej wyrazu. Z. liczebni­
kiem sprawlI je« prosta. gdyi 
ma jo!śle okl'ęślone znaczenie. 
Nie wuystikie' jednak WYl!'RZy 
~ tak jedn07Jnaczne. Wełmy 
o~wnlk .. kłamać" I określe­
Me .• m<\;1ać sie z 1)ra~da". De"' 
flnlcyjnie zawierają właściwie 
te lame treści. Lecz icn wymo­
wa ~ecm!a, zabarwienie sty­
listyczne 1111 ~pełnle IlT\ne. 
"Kłamać" to jee<t brutalne, jas­
ne, wytarne nazwa'nie. nato­
miast "mijać si!! J prawd,," 
br.mni eutemlstyc'lllli.. łagodnIe. 
eleganCko. 
Odwołajmy .Ję do naszego ty-­

et. ."o1ecznelO z ostatniego 
okreru. Co lnnel'O komunikuje­
my. gd~ mówimy o eiraj1{\ł. a, 
.. m-nego, cdY mówimy o 

Rozmowa z' prof. dr- · Mieczysław'em 
Szymczakiem -" przewodniczący,m Kom'isji 

, ·Kultury Języka Komitetu -
Język()zn~wstwa PAN 

przerwie w .pracy. Treści pod­
stawowe w tak zwanej głębo­
kiej strukturze 11\ zbliżone, ale 
nasz atosullek, Interpretacja są 
mne. 

Mamy wiele ak'reśleń na 
oznaczenie zebrani&.: posledze~ 
nie, nS'rada, konferencja, odpra­
wa, koJokwdum • . zjazd, kong.res.' 
Są pew.ne różn,ice między . nimi, 
ale /rdy poj!IIWil4l się w naszym 
życ~u 'społecznym tendencja do 
organizowamia długich, nud'nych 
I h,ez większego rewltatu s.pot­
kań, społeczeństwo zareagowało. 
w soosbb be:z:błę.dny. Nazwało 
je słowem "nasiadówka". Jest 
tu zawarty ję.dnocześnie stoSll.1-
nek ~emoCjonalny, ocena nazy­
wanych treści. 

Wodza III Rzeszy Polacy na­
zywald w czasie oku,pacji jed-

nym tn'OStym Wy!'aząm Hycfer. 
ne w t~ Językowym znaku 
ładunku emocjonalnego. I oceny 
moralnej I . 

Dlaczego wlaAnie t!,raz 
pod.nosimy łakie larum ,w spra­
wie kultury języka polskiego: 
Co się' stało? 

- Z punktu widzenia jęz~­
koznawczezo sytuacla lest cał-

• kowic!e zrozumiała. Język jest 
przecież odvwlercledlen·iem iy­
cia apołecznego. Dla.tego tei 
przyczy<D ·tego, co się dzięje w 
języku, musimy szukać w 1108.­
uyIn życiu spolecz,nym. 
W~tmy pod uwagę kilka pod­

shwowych faktów dla rozwol'll 
j~i:yka w Polsce ppwoiennej. 
Miel!śmy wielką migrację ' z te~ 
renbw wschodnIch I wszy~tkich 
reglonów kraju na ziemie za­
chodnie f p6rnocne. RbŻ>ne od­
miany. róŻ'ne typy po!l;zczyzny 
zostały pastawlone obok siehie. 
Doszło do wielldej Integracji' 
językowej, będącej wyldMlni­
Idem lJ!\'tegrIlC}1, lIt'Qłec-rnej. go-

epod4-ruej, k~tralnej. ]>net,,­
wam" rówciet 1ll1ł1'lcj. ludnej. 
el wiejsk.!ej do miasta. PrzY'll0-
• oni ze .oba wie.le ludowego 
słOW'nictwa i 1udowych s.poiO­
bów mbwlenła.. N. p<lfItać n .... 
.z~go języka ma wpływ demo­
kratyzacja , życia, dostęp do 
OŚ'V{iaty śrooowis,k robotniczych 
l chło!pl;kich.· Mamy tu do czy­
nien:l,a z_ pierwszym 'po'kolenleał 
.inteligencji mówiącej już języ­
kiem Uteraak,im, a'le mającej 
jeszcze wiele przpmyczaień 
środowi&kow~h. Nie 'dziwmy 
się więc. że :t.rbżmicowan,le we­
wnęł.r:me polsz,czyz,ny jNi tak 
wielkie, że w wielu pu'nktach 
brak normy og6lnopljlskiej. kt6-
ra by w s:pos6b bezbłędny na­
kazywała wybór dkreślonej !(!'t. 
my językowel.." 

Jakie -zjawiska nle~ko~ 
najbardziej Pana Profesora' 

_ ChciałbYm uspOlkolć WlZywt· 
kłeh stwierdzeniem, Ze jlłzyko­
wi polśkiemu nic dzić nie sa­
graża chociaż obserwujemy na­
rusz.enia nonny w pr8.l'lie, tele.­
wizji, radiu, w naszym tyciu 
społecznym. POlkolenie BtuIlZł 
jest skłonne do potępIeń neolo­
gizmbw. a młodsze nle docenia 
form tradycyjn~h. Faktem 

_ j\lSl szybki rozwór naszej Prll­
domośd 8'Połecznej i języ4towej. 
WyS'tarczy pO'Wiedzieć, te w 
okresie międzywoje:nm.ym l~­
klem literac'kdm posrugi/Waro tł. 
mniej nli to pl'OC. nanego II!PO'­
łeczeńst1Wa.. Co trzeci miet!Zlka­
nięoc pOOpisywał .Ię knytyk .. 
mi. 

Język się azybko zmie>nla. 
okresie powojennym lo 
30 tys. nowy~h wyraZÓw. Słow­
nik pod redakcją prof. 
szewskiego, obejnllljąey dowI:Il 
twe od polowy xvm w{iilril do 
połowy XX :wieku, ma 1211 tys. 

wy.ruórw. To zmaczy, te jedn~ 
Cl2lW&rta naszego ZIIBObu Mowni­
kowego powstała w okre&i. pct­
woj'erialym. To ~nacz;y, że IlABn 
6wJ.adOIllOŚĆ .poł~zno-językowa 
zmieniła alę w tak wie1kim za­
kresie w cią·gu żyoia ,ni~ełna 
dwóch pokoleń. J ,est to o.lbn.;y-
m:! prOCH słowotwórczy. ' 

- Czy jednak prawidłowy' 
-:- ' WiElkszość wyrazów' po-

WlS<tałych· w ok!ręsie powojen­
nym nie budzi! wątpliwości ani · 
treściowych, . ani fOll'llllal'nych,. 
Tak na I przykład "odJrzutowiec" 
- W piękny aposób n~wlązufe 
do &ernent6w rodzimych, ma­
jących wielowiekową tradycję, 
ale li 'drugiej .trony jest znak 
jęzY'kOlWY odnoszący się do wy­
tworu najnowszej myśli techni­
cwnej. Jest to przyk:łółJd udanej 
~perach słowotwórczei, dynami­
ki l>rocesu Ulyślowe2o i ;ezyko­
wego. Dziś istnieje około 30 
nazw na Oikreślenie r6żnego ,ro­
dzaju dombw: mrowiskowiec, 
,l)unktowi~. l>rura.w.anowlllO. fa­
llO'WJec, szybkościowiec. Te ska­
ja-rzenia świadczą o wyob!ra1mf. . 
'fWiZegO s.połeczeństwa. 

- Ale są f słowa potWOl'Id ... 
. - Oczywiście, że na maTgi­

:Desfe tego wielkiego procesu 
. językoy.rego powstają ta'kże zja­
wiska niepożądane. Jest wiele 
nazw, których język~nawca 
nie może akceptować. Przed 
k·!lku- laty ukB.Zl).ły się w pra­
sie artYkuły na t~mat .. klaso­
d.rużyily" i "lekcjozbiórkr". Do­
strzegamy t.u patolOlgiczme zja­
wiekll , w;i:~iu sJX>łecznym 
U1Qrwal()<ne w języku. Wedtug 
o1'garuzatO<l'bw nasze,go ruchu 
harcęm~iego. byłoby dobrze, 
gdyby klasa stała się jednocześ­
nie drUŹy<Dą hacrcerską, co je.<;t 

_ w za~ożeniu absolutnym 'niepo­
rozumieniem a lekcia miała 
·być 7lbibl'ką. Wtedy piękny 
rueh ha,rcerski traci swoją 
apontaniczmość, świeżość, cechy 
swoiste. Tak to wypaczenia ży­
c~ lpolecznego znajduj" od ra­
ru odzw'iercledlenie w niep<>­
prawnych, obcych struktulTzę 
języka polskiego fakbch . . 

. Podobnie jest z wulgaryzma­
D1II.. Muszą istnieć w języku po'to 
aby Śtanow1łv wVTażna ooozvc.ie 
w stosunku do form llięknych, 
podniosłych. I Jednak nie m<)gą 

. b"ć nadużywane. Teza prof!'-. 
lIO'l'a Klemensiewicza 01'<>roZU­
iniewa niu mię' za pomocą:- pl~k­
nego i poprawmego języka nie 
str4lciła nie na swojej aktual­
ności I dzH. 
Rozmawiała' 

. BUBARA HENKEL 

"Północ Już bYła. glly się Bjawił .. W tradvcJti chrześcIjańskiel owa: brze- !!'kle! S'talence. Rzecz 'Drze" tem mamleńJna 
znów lloiaw.!.a Illi data urodzin 2,5 rruJ,nia. Nad ojsk/ł dolina jasna łuna, 

Któr/ł zoczYWSZY i zobaczywsz,. 
KrzYkną.ł mocno Wlt;ltek 118 8zymoJlal 
Szymonie J{ochany. znak &o n1ewiubn7, 
te oałe niebo czerwonel ... 

'ten dra.zn.a,lycz.DY opiJ; zjawiska' ,~w9.i~-
1lZąceJ!o narOdzi,nom .,Boskiei Dziecinv" mo­
żemv znaleźć w zbio,rze Kantyczek z 1755 r. 
Sa tam zreszta i inne wersie pastuszko­
wych relacii. Ot chOćby taka: 

I,Dn1a' jednego o północy 
Zasnąłem był z wielkiej mocy. 
Czym widział na ja wie cZy mi się śniło, 
Ze koło mej !;ludY słońce śWieciło? .. 

mienna w Boże Narodzenie noc lokOW4'118, iest 
z 24 na 25 lrrudIlia. DLACZEGO AKURAT W 
TYM DNIU? Religioznawcv i hlstory~y 40-
ciekającv oraźrbdeł POSzczęgóLnych obl'ząd­
ków I świat 'ś. zdania, fli -powodem WIO 
nie Jest byna lm niel żacllna data h,i,torycZ'lIa. 
leez fak,t .. że 25 'l'l"llt$nia. Wf!. dawnęl rachu­
bv czasu orzyoadał dzień orzesHenia zimo­
wego Od tel!o momentu. acz ' ooczątkowo le­
szcze niegO Bcznie źaczymało orzybywać d<llia, 
ubvwać 'zaś nocy. 

W wielu religiach. zwłaszcza u lud6w rol­
niczvch zwiazanvch na 00 dzień I u;z.alwn.io­
nvch od sił orzvrodv - właśn.ie 25 I!rucLnla 

. zwiastował stOlo<niOlWe WYchodzenie z mro­
ku I narodziny słońca - a wlaŚc,i""{!e odro­
dzenie słoneczneJlo bbstwa. 'W Babilonii był 
nim no. Tarnmuz. w EgipCie OZY1'V6 zai w 
Persji Mitra. Ten ostatni zdobył sobie szcz>!!­
.E6lnv mir w hellenistyczne; Grecji. Jego 
kult r01Ązerzvł ~ie nas,teonie na obszar p.ro­
wincji CeS~rstwa n7.Vn1skielgo, w n ; III wie­
ku nasze; erv Mitra stał s.je naczelnym 
bóstwpm świata grE>cko-rzvm."kieg-o, W Rzv­
mie zwano gO Sol Invicttts (SłQńce Niez,wy': 
.cież<>ne) i' ku lego czci odbvwano mistrria. 
w którvch !!łoszon~ m. in. \vi'lre w nle­
śmierteTność duszv i zmartwycbwstanie cia­
ła. 

Rbwnież w wierzeniach Słowian .. opartych 
0l'tede wszvstkim na kulcie orzyrodv cześć_ 
dla żvciodainee:o ~łońca odgr:vv.'ała znaczną 
role. Wedlu!! nich słońce rodziło sie w dniu 
t>rzesilenia na wiosne stawało się młodrie-

, niaszkiem. w Ip.ci- zaś.ubiało ziemie, bv na­
stepnie - . jesienią tracac z tve:odnia na t~·­
dzi.eń 'Swa iasność ; siłe usuwaĆ' sie .w cień, 
bv wres, cie skrvć sie !!dzieś w odosobnieniu. 

Jeśl' clJ00zi o chrześcii",n zwłaszcza za­
mieszkałvch na or.sz,3ne rzvmsl{iego ;mpa­
rium, to mimo w~raźt .. "ch zakazów t;:ościo: 
b. orzez dłu,g;i czas. wSLólnie z .. Doe'an~mi" 
świetowali oni dzień .. narodzenia Mitry" Po­
oiero w miare roz:oowszechniania się i um ac­
n' 'ma chrześcilaństwR wVllnawcv l >i!' Je­
dyneg'> za.s.ter li pt>l's,kie b< two słoń e., Je­
zusein inarodronym .. E,Jtlejem w pa.ste'l'-

1 

Święto BoILe,o N8itOdzeni. Odcotowane ze­
.iało ])O raz oierwszy .., rzymskim kalend a- . 
rlu na J.'()k 354. W .21 lu' później obchod@-' 
no je takie w :Ko.n&tanty.noooLu. 

Mimo wpływu wi~kbw w nie~tórych zwy- , 
oulach związanych z .Bożym Narodzeniem 
wciąż leszcze '1)()brzmiewall tradycje staro­
żybnych Rzymian. Zimowe Chrześcijańskie 
święta zastąpiły bowiem nie. tylko obchody 
ku czci Mitrv ale i Sa.tui.'nalia. Te ostatnie 
bvłv ~wieterri voied.nania - w cz~ie i,ch 
trwtD1a (3-5 clIni) tlrządz8lllo Oikollcznośclo.­
we ucz tv. obdaro\vvwańo sill oodarkaml, 
wśrbd któryćh eksoonowa,ne mleisca zaimo­
wały ozdobn, świece. Dtlaielsze kolędowa-. 
nie. .kładanie tyczeń .. lak rbwjllież w6zel~ 
kie 'Oraktyki ma·ilczne 7Jnaiduja· a,nalo~i. ' w 
rZ:'i"m!lkich styc7Jniowvch "Kalendach". 

Z kol&i choinka' - to "rzecież "rzeniesio­
nY z ' ofzeszłQści ·symbol nadziel na wiosel)--
l:J.e narodZlinv orzyrody. . 

Wracalac jednak do. cytowanych na ł"'stępJe 
tra~ment6w Kantyczek: zastanawiaiąca 
może bv~ zbieżność relacji i oodobieiJ.sWlo 
ot>lsv:wanvch z·iawisk. Ognista kula, sŁońce 
(w nocy!) la'Sona łLlJDa ... Poszukuiący podloża 
:takiei leecndy uczeni przypuszczaia. ],Z 

kanwa na ia'k iei s ie ona zrodziła. mo~la być. 
tzw. koniunkcia -: m.oment w kt6rym dwa 
elała niebieskie znajduin sie najbliże\ s ie­
bie. Rzeczywiś~łe. fakt taki miał miejsce bk. ' 
dwóch l'vsiecv lat temu - dwie iasne ola- ' 
netv Satm'n i Jowisz zbLiżyły sie do, siebie 
tak dalece. iż moe:łv wywołać wrażenie slo­
!\ec:zneeo blasku. 
Wvobrażenią ówczesnych ludzi mo'i!ła r6w­

"'jeź "obudzić ,WIelka kometa lub hawet k-.l­
,"sh r,iorun. kt6rv w sorzy ja iacvch O'kOllcz­
nościach th zez dość dłu,g,i czas oowsta wal 
.. wisząc" na~ ziemia. 

Pozostawmv wszakże te dociekania specja­
liptom nif'ch dowadza swych racii. Mv tvm­
czasem zaoalmv świece n~ zielone; ho; nce. 
zastawmv stołvdó wieiliinei wieczerzy. i 
złóżmy SOJi.., życzenia z nadllielą na nadej­
śeia wio3ny i <l\,!rodzenie słońca. 

(001'.: jot.) 

, . 

leszcze w u,s.z~ dźwięczy nam szyderczy śmiech 
hrable'go Ponimirskiego, jeszcze arystokraCja zelektryzo­
wanB' wieściami wariata (?I nie wie jak wybrnąć li SY' 
tuacji. jak ocenić swelro idola. a tu Już konieo kO­
niec "Ka.riery Nikodema · Oyzmy".Koniec, gd, Chcia· 
toby sie wicdi-ieó Co dalej. CZy w.ielki /N'i.k wybrnie z 
trudnej sytuacji, kto go ura~uje ... ? 

I oto wladoJllo 00 dalej. Wlaśpic "Dziennik t,ódżki" 
w lipcu 1947 "ro,ku postawił kropkI; nad "I".. 80 'gdy 
skończYł się druk ost!..tniego Itdcinka sławnej powieści 
Dołęgi-Mosto,wicza na łamach naszej gazety i gdy po· 

·sypały się prośby o ciąg dalszy, redakcja ogłosiła kon' 
kurs na fjOlAł kariery Nikodema. Dyzmy. 
Wśród 27 zakończeń jakle ozapropOol1owall ezyte1lPc," 

najwyif'j oceniono rozdział zatytułowany "Kres kariery 
Nikodema", Jctórego autorami byli Jadwiga I Aleksy ' 
lłie"l'scy. ' Pl'zed,~tawia.ńly wi~p finał nit>samowHej ka­
rIery. Choć nagród było &ze§ć. Jury zakwalifikowało 
tylko tę jedną pracę do opublikowania na ła.mll~b 
,.,DŁ". ' 

, 'Pałacu koborowsklm e:aszono światła .. , 
,W tym czasie w pawilonie. zamiesZ!kałvm prz6 
'Dana admi'IlistratoJ'a eeneralne.2:o światło paliło &ię 
dość iasno. rzuca ląC na parkową alele długa smu­
Ile srebrnego blasku, Poprzez duże ·stylowe okna 
gabinetu. orzysloniętę ażurówymi. firankami wi­
dać było szczu ołą svl wetke KrzeOickiego. S'llaceru-

lacego w zamyśleniu 00 ookoiu. . , 
. Obecna sy<1;tuacja dawała powód do powa.żniejszych rOiZl!l1r 
ślań. Wy<d8Jwło mu się dzi,wnym, że DYZlIlla liie cndał sko­
r.zysbać z t'aIk wspaniałej o,ka'llji z.abłyśnięcia }1.li nie ty'1ko w 
skadi kJrajowej, aJe ogóLnoświatowej i wY'.kazania !!'Woich z.dQł­
Mści i wieClJzy. C,o do ty-cJ'l o<st'a,tnkih powziął już od darWm& 
pew,ne wą.t.RliIWO&ci, mimo nieza.ptt·zecue<nJe wSipaJniałych. p<lSlU­
nięć eJko!DQmiczlIly,ch swego s.zefa w Z1Wlią"llku zzaproJektowa' 
Ilą 'i balk pomyślnie pr'zepwwad,wną akcją zbOlŻo,wą. ' . 
Skąd I go Kunacki wy1Jrzas'nął na administratora? Kim b~ 

iPl'zed tym? Nie mó,gł g,o za.pro,tE'lgo,wać ówczeGnemu s~wagro­
wi, Po,nimirski (jako kolega z umiwe.r'ku), bo zmany bJ'l ich 
wzaiemnv wrogi stosunek .. 

K.l'zepickJ w~zedł do pl'lZedijl<llkoju, na.r.7JUciil na . I'am1oma 
płaszcz. wziął laskę i s.zybkim kroikiem wyszedł z pawilonu. 

Nie zauważo'ny przeszedł korytarzem do skrzydła, w któ­
rym zamieszkiwał hra.bia . Doszed~slZy do drvwi zatrzymał się. 
chwilkę namy,ślał s i ę nad . ,uzasad<nienie~ a,gresji" I cicho za­
pukał. Nikli; nlie o,d,petWiedz.iał. Nads>l1E\1ł kIamikę. DrZlWl ·były 
otwalllte. Wszedł. 

W rogIU poo,wj'u, , w glębokim sk6rzanym le,nlwcu sied'ZJ.ał 
skulo,ny, 1. pOdlW'im.iętymi nogami, całkOlWi.cie 'ubl',aIllY Ponimi.r­
ski. W złożonych rękach brz}1I'\1al przyW~o~leJ;(o do piersi nś­
piomlgo p.sialka. :KJl'zepiclk:i :z:blie.ylsię na palcach do totela ! 
lekJko pottl7..ąs,t)ął za ramię bra:bie>go Ponimi,l'ski gIVałtowni~ 
sl'uk,ił nogi, }łod'ni6sł głowę i sa:eroko otwartymi ;>;e strachu 
i ~dlzi'Wi~nia o('zrma pa,trzy ł na przyb~·łe,go . Jazgot psiaka f 
wysoki false<t hrabiego 7ldawały się wychódzić z , jad'nego gar-

. dla. . 
- A pa,n ... pan czego tu? '. 
- p~zyszE'oQE\m pana ra.tOlWać, pańie h rabio. 
- Mnde? Pan?? 
- Tak z poJeceruia palni P.rzełęskiej . DzAę'k,j panu I paf!-

sklerot1 odwa7_nemu wystą.P;E'!!'; 'l o~"'orzyły sip oczy wielu tu­
dziom. Dj1lZ>ma będzie skompromitowa,ny. l Jeśli to. co pan_ 
powied:z.iał dJzisill.j publicz,nie jest prawdą, a paJD, panie hra­
bio. potbrafi to POIprzeć dowod,ami,to prawdOlpOoobnie KOlboro­
wo' wrócJ w niedługim cza~ie' z pOlWcr'Qltem do rąk Ponimir­
skich, to jest pa'na i pańskiej siostry. Ale Dyzma będ'ZJ.e 
chdał się pa,na Jj'OIZ1być i zaIIljknąó pana IN domu Z!dIromia. 
Musi pan. mieć s.pr.zymie rzeń,ic6w:. - Chcemy palD!U z pa,nią 
Przełęs'ką pomóc. 

Na wspomnienie dQmu Zldrowia i d'zis,iejs,zego nieotpanowa­
n·ego wys tą.p.ienia. kt\;Óre zrywało uklad międ,zy nim a 'Dyz­
lllą. twarz PonimirSlkiego wykr,zywiła si!;. a po twarzy po­
płynęły nowe potoiki lelZ. Krz6p)c,k.i i ron i c.~nie uśmiechał się. 

- Proszę uSpO'koić się panie horabio Jeśli to . co pan po­
wiedJzi,aJ dJzis iaj o panu prezesie joot prawdą, to nie ma cze­
go ro.vp8.CzaĆ. Lecoz jeśli to były oswzerstwa ~ iesreze d:21isiaj 
mtull'i pa.n uciekać, bo ~..ro l: pew,nością pI'lZyjadll po pana 
kuetJką. 
~n,imi\l'llkd. ~ł p.laJkać . 
.... Ni. ~ie>m. Dla.c.?e-,go? - OczyW'ikie, że <pralWda . 
..- J,eś1i toaJk, to p<Js-ba,ram .si-ę Wjp.ł.YIlląć na plld'La pl'ez.esa. a,b7. 
~~ pqwllitl\lwił pana b.rałHego na wiejsCiU. 

- Pana prezesa, pa<lla pt. emi era, szlachcica k:lu.rla,nd,~dego. 
..oxfottkzy1ka"l Jacy 1Uiil.zie naiw<llLe gtulPil Chi. chi, chi... 

ł'o,nimi.rJ.'SIk..i pr~rwał śmiech, wJe(pił pclISn1u.tniałe momenW­
lIie oczy w K.r.z.etpicik.iega i go.rąC<ZJkowo ze W'ZII'a.sh.;iącym prze­
~iem, obIwytając go 2Ia rękę, wykrzy1kiwał: 

- Talk, tak, oo'brze, powiem pa.nu, UdOIVOdtllię pa.u.u, rllltuj 
pa.n, ale n.ie mn'ie, we ty.hlto 'm,n~e ale Ni.nę, Koborowo, krajl 
Mów,ił diŁu.go n€l"Wowo. przeąwając opowiadanie wY'bucba­

mi hi~1eo:yc:j;llego śmiech'JJ.. lub s:zJ.ochu. 
Gdy po dohrej godlzUn.ie olpu5OClZał K.l1Z~piokl kom,ple<tnde 

wycZeI'iPa.I11!1g0 Ponimirskiego., zJ:oŚ!Qwy, tryumfujący uśmieszek 
pl1Ze-wilnąl się po jęgo wyschlyoh z emocji wargach. No tak, 
to jes.t wszysbko prawdo,pdQIb,ue, daje dJuio poszlatlt, wy lasnia 

. c.ały s-zere.g niejasnycb sJM;u,acjl, al'e nie daje rovwiązania za-' 
g;a'dJki zaJw,wbn-ej ka~'i(!ll'y człowieka bez. wYź,s<zego, a mou.1 
bez: śr'e,s!niego wY'ksz.iałcenia. Kim był, skąd przyszedł?! Jalk wy­
glatdała Jego k8Jriera do cliw.iłJ. objęcia a-cllll1i'nis-tracji Kobo­
rowa . (zresZJtą bardlzo kcr:Ó>bki·ej i pwblematycamej, jalk zdązył 
się z 2apisk&w prze/ko,nać). 
RoZiumow,ał talk ro,z;b i erają'C s,ię do 8ml\1, postaul,a wiając w 

(Dalszv ciąe na str. 6) 

Na ·zdję.Jiu: jedna ze scen seri:alu .. Kariera Nikodema Dyzmy· 
w środku Roman Wilbelm1. 

J 
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(Dokończenie ze Jtr. 5) 
jak najk,ró!szym czasie na wszystkie te dręezące pyt.aula 00-
I»wi~'Zieć . 
. Z błQiim uoz,uc-iem praco.wicie ~ytleCllmie spędz>oolego 

d'ni. - zas.nął. 
Bylo Już koro }eóenas-tej idY kUlał rAlmeMlOwAĆ ai~ p«snu 

p.rezes<lwi. 
Dymu Pl"Ily>jął go vi IYlPiaWn.! ai~1C }t!a;zou w piiamie 

na lÓŻ1kl\.l. Dra.piąc się w I'102lCZlOChlra'Il4 ,row~ i piersi e-łośno 
li!.'lwał. 

- No, eo 18m pauie KrzepickiT Pog<xb;il .1, ,paon .J: moją 
odmową? Bo to widzisz pan, ja wiem, że panu I\le w Imak, 
bo to byłY'by i dla pana UlSZCZyty, ale ja jesiem polityk -
ho! .!;lo! Ale nie martw sie pan, luż ja o pliJnu nie zapomlnę· 

- Dziękl\.lje panie prezesie, jestem niezmiel'nie wdzięczny 
za pamię~, Przychodzę jednak w spra.wach administracyjnych, 
a nad wydarzeniami dnia wczorajszego przechodzę do po-' 
riądku dziennego, ta,k Jak pan prez!!\tl ZlllpewilJ.ł. -

- Tak. Grunt to porządek, panie Krzepicki. Obojętne ezy 
w d21ień, czy w nocy. ' 

- Hm! Właśnie tak. Chciałem pro.slć pana preze$a o auto 
do Warszawy. Mam załatwić szereg spraJW w Iz.bie Skarbo­
wej, Ministerstwie Leśnictwa l MLn. KomUJI1lkacji. Musimy 
otrzymać przecież nowe zamówienia. Wrócę prawdopodobnie 
pojutrze. 

- No to Jedt pan. 
Podał Krzepickiemu rękę I mocno przecią.gająe sill 8redł do 

łaz.i.enk,l. 

Równą, szeroką .szosą asfaltową, przysiadając ledutko na 
wspaniałych re.sorach, mknęło wytworne auto prezesa Dyzmy, 
lśniac lakierem karoserii. niklem okuć i kryształem szyb. 

Wlul<my wygodnie w skórzane poduszki siedzenia jechał diJ 
Warsza,wy pan mece·nas Krze'pick4 generalny admi'nist,ator 
dóbr ' i zakładów Koborowo. 
Myśli jego były bardzo podobne do myśli pana admi<nlatra­

tora Nikodema Dyzmy podCZIłJ8 jego pierwszej pamiętnej po­
dróży do Wars-z.awy. Głębokie zeJ westchnienie i pie5!Czotli­
wy ruch ręką po gładkiej .k6ne ob'ieia, łwiadczyły o po­
dobnych tęsknotach. 

Krzepicki postanowił na razie zaczerP'Ill\ć rnformacji w Za­
rządzie Miejskim w Wydziale Ewidencji Lud,ności. Jeśli Dy­
zma mieszkał ja.k.iś czas w Warszawie, to dowie się również, 
skąd przybył i idąc tym śladem zbierze szereg informacji. 
które powl'nny mu dać odpowiedi na zadawane _sobie pytania. 

W Zarządzie Miejskim dzięki znajomościom zo.stał za!dw!o­
ny nadzwyczaj uprzejmie I szybko. Pozwolono mu przejrzeć 
kartotekIl i wylnotc>wać potrzebne adresy. , 

Na ulicę Lucką udał sill pieszo. Już sam dom pozwalał na. 
dalek,o idące domysły i pozwąlał przypUszczać, że nie tak 
jeszcze dawno panu prezesowi nie powodziło .s.ill :l:byt dobrze. 
Niewiasta, lttórą zllJpytał o mieszkanie Bucików, popatrzyła 
zdziw~onym wZlroldem na eleganckieło pana I udozielajllc in-
formacji lekko uśmiechała .ię. . 

Drzwi otworzyła mu po dłuuzym pukaniu sama Ma.ńka. 
Zaspana przyglądała mu się nieufnie przez uchylone drZWI 
i dopiero oświadczenie, te jest adwokatem i przychodzi w 
sprawie :zasi~l!nięcia iruormacj! o panu Dyzmie "Dl'Ze4tooało ją 
ostatecznie. . 

Spa$ród lawiny oskarżeń. fI)l"zekle-ńBtw i wymysłów Mańki 
Krzepicki wyła,nial fak~y, notując dyskret'nie w notesie. Mań· 
ka sądząc, że Nikodemowi pośli::znęła aię wreszcie nOla I ż.e 
informacje te madą charakter przesłuchama, ,bardu> chętnie 
i gorliwie udzielała najdrobnieJs.zych wyjaśnień. Krzepiekl 
szybko zorientował się, że o ka.rierze Nilkodema nic nie wie­
dzi ała ! /te cały uerej( 06ikarti:eń jE!lrt bezpod.&t.aWlllych wy­
wolanych rozgorycze<niem i zawiedzioną miłością. Wypytywał 
o daty poszczególnych wypadków, które chciał p6iniej u:zgo­
dnie. Na zakończenie m:y.skał .zapewnienie - ,,że to .amo opo­
wie przed każdym sądem ! mO'Że w kościele przysięgać". 

Po tej w,izycie poszedł do .. Bristolu" na obiad, podczas któ­
rego uporządkowaJ i prieanalizował zebrany materiał. Na­
zywał siebie w myśli głupcem. Nie m6gł pneboleć, te do­
piero słowa tego wariata PIonlmirsklego nUUDllły mu wlltpll­
wok! i U\8trzeżenia coo do osoby Dyzmy. Teraz: już nie miał 
złud.zeń - .. PIiJIl prezes" jest :zwykłym hoeh.Jzta·J)l!łrem ... 

Do Lyskowa, postanowił jechać jutro :& rana. Od·prawlł no­
fera do larażu, polecając umeldować li, o • rliJIlo w "Euro­
róej.s>klm".~ 

Po dwugodzi<nnej jeMde kle-pskll wyboletą d-ron ltrz~lekl 
malazł lię na rynlm Lyskowa. Otoczyła 'o gromada tubyl­
ców, natrętnie pI"iZyglądających alę katdemu szczegółowi auta 
i ubioru podróż·nych. Widać było, że podobne wydarzenia Jest 
dla Lyskowa sensacją. 
Ośrodkiem łyskowskiego tyci.. towarzyskiego J!dawala ,Ię 

być doŚĆ pr:zytulna cukierenlka s jasnawym szyldem, wyszcze­
g6lniającym obraz{YWo 1 srownie ,,specialite . de la maiaon", 
oraz .. Bilaroy" . 
Wszedłszy - Krzepickl poprosił uprzejmie o herbatę ł e!a­

Iłhka, I zachwalając ich wygląd wdał ,ill ... ro:zmow, .I przy­
sadzistym gospodaI"2em. 

- Cicho tu Jakoś u was? 
- Ano jak przy poni~zialku, ale teb,. 8UJIlOW'llY pan był 

w .IOb(1tę lub w m.iedzielę, to wolnego lItoUka ' nie ma prze',!; 
~ały dzień, a ,podCZ!UI tulU, _ l nderaa do ty.Il\Ca ci ... tek 
id1!ie. 

- Z pewnoŚCill caŁa okolica .ma 1 oe11l pańlfkle elall'tka? 
- A no i pewnie, bo ' na czywtym mdle I cukrze lię robi, 

lA onie lak gdzie indziej % marillll"yn", albo innym iwlństwem. 
- Toteż Łys'ków ma' opi/nię sol!d'llego miasta. Ale, ale... tO'Ż 

bo podobno :z waszego mia&ta pochod"t! man,. obec<nie w ca­
łym kraju prezes Nikodem DyzmaT 

Twa.n: cukiernika zuęplła liII nieco. 
- Hm! Widzi. pan, jeszcze niedawno ,rał tutaj I kolegamr 

w bilard. Dzisiaj nlkoOgo zn .. ć nie ehce, na listy ni.. odpo­
W1iada, a nawet jeden, 00 do niego pojechał, jego dlllWny 
.szef. nieJak.i P&u Beczeli!:. aLa wc6'l!\l )ut - d.od .. ł leiuając 
'tajemniczo gloe. 

- Alei. panfie - ... W-al'lluw1e lud\tii ni. 'ed."70ll, ani nie &rł-
6ztujll bez po~u. 

- Nie wiem," nic nie wiem, pX"Oftf! pana, tie jeAl~ mi pan 
nie wierzy, niech pan porozmaWia z wdOWlI, mieszka tu na 
przeciwko. OpoWie t)ll.llU o tym ~He$le ciekawe rlfeczy ... 

Mj,es.z.kanle paru..tw.a 13ocaJk:ów Zln.alul J łuwo;idą, d,t.ioękt do­
kładJDym Lnforrnacjom jatk i k.ra:Y'kililwej tablic:z.ce doS<: p<lIk:aż­
llych ro,zm,jarow na d.r.z:wliach wejściowych. Gdy za.puka.ł. o.Lwo' 
r.zyła mu g;wał,tow,nie sto6l\l.Ilikowo młoda niew4ast-a o wojow­
nic1.ym wyil"aZle tlWarzy, który na widok dobrze Ulbr,2me<go go­
sai-a r8/P'tOIwm.ie zJ:.a.g00uia.ł. 

- Czy mam przyjemność z panią nac:r:eAalitkOlWą? 
- Nie, to mama~ de zail"a<Z ją po!pro&eę - odrzekła Da.nna 

Bo<lZikówiDa, wd2lięcz.ni.e lm"ygując ... ię i SZoll·UJl"I\.IjąC imoonującyoh 
rozmiarów us~a. 

- P'w bętilLie łaskalW POllWOOĆ Ido uJ.onu. SUM: po,pro.szę. 
K.rz,epickii W&reW do małego, z ta,ndetnym małomie6.z:ca;ań­

skim pr,zepychem ·Uirzą.dronego pokodótu. Us'iadł na u.ześ.le i 11"0-
ze)ruł się l» doŚĆ ,.oog.wto" OIZICI:obionych śaia,nach. Międ'1.Y 
lic:mymi oJ.eociIrIutkaffi:iJi niE!'UdoJ.nymi kopiami jaJkiegoś domo­
wego taJan.tu ( .. WYSIPR umail"łych". Boeckli.na i ma.lo.wllJny na 
DLUiS'~U "Szał" Poo.kOWliń,s·kiego) widniały dwa "PÓl'trety ilOOpo· 
datV:Y. Kr,ze,picki ,pnzyg'lądal się z wuastaiącym zaimterasowa­
niem. Tw.a,rz te$o Ś11lJies1Jllie na.pusron~o jegornOOcia wydała 
mu się z,najomą. Wyda w alo mlU się POCZI\l1lkowo, że ·t8Jk szab·lo­
nowo oo-d.obonych Jud1zi wyda.je kawe miasteczko setki. Lec(/: 
n,e. Miał dobrą pamięć WZJI"oó:tową i wiedział teraz z całą 
peWlllOOcią, źe go już gd-ziei< wid7Jiał. jem.i nawet lIlie POtlIDał. 
Zaczał lCorac:M!:owo szukać w oamięci. .. 

Tak! W Bw·ku! EUIl"elta! ChciaJ się konioo:zm;e wWd~ieć z 
prezesem i zapewniał wszystkiCh ze r.rozrumi.a.łero uśmiechem. 
że j<!<gO pr,zyjmie -pa.n prezes z pewno.ści". A OOItem ten nerwo­
wy ZfI,kłalport:otaillY UŚ!I:IIdech D:v-:my W.!ulk iIUIż wówcrzas wy­
dało lnu się to wielce oodejrza.ne. Nawet rozmawiali -pOdnie­
slq,nYlni, to z,nów ]:)I"'ZeS.arlmie uoisozonymi głosami. 
Uśmiechał się z z.a.dowole.niem. Wesrz;ła WIl"€Szdl! pani dOlll}IlI 

Na jej o,kn"ijJgłym nalaillym ohlioz,u Wlidoollne bym z.atkłoipo.talnie. 
a ie.j rO'zbiegamy W7Jl"c.k i niespokojne rece nie ŚWiadczyły o 
czystym sumieniu. 

- Jestem mecenas Krzepicki. Prowadzę dochodzenie w spra­
wie tajemniczego za.ghniecia męża pani. Wiem. że sprawiam 
orzykro,';ć od'nawiając w pamieci t3'k bolesne dla O8,ni W6pOm­
niet. ia. ale smutnOa koniecZlr.ość i o.oowialZoedt mn=a.ją mmie .. . 

- Ależ bardtro proozę. niech -pan pyla. Może Ul.ilntsl.'e&uie panla 
l" ()wnież list mej(o. n1ęia. k·tó·ry otrzymałam 00. rue;!Q iuli z 
Wa·rszawy, 

~- Ależ oczywiście. to konLecz,r.e. 
Pa'ni Boczek sięgnęa do za'kolP i ańsik i ego pud~iecZlka, ską.d 

(Dalszy cilll! ua str. 7) 
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"Dziennik" rozmawia z prof. Jerzym Topolskim 

Patriotyzm nie jedno ma imie 
- Każda trudna Iytuacja w 

h!storii nauego narodu, każdy 
Iwrot dzieJowY, powoduj~ od­
woływanie się do !Iłów "mówio­
nych" s dużej litery, wzniecają 
.pory o Icb :znaczenie I jedynie 
prawd:zlwY sens. Spór o słowa: 
patriotyzm ł patriota, trwa. lIew­
nie ta.k długo, jak dawno można 
mówić o naszej tożsamości na­
rodowej. &le szczeg6lnego cha­
rakteru nabrał po utracie przez 
nlllSz kraj na plmad sto lat nie­
podległości l na dobrą spr&wę 
nie ustał on do dzisiaJ. chociaż 
państwem niepodległym jestd­
my. z kilkuletnią w tej niepo­
dległOŚCi wyrwą, od lat prawie 
sześćdziesięciu pięciu. WIęce]; 
spór ten dzisiaj wydaje się być 
wYjątkowo ostry ... 

- Są narody, których dueje 
prz-ebiegają w miarę s.pok.ojnie, 
które niecz.ęsto stają w obliczu 
najwięk.szego :r.agrożenda I dla 
których pojęcia te nigdy nie by­
wają, albo bywają rzadko po­
jęciami kontrowersyjnymi. Są 
przecie! i narooy o hi6torli 
trudnej, o h1~riJi, kt6fa od ich 
obywateli stale Wylffiag~ła czy­
nów, be~redniego :r.aangato­
wania, jasnego stawiania !'Pra­
wy VI sytuacjach krańcowych. 

. Dla tych narod6w pojęcia ~­
Ide, jćVk patrloty2lIll, a talkże -
naród i państwo, :r.aWtlze nabie­
rały charalkiteru poUtycz.nego, 
ooc:z.y,tywarue len treści wy­
ostrz.ał.Q &.ię i pąl.airy'7lOwaio. I 
Po!sJta należy do krajów, gdz.le 
UĆUJSwctwo obywateli w hl-
1I'to1.'d.i jest s:rozególnie aiktywne, 
gdzie historia % narodem nie 
cacka się; czy naród cokolwiek 
:r.a'\wnił, cry me. Bo - t>atk na 
ma.rgiale&le - ja na przykład 
jestem zdam_, że ro71biory nie 
przeJ. nu ~tały zawmione, a 
były dz.iełem ościennych mo­
ca:rstw, który(:h cle wprawie­
dliwla ta,Jgt, iż Polacy mieli! w 
swoim domu rlhporzą.dek. Zwła­
~, te zacz,(li właśnie tw 
dom porządkować. Winić za roz­
biory nall'; na.r6d, to tak, ja'k 
winić właściciela mieszkania za 
to, że rl<><hieje mu mie.sz.kanie 
okradli. Nawet, jeś14 rzeaywi­
kie miał w drzwiach o ji!den 
:r.amek za maro. 

utrata niepodległości posta­
wił81 - rzecz jasna - od r~u 
problem: 'jak ją odlo~at. I 
oczywiście ostry ~ - jaJkimi 
d 'rogami? A pom!ewal był to 
spór, gdyż drogi widziano różne 
- bywa~(), że jedni drugJ!m :IJa­
rzucali bra'k pa:triotyzmu. 

O patrlotyzmie bowiem motna 
mÓwić w sposób dogmatyczny, 
nie d()St~gając I me uznając 
dla własnego pUlI1kt.u widz.~!'llia 
taidnej innej alternatywy, ale 
m<ńn-a też i trz.eba \inaczej. 
T<rzeba miańO'w,Lci'l wyzbyć si, 
teg<:f do~a:tycmego, wl\S'1dego 
pojęcia patr!otyzmu, bo jest ()Il"l() 

tak samo n~ebe7lPie<:2ne, chocl·a:t 
w inn~j rupełni .. płaS!ZICzyźnie, 
jalk nacjonalizm. Pojęcie patrio­
tyzmu wiąie się prz.ecież nie­
rozerwalnie z pojęciem narodu, 
wą;s.kie wIęc jego pojmowa,nle, 
spojr2e'l1ie z ' perspelktywy in­
dywidualnej, grupowej ez.y na­
welł: klai!5owel, un!emożllwia wy­
ty-c:r.ame cel6w dIa całego na­
rod'u, hamuje budow·anie pro­
gramów rO'rWQju państwa. 

Patriotami mogą więc być lu­
dzie o rófmyoh zaipatrywaniach 
na kierunki rozwoju ,I moiliiwo­
śc! kh realizacji, kltórzy jednak 
:r.ajpa,trywania te potra.fią pod­
porządkować celom i wartoś­
ciom nadrzę-dnym., a te wartości 
nadrz.ę-dne tO': wolność, niepod­
legły byt narodu, suwerenny 
byt państwa. Ja nazywam to 
postawą qbywa,telSiką. 

- ll'Ziś przeciei t~kle posta.­
Wy~ takie ro:zumlenie patriotyz­
mu, nie są - mówiąc eufemi­
stycznie - powszechne. podzia­
ły w n~odz1e są WClą7 tak 
głębokie, że Polak Polakowi nie 
waha się rzucić w twarz ob­
raźliwego epitetu: kolaborant. 
Bywa, Że użyje nawet mocnit"j­
szych słów. A każdy z osobna., 
jak nas .jest 36 m1lionów, uważa, 
że jest patriotą; szczerym l je­

'dynie prawdziwym patriotą ... 

- SpralWa ' jes't hi,storywnie 
do wyjaśnienia. Otóż naród 
polski pos1awiO'ny został po II 
wojnae światowej w całkowicie 
nowej sytuacji. Inny ustrój, 
inne granice, inne perspektywy 
r'<lzwojowe. Krańcowo inne. Ale 
wobec tej krańcowo i.nnej sytu­
acji ~tanął bezpośredniQ po 
sześciu la~ch, w cZ-asie których 
zagr<>wny był jego byt. Dla 
większoki więc poz,ytywną al­
ternatywą byla kazda , która 
dawała SZa!n..<ę odbudowy i ja-

klejś perspektywy. Stąd powo­
dzenie tej odbudowy, powodzenie 
planu 3·lebndego... Dla wielu 
przecież nie oz,n-aezalo to afir­
macji nowych podstaw Włtrojo­
wych paćstwa. Te s.prawy ze­
~ły Po p.ro8'tu na plan ·dalszy. 

I eo potemT Potem nas-tąpiły 
błędy w budownictwie socja­
lizmu, które można by streścić, 
jaJko oochodzenie od jego ,,pol­
skdej drogi" i które polegały 
na nieres.pekłowan.lu tradycji i 
świadomości historycznej Po­
laków. SpowodOfWało to polary­
zację stanowls'lc, laMowanie wą­
sldego W'łaŚ'n.ie pojęcia patrio­
tyzmu, trwonienie autentycz­
ny(:h <l'lliągnięt pierwszych lat, 
gdy na fali entuzjalZffiu odbu­
dowywaliśmy kraj, gdy zaczęło 
się myślenie w kategoriach no­
wej l"Leczywistośc! i nowych 
granic. 

I nast!l!Plł krY/LY6 1956 roku. 
Nastąpiła jednocześnie Ogromna 
Hansa na prozezwyciężenie blę-

Jów, w oper(}waniu stereo­
typaml .. 

- Proszę pana, j~1i świado­
mość historyczną da się zde­
finiować jako :r.as6b wleclrz.y o 
prZ-eszk>ścl naroou i wynikający 
z ·niej system w~toścl, to twier­
dzę, że świadomość historyczna 
Polaków w sensie wiedzy niska 
nie jest. Wręcz przeciwnie -
jest ona moim zdaniem wyższa, 
niż wielu innych nacji. Bywam 
niekied.y zaskakiwany w c:r.asie 
spotkań czy dyskusji auten+yc.z,­
nie dużą z,najomości-ą historii 
tzw. prz-eciętnych obywateli. 

Tylik:o że - o czym mówiłem 
wcześniej ~ nasz stosunek do 
historii jest bardzo aktywny, 
jest ona poniekąd narzędziem 
naszego działania, żeby nie po­
wied~eć, że traktujemy ją In­
s,trumental.nie; jest to stosunek 
emocjon'llny, bo my historią ży­
jemy, więc domagając się hi­
storycznej pra~rdy, akceptujemy 

Prof. dr hab. lerxy TopoIskl lest dyrektorem Instytutu Hlsto­
lU Uniwersytetu Im. Ad.ma Mickiewicza w Poznaniu. członkiem 
rzeczywhtym Polskiej Akademii Nauk. "fllo zasadnicz .. zalntHuo­
wanu naukowe koncentrują się wokół metOdologii historII orali 
hlatorll nowo:lytneJ Europy I PolskI. eb.ętnl.. parll się takh l'u­
bIlcystykIl. zabierając rloa w aprawach najtywotniej Interesują· 
cYCh Polak6." 

W awoba dorobku m& -proł. I. Topolskl Idlkasct prac, w tym 
Około t. pozycji kllllłkowych. lest m. In. autorem .,1\lelodololll 
historU". "Swl&ta bn historII", "Narodzin kapitalizmu w Europie" 
orali wydanej przez WL - "Prawdy I m!)delu w hl~toYlografll". 
W Wydawnlctwle L6dzklm wyszła takie "Swladomość hlstoryez­
D& Połak6w", kt6rej J. TopoJskl jest współautorem l redaktorem. 
Prof. I. Topolskl Jest r6wnleź wlp6łautorem l redaktorem dziela 
tel miar", co .. DzieJ. Polski", wydane klika lat temu. 

dów, ale szansy tej nie wyko­
rzystano. Z czasem zaczęliśmy 
się W'jro1.ywać i z. reformy go­
spod"arcuj 1 z innych reform, 
a Gómułka, kt6ry o Poznaniu 
powied~iał, te będ'Z.iemy Dadać 
ten kry,zy"s, potem. Laproponował 
,,!pwzcz.enie usłany milczenia". 

19M rok więc nie rozwiązał 
kryz~u, a tyl!k(, wyham<YWał 
jego falę i potem sotałQ się COŚ, 
co ja określam "kumulowaniem 
II, kryzysów". RO!Slo i kumu­
lowało się I"07.CUKOIWanle, w 
r6tnych furmach przejawiało się 
weześniej, ale z wiel'k:ą s.\łą wy­
buchło w roku 80. I nastąpiło 
dadsu X'07..C'Z8r<>'Wanle, gdyż w 
pa1"lłJ.1 nie 7lnAla'Zł .ię wówczas 
człowiek, który by - jalk przed­
tern Gomułka, a takte choć w 
mniejszym stopniu, Gierek -
sam" swoją OI!O'bą zdolny był 
fal, kryzysu wyhamować, partia 
La! zgodziła -się na porozUmie­
nia, ale nie potrafiła .. wyjśĆ 
natprz6d", pra:ejąć inicjatywy, z 
jej więc punktu widzenia 1,3.­

coz:ęły, się procesy żywiołowe. 

_y ta pa,n: dlaczego podz.i.aly 
w narodzie stały się tak głębo­
kie? Cóż, załamanie się w świa­
domości społecznej jakiegoś pro­

. gramu, wizji i persJ),ektyw, spo-
~owało hiperkrytycyzm, to­
taIną negację, nl.edostrzegąnie 
rzeczywi~tv(th T\r7"~;07 O ~ l· ........ ..... :- I 

prrzesozłości. Pojawiły się inne 
programy. Pojawiła s ię znów 
owa dogmatycz-na alternatywa 
rozwoju. owo waskie pojmowa-

/" nie patriotyzmu. Był i jest oczy­
wiście taJkże program IX Zjazdu 
partii, ale przy tych pokładach 
nieufności, po ta'kich szokach, 
dłu5!iegc> trzeba czasu. aby 
wnlkńął on do świadomości 
społecznej . 

I 

- Patriotyzm, takle, a nie 
Inne poJmowanie je~o treści, 
.ljlst - jak sądzę - ' ta.kże wy­
nikiem takie~o, a nie Inneg-o 
stanu czy poziomu świadomości 
historycznej. Mniema sie rlość 
powszechnie. że nas:za, Polaków. 
ś.viadomość historvczna jest ni­
ska. Przejawia s~ to mIędzY 
innymi w myśleniu o przeszło­
ści w kategorIach symboli bar­
dzieJ, niż faktów, w t.mdl'n­
ejach do mItologizowania dzłe-

• 

często taką tylko, która pasuje 
do naszych poglądów !celów, 
taką .zaś, która do nich nie 
przystaje eliminujemy ze 
świadomości. ' 

- Szykując wzorców postaw 
patriotycznych, odwołu,iemy się, 
ostatitio często do epoki pozy­
tywizmu, do haseł pracy orga­
nicznej I pracy od podstaw, do 
modelu pa.trlot! pracującego ... 

- Jest to fałszywe pootawle­
nie sprawy, p<jlI1ieważ n,e można 
bezkrytycznie sięgać do wzorów 
z innej eP<>'kł i warunków, aby 
proponować je na dzisiaj. Hi­
storia s.ię nie powtarZ-a. AI~ ... 
Ale nie szukając modeli ber.po­
średnio do zastosowania, należy 
w przeszłOŚCI szul.tać wi.edzy o 
motywach i r~zu1tatach lud·z­
kiego działania, analizować ' je', 
wyciągać wnioski z osiągnięć 1 
klęsk. 

- Dyskutując o wzorcu pa­
triotyzmu, koncentrujemy się \V 

dużym uproszczeniu na dwóch 
skrajnych w ujęciu polt"m!stów 
postawach. Postawie roman­
tyczne.i i postawip właśnie po­
zYh"wistycznej. Modelu Polaka 
walczącego i modelu Polaka 
pracującego. Polemiści nie prze­
blera.ią w środkach i wynos~ac 
na piedestał swój ideal, obrzy­
dza.la ideał adwersarza. W tej 
phwlll nie znajltuje to może zbyt 
w!!'lkiego odzwi!'rci!'dlenia w 
uullicvsh·ce. ale J1rz:vpornne mo­
że bo.ie sprzed lat; bole. których 
rezultatem były JlIiędzv Innymi 
tomy ,iuż polemik Zbigniewa 
Załuskiego. 

Dla jednych nasoze dzieje, to ciąg 
idiotycznych zbrojnych przed­
sięwzięć, szaleństw w rodzaju 
wysadzania się w powietrze i 
innych patriotycznych samo­
bójstw, na których niczego się 
nie dorobiliśmy. Dla dr"gich 
irleał "pracusia" skrzętnie bu­
dujacego ten dom. powoll i mo-
70lnie tworzącego podstawy ma­
terIalnego dobrobytu i postępu 
I'ywilizac)·jnego. to w ogóle nie 
jest idea! 1>ątriołycznv. Jedni 
.jakby ze Staszica, drudzy I 
Wołodyjowskiego. 

- I zn6w jest tQ błędne po- I 

stawienie sprawy, bo taka oPO­
zycja . w gruncie rzeczy Po pro­
,tu nI~ i.s·tnieje w praktyce, a 
przynajmniej nie powinna is­
tnieć. Za,istn!ała ona w :zeszłym 
stuleciu, szczeg6lnde wyraziście 

po klęsce PoW'S1ta'nia Stycznio­
wego, aae - chc1albym to pod­
lm"cśHć - na plase<!zyŹlIl.ie dy,s­
ImJ.s.ji polityoz.nej, w praktyce 
:r.a~ .1ud'1:i.e obie te ~, ro­
roanstycz1Ul 'i pozytywiS<tyC1Jl1-, 
łączyli. No proszę wziąć poota­
e1. OhlaJpOwsklego I Cegielsilde-
10. bohaterów telewizyjnego 
serda~u .. NaJ~użsea wojna 0.0-

W'<l'Cl7..e.snej Europy". Ctt.y moli­
na napra,wdę wpLsać ich we 
W12'JOIl"':l..e pa tdOlty Polaka 
pra<lująeego? A w kaooym ra­
me, ozy w tym cla.sny.m W!ZOd"- ' 

ou będą się m~eścić? 

Sądzę, że nachaJ.ne propago­
W8IIlie kttóxegoo z tych modeli 
1 tylko jednego z nd.ch. prowa­
dz;ić mod:e jeclY'nie do Ziubożenia 
postaw. 

- W ja.klmś przecież .sensie 
lansowa.nie dziś tego W1)orea 
pozytywistycznego jest uzasad­
nione rozmiara.mi kryzysu gO­
spodarczego ... 

- To nie jest tylk.o i prz.ede 
W\SZ)"St.kinn ~ryzys gospodarczy. 
Przede wnystllcLm., to on jest 
kiI"yz.ysem świadomości. I lan­
sowanie wyłą02lIlie wZOII"ca po­
zytywisi~nego, a tym. ba1r­

dz.iej sta·wianie go w opozycji 
do wzorca romantycznego. go­
dziłoby w takie cechy, jak ide­
owość, notlJ!ronforzniz,m., go<to­
wo§e do poświęceń ... 

- C:zy nie lIądzi pan w ta­
kim razie, że wszystko. co wy-
darzyło się w rGku 1980, w 
JaJdmś I!Iensie było reakcJ!\ 
młodszej generaejj Polaków na 
IWtyromantYlnne ł w gruncie 
r~eclY drobnomieszcza.ńskie ha­
sła lat 701 

- W jakimś sensie na pew­
no tak, chociaż daleki jes.tem 
od p8Itr1zenia na ten i poprzed­
nie kry:z.y,gy w kategoriach po­
koleniowyoh. Jest przecież 

prawdą, że m.łodS7.e pokolenie 
jest ba,rdtiej wrailiwe, mm eJ 
fi!owfiC1Jllie tralktu.jąee r'zeczy­
wistość, poza tym :r.a·wsze sta­
wia sobie ja,kąś perspektywę i 
g'Cly per_'lipektywa ta z.ałamuje 

SIę - chce walcz-yć. 

- Wiem, że mówjeuie o 
wzorcach pa.triotyzmu, że !;ZU­

kanie gotowych recept naj­
właściwszych postaw jest w o­
góle sprawą dośli karkołomną. 

ałe :.uyślę jednocześnie, że lu­
dzie. że my wszyscy, trochę 

zagubieni ł zdezorientowani. 
recept ta.kich jednak szukamy. 
Pan rotów byłby JIł dać? 

- To nie będa:ie rece.pta, ale 
w.rócę rio tego, co m6wiłem 

wczeŚlniej. Tl"'zeba poz.być się 
dogmatyoznego ozy"talnia słowa: 
patriotyzm, zapomnieć '0 U'fa­
zach, 2lrezygnować z przywią­

zania do .swoich" programów 
i s:z.ukać . w ramach tegQ pań­

~twa i tych Iconl«ebnych wa­
l"'UllJk6w racjonalnych roowią­

:r.ań, mająct na uwa~Q:e wspólny, 
nadl!'zędny cel: dobro narodu. 
O\",szem, to wY'maga auto,efle­
kJsji, pewnych wY'PZ-eczeń na­
wet, ale myślę, że nasze spo­
łeczeństwo na ta.ką chłooną re­
fleksję i autorefleksję stać. Ze 
stać nas na reali7Jm. 

I 

Jest wSlakże pewien waru­
nek. Ten mianowicie, że będ'Z.ie 

kontynuowany proces głębokich 
reform, ' reform nie tylko gos­
poda.rczych, a i społecz,nych 0- ' 

ralZ po1<ityc'znych. Tych także, 

których potrzebę urodzi ł Sier ­
pień 80 roku. 

- DZiękuj<: panu bardzo l\ 
rozmowę· 

Rozmawiał: JAN BRZOZKA 

Fot<J.: R. K.rólak 
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Dyskusja, ~ł6rą łu prz~=;;t~\'Vi~my w r~I'!\~~y\'V~sf~gci nigdy nie mo:ł~by się 

n;e pozwalający na 'wspólne spotkanie się wybra-, 

Dzielił ich czas, lecz łączyła głęboka refleksja 

odbyc!. Uniemożliwiał to czas 

nych przez nas dyskutantów. 

troska o byt Polski I narodu. 

Juliuszowi 

Oddajmy więc 

Kamilowi 
.. 

Słowackiemu, Cyprianowi 

głos ł.rzem 

Norwidowi 

Wyspiańskiemu oraz myślicielom - A'ndrzejowi Frycz.owi 

Karolowi Libeltowi. 

zv TO o 
IWWAOKlI 

wielkim poetom: 

Stanisławowi 

Modrzewskiemu 

'~11 krzYC:lIIC: ,.pollkaJ polska" - wtem JM.lMIO ~aSU 
Chcąc knyczec zapomnieli Jla us~ach "')'UIIU; 
Pewni Jednak, te Pan BÓl do aynów .Ię pnyllDAt 
.~n dalej krzycząc: "BOh! ojczyzna! ojCzyznaI" . 
Wtem BÓl • MoJżenowego pokazał' lIię kn-ka, 
Spojrzał na te krzycząC. 1 "pytlIł: .. lakII'" mo być zotracone? 

LffiELT: 
Są ludzie liczący .ię do oiwiecon~, &tórrzy ~ez 

tle zrozumiany kos.mopohtyzm, ojczyznę i wypły­
wające stąd narodowe stosunki i in tereea nazy­
wają ograniczeniem postępu, nkodliwym dla ludz­
kości. a w .zczeJ(ólności dla narodu zlśll!!Plonego 
patriotyzmem i s-ta.wają.cego z zaciętośdą w obrooie 

,partykular.nych swoich ilIlterasów. ( ... ) 
Tak rOllumują męwkowie kocmopol.ic.! 1 lubo 

większość instynktem odpycha te.krle rowmowanie 
od. siebie. nie przystające do UCZ'llĆ serca. to jednak 
mało k.to zdo1,ny odeprzeć je dowodami, d.La.tego. 
że pojęcie ojczyzny rzeczywiście nie jes,t wyrozu­
mowane i te każdy CZl\lje tę miłość dla kiraju, 
t narodowości w całym sobie, ale jej pojęcia wy­
powiedzieć i rozebraĆ sobie nie umie. ( ... ) 

Takie jest stanowisko tych wszystkich. k.t6rzy 
aaroym uczuciem miłość ojczyzny pojmują. UCZl\.l­
cie samo joot święte i niepokala.ne. Ale czy,ny 
% uczucia tylko płynące są ślepe lub tllintas.tyczne, 
bez gWiazdy przewodniej rozumu, również do zgu­
by jak do zbawienia nawieść m~a. 

NORWID: 
Oto jest społecw~ polska I - apołeczność naa'O­

ctu, który nie za.przecza.m, iż o tyle jako patrio­
tyzm wiellki jest, o ile jako społeczeństwo jeat 
żaden. (.,.) Jesteśmy żadnym ipołeczeństwem. Jesteś­
my wielkim sztandarem narodowym. Może powie­
.zą mnie kiedyś ludzie serdecz.ni za te prawdy, 
których istotę powtarzam od laot około dwanaście, 
ale gdybym miał dziś na szyi pow.róz, to jesz<:ze 
iardłem przywartym chrypiałbym, że PoIska jest 
ostatnie na globie społeczeństwo, a pierwszy na 

l planecie naród. Kto zaś jedną nogę ma długą, jak 
oś globowa. a drugiej nogi wcale nie ma, ten -
o! - jakte ułomny kaleka jest! Gdyby ojczyma 
nasza była tak dzielnym s.połeczeństwem we wszy­
stkich człowieka obowiązkach. lak :z.nakomiitym 
jest na'rodem we wszelk.ich Polaka poczud8(:h, 
tedy bylibyśmy na nogach dwóch. osoby całe i po­
ważne - monumentalnie z.namienite. Ale tak. jak 
dziś jest. to Polak jest olbrzym, a cz.łowlek w Po­
laku jest karzeł - i jesteśmy karyka.tury. jesteś­
my tragiczna nicość i śmi~ch olbrzymi ... 

WYSPIArQ-SKI: 
A co jest mi wstJr~tne f Ilieznośn., to jest to 

robienie Polski nll każdym kroku 1 codziennie. ( ... ) 
To manl!e.stoWan e polskoścf. ( ... ) Bo to tak. wy­
&ląda. jakby Polski nie było Polaków nie było, .. 
Jakby ziemi nawet nie było pol:lkie1 \ . tylko trze­
ba było wsa:ystko pok.azywać, bo wszystkiego z0-
stało na okaz, po trochu.. pokazywać jakby srebra 
st,Qłowe w zastawie. pokaZywać jakby k8ll'tkl i kar­
teczki zastawnicze - I kryć s;lę I ud8lwać l uda­
wać. { ... } Po co na co? Bez tych mllillitestacji 
wszystko jest: i ziemia i I!\raj i ojczyz.na i 'ludzie 
( ... ) Tylko naród się. zgubjł. (. .. ) A tak - więc .kto 
go zgubił? My, my, tak jest. my. 

NORWID: 
Starcy dziewki 1 bu-tlec bojowy, 
I młodzieńcy z tuniką rozwianą, 
Jako wielkie morze. w słońca blasku, 
So;ll ---
At p r z e s z l t w historii oklasku. 
Znkestwić żadnego narodu nikt nie podoła bez 

współdziałania obywateli tegoż narodu i to nie bez 
współdziałania przypadkowego, częściowego, nomi­
nalnego. ale bez wsp6łdzi:ąłania sta,rannego. 

WYSPli\rQ-SHI: 
< Katdv uczciwv Polak - ta·k skoro. zacz,n.ie udać, 
tak ze słabą głową przegada wszystko, a o.n jest 
tylko 00 tego żeby siedział w swoim kącie na 
swoich śmieciach i BYLf ( ... ) I nie filozofować. 
by nie przefilozofować Polski, bo ... ( ... ) Ja wiem, 
~ego ty chresz: że Polska ma być mitem, mirem 
narod6w, oaństwem pOnad państwy. prześcigającym 
wszystkie. iakie sa Reuubliki i Rzady; oczywiście 
niedościgłym wymarzonym. Ma być marzeniem -
tak ideałem. Tak! Według ciebie ma się nie s.tać 
nigdy. Tak a nigdy ma się STAC. nigdy Bye, 
nigdy ~ię urzeczywistnić. ( ... ) Zasłonię go przed 
oszustami, tymi, co mu krad'llą duszę la cenę rze­
ezy nieuch wytDych. Co mu odbierają pychę i każą 
.Ię kajać w prochu upodlenia i tebraĆ. Przed tymi 
chcę naród mÓJ ocalić, co każą mu jak żebrakowi 
"komJeć i jęczce - jemu boga.cz<7WL. 

MODRZEWSKI: 
Chociaż nic nam nie oOwinno bYc droższe od 

Rzeczypo"politei, w której obronie nikt poczciwy 
nie bedz.e sie wzdragał zniesć meorzviażn , !lę­
dzę, l smie.rc na wet samą, to jednak' nie je,;; t 
rzeczą słusllną ani dla samej Rz,eczypospolitej po­
żyteczną gniewać się czy nienawIdzieĆ tego, k,to 
chciałby aby nią rządzono według jego zamysłów. 
Bo, po piet'wsze, m()żl~w'ę jest. że kto maczel niż 
ty SądZI, sądz.i lepiej od debje. Na.stępnie. chOĆby 
się i mylił, to je<inak jeśli ze szczerego se.rca mó­
wi. co uważa za pożyteczne dla Rzeczypospolitej, 
błąd jego na przebaczenie raczej z;isługuje niż na. 
menawiść. Tak różnorodne bywają niekiedy t rze­
czy. i czasy, że nie dziwota. Iż tyle o nicb sądów 
ludzkich, ile - jak o tym m6wi przysłowie -
głów, ( .. . ) Tyle je.>t upadków. pomyłek i błędów 
ll1a ludzkim życiu. że gdybyśmy na wiele oczu 
nie przymykali i nawzajem sObie błędÓW nie prze­
baczali, nie trwałaby długo ta społeczność i związ­
ki między ludźmi. A i to już niejednokrotnie za,u­
ważono że tym. co wielu ludzi oodźega do róż­
,nienia się w zdaniu z mnymi są nie tyle - jak 
<zwykli oni jako powód podawać - błędy innych, 
co ządla współzawod.niczenia z innymi. ( ... ) Gdy 
lIlawet konieczność zmusza ich do pojednania, to 
poczytują sobie za hańbę okazać bo jawnie. 
SŁOWACKI: 

Panie, jeśli zamkniesz słuch narodu 
Na prbżno człowiek swe glosy natętal 
Choćby miał silę I odwagę męża, 
Z niemiłowania umrze tak jak z .głodu. 

NORWID: 
Kazdy druk za p6i.no. 
Każdy czyn za wczesnie. 
Oto dewiza nieszcześc:a tel!o narodu. kt3fY tak 

ła two zbawić!!! 
Sł,OWACKI: 

Drą się o wolność - Boże. nachylaj Im grzbietu, 
Bo wolność jest jakoby posiadanie Uetu; 
Jr.~1I 1;0 we1mie człowiek muzyki nieświadom, 
Piersi straci - I uszy sfałszuje są~iadom. 
Polsko! Lecz ciebie błyskotkami ludzą; 
Pawiem narodów byłaś i papugą, 
A teraz Jesteś słuhbnlcą cudzą. 

Cho~ ".dem, ~e · alowa te nie zadrt" dlu«o 
W sercu - gdzie nie trwa myśl nawet Jodziny, 
i\lÓwlę - bom smutny - I Bam pełen wmy. 

NORWID: 
... robienie re!o.rm powzajemmia .ill I odrodze­

.niem ludzi. Inaczej albowiem byłyby reformy r0-
bione albo za późno - to jest ~taswałyby na pa­
pierze. albo przedwcześnie - bo jest potrzebowa­
łyby gwałtu pUblicwego. albo nareszcie nie byłyby 
rzeczą seriQ. czyli te da,w.ałyby tylko treści do .roa.­
rywkowycb g,a,dek, pNeznaczOlIlyeh ku temu, aeeby 
ludziom poczuwającym się nastręczały jakie takie 
satys!akcje nie dogłębiając zadań ani myślą. &!li 
tykając ich sUjUieniem. 

LIBELT: 
MiłoŚĆ. przekonanie i poświ~nie .tę oto 1Irzy 

konieczne zywioły odwagi obywaJteJsktie.j. Gdzie 
jednego z nich niedastaje, tam albo czc.z.a, albo 
zaślepiona. albo bez.skutecLna. ( ... ) 
. Odwaga cywilna ( ... ) , nie jest pra;y>WU .. jem żad­
nej wyłącznej opi.nii lu.b zasady. chOĆby nawet 
była panującą. Ale odw,aga chce wypiętnow&.n_io 
charakteru j nie mieŚCi się w malej piersi nie1o­
perzów polityc2lnych ( ... ) Odwaga cywilna zatem, 
i to jest jej pie<!"W$zym znamieniem, obywateli 
rodzaju nijakiego się nie czepi I :l nlcl1 nigdy 
nie wvpłvnie, ( ... ) Gdzie zatem idzie o .sprawe pub­
liczną. o dobro kraju, niech tam nigdy n,ie $­
wają obywatele, co ani .są ciepli, ani zimni. co 
z tą I tą stroną trzymają i czy to przez słabośł: 
jakąś I;1mysłu. czy też przez wz,ględ na ja.kieś włu: 
·ne widoki radzi by I tam I tu być dobrze. Oni 
sprawy publicznej nigdy gorąco do serea ni. wez­
mą, nigdy dla niej odwagi nie rozwiną, nigdy 
W.ręClZ i otwarcie ooania rrwego nie wypowled'Zą. 
cr.ol:a ś~iało nie stawią i chyba u. ltull5UJrl. w 
omacku działać będą. ( .. ,) Odwag'a eywl1n.a przy­
wiązana jest po wt6re do uks7ltabcenl.a ezłowl.lta, 
przytnajmnIej takiego stopnia, aby alę w nim ur0-
bić mogło polityczne prze-kOlIlanie. Gdzie lld rada 
jego i zdanie stanowił: ma w natwa.żniejszych 
spraw polity.ki, adminIstracji f praw Jcr.I'-}owych, 
tEVJll na.tu.ralnle wy~tałce.nle Jego stać powinno 
na wysokości jego stanowls,ka. Blada nat'lOClowi, 
gdzie nieumiejętni w radzie jego zuladajll. ( ... ) 
Trzecim na.l'es:z.cle warun.kiem odwa.gl cywiluej jest 
niezawisłość. w najog6lniejs'tym tego ~aZ'\l zna,­
ezeniu ( ... ) Kbo IlIwiązany jest 'a'kimkolwlek .zm.u!:'­
kiem do ziemi, nie podniesie l1ę do nieba. kto II1Ił 
prawicą uczepił laJdchkolwlek S'to5unk6w osobis­
tych, ten lewicą, którą do spraJW publi.cmych p<>­
daje. daleko nie sięg.nle. ChCł\c ratować tonącĄ 
nawę ojczystą albo przynajmniej życie tonącego, 
trzeba się całym sobą rzucić w zburzone bałwany 
I ws,zystko. wszystko aż do rzeczy zostawić na 
brzegu bezpieczeństwa. 

NORWID: 
... u nas nieszczęścIe i ro21dmucha.ne same pa<;je 

tylko. bez żadnej idea1nej przeciwwagi, wyprzedza­
ją sens ..stanu. Historia zaś p~ze rachunek swój 
~lazną r~ką I nie pyta się wcale o sen1yme-n.ta, 
ale pyta o sumę rachunku. 
Bo nie Jest i W l a t 1 It by pod korcem IIt&łO, 
Ani s 6 I z I e m I do przypraW kuchennych. 
Bo piękno na to jest by zaChwycało 
Do pracy - praea. by się zmartwyehwstalo, . 

Kto powiada: "Angli'k na to. by brzytwy robił: 
a Włoch, aby malował itd., a my za pieniądze 
kupiem ws.zys.tko" _ . w błędzie jest - nie zna 
rzeczy - bo pieniędzy nie będzie. ja.k lię pracy 
u siebie do godności czynnego myślenia uświęCOlIlej 
modlitwą s2Ibuki nie podniesie ... 

LmELT: 
I pojęcie ojczyzmy ullllpelni lię w jed.noistą tTój­

cę materialnego jej s-ta.nowiska, gdy ród i ziemię 
połączymy spojem wzajenl'llego leh tchnienia, obja­
wiającego się w ustawach narodowych. ( ... ) Ko­
cham ziemię moją i kocham lwi mój. ale kocham 
ora.z ustawy, co w nich objawion jest duch narodu 
mego, duch mądrości, duch swobody. duch pOCie­
azyciel w krzywdach wszellciego rodzaju. Pod jeogo 
tarczą usypiam spokojnie i nie troszcz, mnie n .... 
miętności ludz.kie, bl'zymllille przez rzlld cZUlWający 
na wodzy. Kocham te prawa I ilIlStybucje, bo w 
nich jest cząstka. woLi mojej, ooe chcą dobra m0-
jego i nieskońcwne konzyści mi pNynoszą przez 
wychowanie publiczne. przez ustalone bez.pieczeń­
stwo i porządek. przez wymierzllillie sprawiedli­
wości, przez gospodarstwo rządne narodowe. pod­
niesienie nauk. sztuk, przemysłu i ha.ndlu. a z m­
mi dobrego bytu, przez utrzymywane stosunki z iol1-
nymi narodami, przez bezpieczeństwo uaju na 
zewnątJrz itp. Wsżysbkie te swobody dają wyobra­
żenie osobistej i politycznej wolności człowieka. 
a jakO po5ladającego i wykonywującego tę wolność 
robią go o b y wat e l e m. Miłość OjCZYUlY przed­
stawia .się tu zatem ja.ko miłość wolności praw.ami 
objaWionej i objawiającej się Jako miłość najwyż­
szego dobra dla I!złowieka społecznego, z kJtór~j 
\Vszv~tkie lDne dol>ra płyna i corawdziwej dopiero 
nabcerają wartości, 
~ODRZEWSKI: 
Jest bowiem Rzeclloospolita niby ciało stworze­

nia ży lącego , kt6rego żaden członek nie służy tylko 
sobie saml"mu, ale i oko, i ręce, i nogi, i inne 
członki posp61nie o siebie mają staranie i tak 
pełnią sWe obowiazld. abv cale ciało miewalo się 
dobl'ze~ gdy ono mianowicie ma się dobrze, dobrze 
się mają i one, gdy ono zaś źle, muszą być upo­
śledzone ta,lcie członki. 

I ja.k członek jakiś, gdyby go od dała oder­
wano, już na imię swe nie zasługuje, bo ani żyć, 
ani obowiązk6w lOwych pełnić nie zdolny. jeśli z cia­
łem nie złączony. tak samo nikt z obywateli poa:a 
Rzecząpospolitą dorzecznie żyć nie może ani peł­
nić $wych obowiąlków. Ani boWiem król' kr6lo­
wać, ani żaden urzędnik powinnego mu urzędu 
sprawować ani' nikt prywatny miłego.i spokojnego 
żywota długo wieść nie może poza Rzecząpospolitą. 

NORWID: 
I COTaz to z ciebie, jako z dTZazgl smolnej, 

Wokolo lecą szmaty zapaloue; 
Gorejąc, nie wiesz. czy stawasz 81ę wolny, 

-Czy to tli twoJe, ma byĆ zatracone? 
Czy popiół tylko zostanie I zamęt, 
Co Idz.le .... przepaśe z burzą? - czy zoatanl, 
Na dnJe popiołu gwlatdzlsty dyJamen!) 
Wiekuiste&-D .wyclęst ....... urue!_ 

Prycz ~odrzevvskl 

luliusz Słowaoki 

Cyprian K. Norvvld 

(Dokończenie ze str. 6) 

wY'do.stad.a wspom1llia,ny list. Krzepic-ki poczał czvtać z ne<!"WO" 
wyro· zai,nteresowa.niem. Z listu wynikało. że Boczek czy,nJ ' 

sta,ra.nia o lepsza P06adę że byl u Ovzmv. Którv 1(0 ~wymv 
ślał I kazał t.rzymać ,ltębę -na kłódkę" to znaczy te alę boi 
ujaw'nienia przeszłości lyskowsKiei . WLdooz,nie zaszlwdrziłobY 
mu to poważnie ... (,.Nie myślałem. te on teraz taki strachliwY 
się z:robił. ale przez to byle czym mnie nie :z.będz1e. luż ia go 
przycisnę ..... ). List kończył sie wizją rado.snel i bOl/alteJ t>rzy-
5złośCti M. M, 

Od wymow'llej pani Boczkowej dowiedali.a.ł się 1)I'ó!:2 tego 
całej masy szczegółów z .. żye·ia i d'2liałalności" Dyzmy w t'll' 
teiszym grod,rue O jEjgo redukcjI na P<lOZlCie itp. 

Przez cały ozas Krropicki robił notatki. zaouaJtrując Je w 
da ty i bli.żm.e da,ne 
WYlSzedł po pra.wle dwugodzd:n,nei bytności, W Izlowie mu 

się kręciło i jes=e wsiadając do auta nie miał nawert: w za' 
rysie ploamu d:mało8lnia. ami wY'korzysta.nia zebrane.eo ma.te-
riału, . 

StQpniowo jednak pod wopłY,'Wem pięk'nych. rozsłonec:nnionych 
widotk.ów -p6l i cienistych lasów, przyjemnego powiewu cie­
płego wiatr,u - uspokajał .ię. Całą drogę do Wal',szawy KI'!!:e· 
pkki zastllinaw·i .. ł lIę nad środkami I drogami. które w sPQlS6b 
dostateoznie bez'Piecz.ny lJO'Z'Wola mu na .zdvs-kontowllillle posia' 
daiIJych informacji. Lntuicja i . poszlaki wskaZyWały na to. ż,e 
Boczek został ,,sprzątnięty" przez pana Dymlę. PostanOWIł 
działać na,tychmiast. W Wa.rszalW'ie 2IaJt;rzymał się ehwiJe w 
Bamku PrzemY5rowym. gdzie otwor'lył kOlnto na własne nazwi' 
sko.. 
Przyjeehał do Koborowa dość pÓŹll;IO . Ponieważ. w tabilllecie 

D}"1lIl1Y światło paliło się Jes:z.cze. kazał s.lę zamelod'CJlWsć. aby roać 
spra woulanie z ,,2Iałatwionyeh" czynności 

- WszY'5tkie sprawy zała,twiłem dość pomyślnie t>ll'llie lliI'eze­
sie - rzekł Krzepioki po przyWirta.niu. 

- Uzyskałem nowe zamówienia rządowe I zez:woletn.ie na za­
kup dr7ie'Wa z lasów pańs1wowvch. będzie to kOl!l7ltowało no 
razie dQŚć dużo aJe wY'(l.atkl musza nam s>ię szybko zamorty 
ZO'wać . .'fu'tiro pl'zekaże na kooto. Mi,ni&ter.stwa Leśnictwa pÓłto­
ra mdłiona z:łotyeh. Psm preze!i bę.d'zle ut>rzeimv w'l"tlisać czek 
przele'WlOwy na Bank PrzemY5łowy numer konta ten oto. . 

- Du'ŻO tego P3iakrew. WYkłócił sie t>an pr'LV'Ilaimniel? Mo­
że za.d:ZJwonić do kogo. żeby Im nagadać do słuchu. Przecież to 
KUlPa fOll'sy. M6wi pa.n. że to sde szybko wróci. tak? 

- Tak jest pamie prezesie I co więcej uważam te to jeden 
z leps";Y>Ch ilntel'€sów. 

D:hma wyjął Iosiątec,z;ke cz.ekOWIl 1 wypisał wme I pod.a.ny 
numer. . 

- Przyjdę )uJtro koło pobud!llla 1 I lhlejsca ubierzemy się 
ostro do l)I'acy. Zyczę dohrej nocy pa·nu prezesowi. 

W rll(\osnym nas.troiu opuścił Krzep4ckd pałac I 8%Ybkim 
krokiem POdążył do siebie. 
Długo jesroze pracował palii administra,tor, gdyż światło w 

p.a.wlilonie zgasło dopif!'I'o około godLilny drugiej. 

• • • 
Był to dzień zwrotny w dJwóoh karierach, W dniu tym u­

chodZiła gwiawa św.iecąca dotąd niezmiennvm blaskiem pre' 
Zl"SOW.l Nikodemowi, oddając część lj;wego zmikaiacego 9wlatła 
gwieździe ' nowej - mecenasa Krzepickiego. Zmiany owe. w 
nowej konstelacji gwiezdnej nastąpiły ruespodz.ie-wauie szybkO. 

Gdy PO oołud!lliu tego d·ni.. t>rzyjecnał % Warszawy Krze-
uieki bombą wybuchła ... 

Krzet>icki czekal na niejfo w ga,binecie. 
- Panie prez.esie - żle! 
- Co się staJo? Mów pan do Cholery! - huk.nął na niego 

zaniepokoiony Dvzma. 
Krzepicki wyjął z po.rtfela zło.żony stannnie tY cZ'\voro pw 

pier i trzyma iac ' gO w ręku pOwied:z.ial : 
- Pa.nie prezesie. (wieki sympatii iaka ale t>a,n desn. a za­

l'a.zem w celu uniknięcia głośnego ska,ndalu. polecono za,kQ 
munikować mi pl'oIll'll. że z powodów, które wvłusZC'LOne ~a w 
tym oto rapOrcie agenta polki! krymi'llalnei. Jest konlecznv 

'S'jl1M pana pm a z k'l'a)u W ciąKU dwumastu ifMzim. Po -
tvrn czasi e zacznie działac prokurator. 

Dyzrna oołupiałym wzrokiem pa,trza! na Krzepickiiego, 
- Prokurator Więc kryminał. Wszystko skończon •. 
Zgaszony glos Dyzmy świadczył o całkowitym załam8Jl1liu. 
Leniwym ruchem roolożył trzyma'ny ,.ra·port" i llIX'zał czytać 

k i wając ze zreL.Ygnowaniem głową. 
Krzepicki przygladał się bysf.ro chcąc wyczytać !: twarzy 

ewentualne za.pr7eczenie POdanvch faktów. DY'2IIYla ledJDak 500' 
koi nie odczyta! cał~ć i l":z.ucił na biurko. 

- Jeszcze nie wszystko stracone panie prezesie. Mamy duzo 
czasu i jeśli pan pozwoli do osta niej chwiU będą mu pomocny' 
i może zaradzimy wspólnie. • 

- KochMry pa·nie Krzeplcki, ratuj pa,n. pam ma łeb nie Od 
parad v i jeśli pa,n mó~, że jesv:ze nie WSZystko ,tracone. to 
może sie coś 7.<X'obić! 

Pokorny głOl!l I niepew,ny WY'I'az twarzy 2 lZoracll t>ro-ś.ba w 
oczach( ozeuia,Jący lIilt tel jednej nadziei. z.mJi.enił DY1Zl11'l do 
n i eOOlml a.ni II. 

- Po pierwsze: <:zy Z!Ill'1;ut:v stawia.ne P/lJ1U są ału6:z.ne? 
- A no. niestety. tak! 
Krzeoicki głęboiko od etch.nął .. 
- Wobec tego trzeba działa.?: ,s,.;ybko .• raka gotó\Vd{ą pan roz­

porządza? 
- Hm. będzde ti!ogo dość dlurW. zebTsło S'le ni.ez.gOtl'ze.j, Ale, aJ&' 

wYlPłacił pam te póŁtora miliO'lla? 
- Nies{ety tak:. Co za pech! 
- Szkoda p6lakrewl 
- A więc panie prezesie. pa3zport zagranic2lny pan ma. jak 

m! wla.domo, gotÓWkę I:ównież. Więc nie pozostaje nic innego 
ha razie. jak wyjazd. W c.z.as.le pańsk-lej nieobecności zajmę 
się ~ lIPl'awĄ I m<YŻe uda się ją Jakoś .zavuswwać. Pienięd,zE' 
z m.jąt~u będę przesyłał co miesiąc pod w>&kazany przez pana 
adr • • Ozy jedzie pan z mał'ŻOn:k1l7 

Po cholerę mi to potrzebne!? 
Więc proezę .tli pakować. Zabrać radZI! nie · więcej jatt d.wie 

walLzy, Pojedzl. paill do Pragi czeskiej i po zal·nstalowanLu się 
prOllzę naipl .. ~. 

Dymna wyszedł na ehwl1'1 I p<>W1'6clł 2 wali.,. otworzy! 
przy Krzepiok:dm kasę I zaczął ładować plen1ad-ze I kosztow­
ności. Było tego napra,wdę dużo. KrzepickiemU oczy zaŚ"\Vleclł:v 
się chciwie l przez momeni zaczął żałować. te nie . .spławił" 
go bez tych "świecidełek". I . 

Uśmiechnął a:ię. Znów =iama warty. Bądźmy jednak wspa­
n1ałomyśl'nl. 

- Je&t tu cała masa dokument6w 1 Jlapierów la·k to m6wią 
wartościowych. Zostawię to panu, żebyś miał na prowadzenie 
-'prawy. Weź pa.n klucze. 

Krzeplcki prOłIł jednak, aby wydal mu papiery zaraz, a klu-
cze wrn z listem do żony pozostawił na biurku. . 

- Więc· to jut wszystko. Pozwoli pa.n, że go pożegnam. :2:y­
czę wszystkiego najleps·zego. 

U§clS'Y1ęl\ lobie przyjacielsko ręce. 
Dy7J!Ila krzĄtał .Ię dość długo. Ps,kował nlezbędne neczy 

I kazał przygotować · się 'zoferowi do drogi Było już koro jede­
na~tej, idy vveszła Nina. Obrrudła z.dzl-wlonym wzrokiem ne'!'­
wowe przygotowania do :wyjaulu j podchod.ząc do Dyzmy spy­
tała: 

- CM to Nilw wyjeżdżasz! Ni<: mi nIe mówiłeś. 
- Nie pętaj się tutaj. Wszystko napiszę z drogi. Widzisz -

to jest wyż&z.a polityka. Może nawet parę lat trzeba będzie 
przesIedzieć za gra.nicĄ. 

Ni,na patI'!!:yła iię a.ze'l'oIko otwa·Mymi oczyma, Takim tonem 
do ulej? 

- Zre&lltl\ wszystko musiało się kiedył ,kończy~. więc 1 mię­
My nami .ię Skończyło. Szlus Fertig. Nie ma o czym mówić. 

- Zresztą Krzepickl wuystko ci wyja~nl. Do widzenia. 
Pocałował JĄ niezręcznie w rękę i policzek, zabrał walizki 

1 wy.zedł. 
••• 

Złot« Praga kąpała .11ł w słońcu. Wspaniałe budynki I czyste 
buiwary przeglądały alę w jasnych wodach Wełtawy, 

Dyzma .stał na moście króla Karola I patrzył na sta'l'e 
mialOto. 

Wtem z głośnym zgrzytem hamu1có-.y utrzymało alę auto. 
z którego ku niezmiernemu zdziwieniu Nikodema wytOCZYł sie 
na grubych n6żkach... Kunicki. 

- Królu złoty, prezesuńciu kochany, pan tu w Pradze. MUŻ-
bowo. • 

- Ho! Hof fut pew.nie zaC2:nĄ a1fl ładne Itnteresy potlsko-cu' 
skie jaokjuż bu pana ~ysłaH. Nleład'nie pa.n ze mna pos~plł, 
sle }a jut nie mam 'talu do pani l CI wszystkim zapom'lllałem. 

, toatuJ' ti4« na litr. " 

DZIENNIK ~ODZKI nr ZU q0211) · , 



I 

. \ 

(Dokończenie ze str 7) 
la ł ... ~~ IObI. dajll rad., - paplał jlik __ ,..kle Ku­
Ałcltt 

Dyan.a ~ pod.-)rill1J\rwl1e I a,lc nie mÓIWU. - Na.j[~ej 
suł0n4~ eI4 ja!kąj iajernn'l~ funkcją, bO on j~ , fot6w 
mnie ,,eypnl\ć" ...:. pomyślał. ' . -

...., Słyszałem, ałyazałem o pańSkich st!kcesach. Ale co my tiu 
bęcblemy ,ada11, pojeda.1emy ,dziej' ćoś zj~~ to sobie pomówi­
my, a llliMe ł jaikU Weres.ik ubijemy - zapraszał K,unlckL 

- A'I1O, mOlŻe iu.t lOB tak ohce, żeby mi. on jeszcze raz forsy 
~?J\i pomyślał I)y!zma L WIliadl z K\1nlck1m do a,uta. 

hlłeJ;e'Y' by ..K.x" ~ r.osWlja\y .1'1 nadzwyczaj pomyślnie. Mimo 

r~61neso zastoju w handlu I przemyŚle, bezrobocia,' . trudności 
'ogranlczeń dewizowych, dochody przedsi~biorstwa wzra~tały 

• miesll!ca na mlesllP,c, ku całkowitemu zadowoleniu właściciela 
pa.na . KuniekiellO I jego elchego wspólnika Nikodema Dyzmyo. 

W nlespełna dwa miesiące po przyjeźd~le do Pra,gl llaplsal 
byzma długi 1 szczery list do Niny. ~Jlł to odruch zupełnIe zro­
"miały s raeji le.lro Ułkowltego osamotnIenia, w "upełnie obcym 
'lodowlsku. W lI~c.le tym przepraszał Ją za swe nieopanowanie 
1 sachowanl. w cza.le przygotowań do wyjazdu, wyjaśnił zgrub­
.. a powody tego nagłego pośpieChu dekon5plrując się · cz~ściowo, 
orn prosI! w zakończeniu o przebaczenie: "Jak tam będziesz my­
'Iala e Mnie tlO przeezytanlu tego listu, to ju~ mniejsza. Ja I tak 
wiem, · te byłem 'wlnlą, te nie pOWiedziałem CI tego ws>zystklego 
• lobie przed 'lubem. Moiesz postąpić teraz jak chcesz". 

Po Itaplsanlu. tego 'listu. zacz'I,ł wyraźnie zaniedbywać "InteresY". 
)la monlty Kunickiego odpowIadał' mrUkliwym burknięciem, lub 
Jakim' zgola nIeparlamentarnym gruIJiaństwem, z których 
"odczep łlę pan, nie mam dźl8laj głowy do pM1"klch kantów" -
było Itosunkowo wyratenlem dość łagodnym. 

. Zaczął so jut mlłezy~ ten, trrb życia. Nigdy ni. m6gł by6 8obl!. 
I ta eiągła obawa przed kom'promltacją ' i zdemaskowaniem do­
prowadzała .0 nlerall do pasji I do Ilostanowlenla zerwllnla raz 
!la 'Iawlze li KunickIm jello brudnymI lńteresami I z8$zycla sIę 
'" jakIej' cichej I 1II0kojne, dzlun:e, ' gdzie mógłby ty t tak, Jak 
dm .echce. . 

PIeniędzy Mobnl .. bnpł.C2on,.chl mIał notl~ 'wy,tarczaj"oll Da 
.rowadzenle zupelnle znośnego ty wota do końca dni swoich. 

- "Gdyby jencze tu była NIna, taka klasa kobita l mądra ~ 
I Inteligentna, to by bylo tyciel" _ wzdychał Dyzma, przeCIIP,­
łając II" ruroko przed .nem po .ałodz1ennej męczącej bleganlnll 
po mlełcle; , , 

Odpowledsl od Niny nł. otrzymał, mimo It tyczenla jego rtleJ­
nl!y slę prędzej ruż przypuszczał, choć w sposób najmniej z~odny. 
• jeso pralnleniamł I przewidywaniamI. '. 
Któregoś dn.ia, w godzln.acb urzędowych, weuło dw6cli panów 

do lokalu przedslęhlorstwa,. I oa zapytanie czy mogl1lJy .mówi6 
• właścielelem. skierowano leh do ,~astępcy". Wylegitymowali się 
llyzmle jako urzędnicy Brygady uchrony Skarbowej, poleclll 
zwolnić pracownlk6w, IQkal oplBczętowałl, a pana wspólnika, mi-
mo łprzeelwów, .. abralI ze .obll. . • 

W czasIe przesłuchania dowiedzIał tlę, le ,ego wspólnictwo ni. 
j88t do tego stopnia ,;clehe') 1t by o tym nie wiedzlllła Ochr:ona 
Skarbowa I w konlekwencJl prokurator. . 

Zarzucano 1m dość powałne., wykroczenia dewIzowe, wyw6z to­
war6w reglamentow/lonyeh bez zezwolenia, lub na zezwolenla opie­
wające na inny rodzaj towarów, przekupstwo itp. Machinacje te 
naraziły Skarb Pań"wa 'na straty w wysokości paru milionów 
koron. . . 
KunlekłegCl, SłówJlelle w11lowaj.,., nIe lrIapeno. Rozelłano sa nim 

l1st,y gończe. 
Dyzma do rMJprawy, kt6ra odby~ 11'1 miała za par. dni, pue­

lIedział w areszcie .Iedczym. bo winy nIe przyżnał .I~. Prowadze­
nie 'ledztwa utrudniała pozycJa Dyzmy, jak". do niedawna po si a-
'dal w rZlldzle państwa .ąsledzklego. . 

Podczas rozprawy "porczywIe twierd:lSll, t. wlpAlnikl"m nie był, 
choć ułatwU Kunickiemu cały Izeres spraw, nawet nie bezintere­
sownIe, ale o tak swanej cIemnej stronie tych Intęresów nic nIe 
wiedział. Obronę ułatwIał fakt nieobecności głównego wInowajcy, 
na kt6rego srzucono ealkowltll odpowledzlaln.ość. Mimo wszystko 
sąd nIe dał całkowIcie wiary oskarżonemu, skazując go na dwa 
lata więzienia, s lIawleszenlem wykonania kary na lat tuy. Ze­
IfnaJ~c .1" •• twym obroń Cli w korytarzu lądOWym. , ujrzał Dyzma 
ipleszl!cl! w Ich kierunku kobietę, w której ku swemu naJwył­
Izemu sdzlwlenhs I radości ' poznał... Ninę. Podbiegłszy zarz'!.clla 
mu ręce na szyję I nIe UCZlIc' rl, jut • ohowlązuJąl:ym hrabrank" 
"bon tonem" obsypywał poesęla nie ogolon. policzki Dyzmy Co­
rącrmi pocałunkami. 

- Ty tu, Nlnllł1 Prayj.C!bała' 4e mnIe! Na rozprawii lIyłUł 
- Byłam. 
- Słyrzałal ..... syrik.T 
- Słnzałam, ale • at..,. ntl ftCHI pami,tae, widzę, leł ~01n, 

to mi '1'\ yatarcsy. 
- Hml no to tdslem., l'UemT 
- Tak Nlkn. Będ~em,. .11 jUł saw .. I nseml 

• było jed.,-- "oćose­
nie :lO haJPlPY endem. 
Choć jak ~a duś 
p. Aleksy Rzewliki' te 

ostatnia romanty~n... scena po­
wstała' na dodatkowe zamówie-'\. 
nie. Bowiem 6wczesny lI-aczelny 
"Dziennika Łódzkiego" red. 
Anatol Mikułlk<i za.dz.wonlł do 

, zwycięzc6w "DzienIlliJkOiWego" 
konkursu wsts.wiaią4 .ill Z8 

Dyzmą, pytając czy me. da alą 
uratować miło~i Nik. 1 Niny. 
I tak dla &~lutneg.o ukonte:n­
towan.la Czytelników nUOdzdła 
li41 gorą.<:a. scen. .poIik.ni. mał­
żonk6w. Bo na,pr8IWd, dul!'t 

• I pańetw. Dyz.mów miał mę osta-
tecznie rozp,a,ść. . 

W gazecie .przed II lat 'liko 
autoM'" "K\t'eSu KIiI'&łTY Ni'ko­
d.e;ma" występuje tylko Jadwiga 
Rżewllka, ,jako że jej mąż, p. 
Aleluy, miał wtedy powaŻlIle 
plany literackie i ~nie. ma­
czej obmyŚlał BWÓj debb\lt, .le 
przedstawione t'ą za,kończenie 
n1lJplsali ws.póln1e. Będąc na wa­
kacjach obydiwo;'" ułiOOyH hA­
'&torię . Dyzmy, I sd Aleksy 

- Rżewskl episał.. 'ą, konsultująe ' 
meraoki ksztalit z !Oną. 

W 1947 r. drukowlIJIl'a w od­
cinkach "Kariera Nikodema 
Dyzrny" cieszył4t .ię O<gI'omnym 
zaintl!'l'e60waniem Czytelnlk6w 
"DL". - "Ludzie widIZieli wo­
kół aleble masę takich karier 
- komentuje ten tekst Aleksy 
Rzewski - nikt nie czytał tej' 
po'WIieśc! ja'k f etare' hls~orii 

I sprzed wotny. Tym. którzy pra­
cowali nad swoją karierą! tym, 
którzy to pb$erwowali, powiei;ć 
daWał.. wyraźną per&pe.!dYWfl 
dail.szego ciągu. Ale m m!.mo 
wezys~ko Dyzrna był . post8c,ią 
zjednującą sobie .ym,patię. , To 
ezło.wiek, kt6ry po p.rost.u $ko­
rzystał z OIka~l:\. Spl'lZyjały' mu 
przy tym okolicznoścI, Dyzma 
tkwił bardzo mocno ·we współ.:r 
ozesnych realiach, zaciekawiał 
więc tym szczeg6lniej, i atąd 
właśnie ta 'chęć rozszyfrowania 
jego da1slZych losów. A cała hi­
storia jest przecie:!; matl!'l'ialem 
na powieść - rzekę. M<?żna by 
ją naprawdę, w nieskończoność 
opowdadać i elą,gnąć at do dziś". 

O ' HDzienni'kow,.m" ~J,nale po­
wieści T. Dołęgi-Mo&towicza 
pl,'Zypomn!ał nam list Aleksego 
Rżews1clego. Zawooowy oficer 
Wo;6'ka Polsk!ej!ó z o.statniel 
przedwojennej -promocji, a dziś 

, emerytowa.ny rzeczoznawca Pol­
skiej Izby, Handlu ' Zagraniczne­
go nosi imię ! nazwisko. kt6re 
starszym Czytelnikom i znaw­
com historii miasta jest z pew­
nością Z'n8Jne. Sięgnijmy więc 
raz . jeszcze do starego wydania . 
l18Bzef gazety. A tam w rubryce: 
.. Kartki z hiiltorii Lod'lii" - lest 
~a. ooto l\otatka o o:\1ru 
mole«o 1"'ZIllÓwCy. . ,Alek-
IY Rt-Ri (PPS) t>ierw-

1'r1. wybor6w powSlZechnych 
prezydent m. Lodzi. Kadencja 
1919-1923. ZamordowlllIlY zostal 
w Łodzi przez Niemc6·w w m­
stop adzi e 1939 r. ZrealilZowa,ł 
ustawę o powszechm:ym obo-
w'iązku szkolnym". . 

Tak to od lhteratury dosz,liś­
my do biografii miasta. Ale to 
j.uż 7Iupełnie inna historia, o 
kt6rej jed:nak, wymieniając 
nazwisko, kudno było nie 
wspomnieć. 

W ten św1ą.teczny d'Zień ehe .. 
my jednak zo&tRlwlć naszych 
Czytelnik6w :r; kolorowymi 
obra,zami .. Karlery.~" nakri!ślo­
nymi przez' pańs,twa Rżewsk,ich, 
kt6rzy pozostali' wieI"ni ducho­
wi powieści Dołęgi-Mostow,icza, 
ppzwalając głównemu bohatl!'l'o­
w! leszcze r ,iz wyjść cało z 
opresji. Inni uczestnicy konkur­
SIU okazali się znac,znie su~owst 
Był· nIP. wyrok na Dyz,mę-
10 lat cię2Jkiego więzienia z 
utratą ' praw obywatelski'Ch i 
honorowych. Inny autor uśmier­
ca króla hoch.%.taplet6w. Niko­
dem D. ' targany wy.rzu'tam! su­
mienia dostaje aJtak'llserea i ko-
na. , " , 

Ks.,riera parna Dyzmy wywoły­
wała emocje, • i dzLś po tele­
wLz:vinvm ser./alu ~ wybQllPl\ 
kreacją Roma'na WUhelmiego, 
zostaje w pamięci. A więc .ied­
nak ten szyderczy śmiech hra­
biego Pon imirski ego , oznajmił 
kres politycznego fartu Nikoc1e­

·ma? Choć tak naprawdę czy to 
, już kres kariery? 

RENAT 

Foto: A. Wach 
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Nle wsz.ysey wiecLzą o tym, 
te niskie temperatury w zdmie 
są m /l'lIl. Slpo-wodow81lle w dtu­
żym I'topniu.:-. wielGtirol iłoScia­
ma opadów śnieżnych . . Sniez w 
ogromnym atopniu dz.iała ~ak 
w ,ielJkie lustro. które 90 proc. 
enerltH eieplna! Słóńca dociera­
Jacei na ZienHe odbija z po­
wrotem w przestrzeń' kosmicz­
ną. T,ak olhrzymlch wolnośe!i 
od b1ij.an.i.a ciepła nie po&iada 
:Ładn'a -inna naturama materia. 

Tereny ruie poIkry1e śniegiem . 
odbijają promien~ sło.neczn&' 
tylko w 10 do 20 proc, Dlate­
go \.eIź. Zil"OOlUmiałe j.t, że lloś6 
en~rgJ cieplnej, kt6r, otl'7lymu­
le Ziemi.a ' 1"d Słońca w duŻym 
stopndu UJi,ależnuona j.est od 
wielkości obsza,r6w .zaśnieżo­
nych L podlega duiym waha-
n.lom. . ' . 
. Sierpień jEst mi-.!ąoem, lf.Lt­
d.y tyLko p,7 proc. powierzchnA 
Ziemi rootkrYWa biet. 7 PI'OO. 
pr,z;ypada. n& po.Łudn.low, p6l­
kuJą, a 1,7 proc, na p6łn.ocn" 
Pokrywa 'nleina Ziem4 waty 
IWÓWlOZU '.400 mld ton. ' 

ilU W dd:.6rym poikrywa Śn.lel!:n. 
ujmuje n.ajWłę!tllzą przestmeń 
na Ziemi. iel waga. WYnosi na 
samej tylko półnoonej p6ł1kull, 
ok, 13.500 m~d ton. Warto dO­
dać. że z og61,nej p'J'W'lerzch.n{ 
19 proc. pokry!\.ej w tym CM­
aie śniegami na p6łnocną p6ł­
kulę przypada 16.2 proo. a ' na 
połudn.lową tylko 3,8 proo. 

l"rzeważająca UOść inlegu 
$pada w elągu roku narery­
tori1lim ZSRR\ Grubość ];J9wło.ki 
śnleż.n~j W tym kraju n'le jest 
wszęcLzie równomierno. , GruboU 
ba. jest duża na obsz,arze od 
B,ałtyku do MoSkwy, a naj WJi ę­
kS2la na 'uralu i w jego oIkoli-
6lich. ZmlTteJszś. aię ona na 
rówJlIinach zaohodniej SyberH. 
St<lS\1nkowo najcieńs,,-a pqkry­
wa śnieżna jest w rejom e je­
mOll'a Bajlkał, , Najgrulbs:ze 

• wa;;stwy śniegu zwrejt'5trowano 
na /Ka!noZ8Jt(:e, gdalie osiągają . 
OM e metr6w. 

, . 

zawoo-ra POillad 5.000 zdjęć pła-
1ik~ śniegu o ' najrróż,OJiejszych 
kSl2l1.ałtach , Ta r6inorodJność jeat 
talk duża poniewu w ·trucie 
apadania, 'wskutek r6i'!llic tem­
peratury 1 ·warunków poigodo­
wych, ulega,jll one cią,głym 
zmi.8JIIQm. W k.ażdych okolicach 
kształt ~iLtków śniegO!?łych'jest 
jednak s~ecytliC1.niY dla daneg9 . 
terenu. 

Wczesną wios,ną 1944 roku na 
Mo~k.wę spadały płatki śnńegu 
o średnicy ' dochOlcLząoej do 10 
cm. Wyglądały one jak ' zwolna 
wi:rujące ta,lerzY'ki. Natomi·ast 
na Syberii zaobserwowano o­
pady śniegu, kt6r,ego pła.tki dQ­
Ghooz.iły do... 30 cm, średnńcy. 
Powstawał'" w6wczas bardzo 
szybkO wysoka pus.zysta POlkry­
wa s'Ilieżna. W'8irunkiem takiCh 
nieZiwykłych opad6w Jest zu­
pe~nie bezwie<brzm18 po.goda. 
Najlżejs-zy bowiem podmuch 
wiauru powoduje, że przed 0- , 
pa,dnięciem na zdl!'l'Dię te ogi'Q­
mne płat.ki śndegu rO<2;P'wają 
się D.!a mniejsze. f 

~ła~ek M~egu spwają4 n.a 
1i!Jem.!'l w ' III!lB:QYm kI"a ju IV aży 
l!&1edwi. 1 do 11 mdU,gl'amów. 

. ~ ... w· ~ mi ...... · N"jwdękllW zbiÓ4' mikrofilmów lL N. . 
~ftJICP-.:r~~$zC"'RJOoO'COłLRtCi=~~~ 
,,=P'IaCRJLT[Ota.~~~~ , . 

• uwu 4 u= 

lltPo n. "lerwszy dO,konane kra-I I 'CiO\7uC\o..oe rCd u.'t/"fNłtIł; . 'iVC:CI'.""C~ 
dzlsty dzieła sztukl w 1887 r. I Ka- . '. ' 
tedry w Sewilli Złodzle.te sprzedali rzestępczośó. zWll~zana • dzi.eł!lmi sztU~I. to dziś ogrom-
łup có ułatwiło w pewnym Iteopn1u ~ nie ntepokoJące 1 - w skali swla.toweJ kultury - szcze-
szybkle jego odzyskanle. gólnie szkodliwe zjawisko. Tym bardziej ~e przestęp-' 

. . ozość ta nIe ogranicza się. jak kiedyś, do same3 kra-
PoeząwllZY od '110'1 r. notuj,erny '- ety. Coraz powszechniejsze są przemyt I wandalizm. 

jAk to alę m6wi w jllzyku kryml-" • O i l 
naUstyki _ zmiany 10cjokrymlno- Major Jan ~wieczyński z &omendy StołeczneJ M od w e u 
genne. W tym roku "kradziono o- lat lajmuje się przestępczością. ·wymierzoną w dzieła -sztuki. 
braz van Dycka, r koścloła, przy- On właśnie opowiada reporterowi e historii tej niezwykłej 
padków okradania tWlątyń było co- dziedziny kryminalistyki, o jej sławnyc~ już przypadkach. 
raz wlflCej. Dopuszczanie. II" 'will-
tokradztwa przestało dla . Jłodz!el r .. ",I"" (lo, ~. 
cokolwiek znaczyć Przypadkl okra­
danio kościołów"zdarzały rl, ! zda­
rza,ll1 do dzl' równlet w Polsce. 
Wspomnę tu np. krad7.l.,t XVI­
wiecznej figUry II KQIlcl'Oła Ma.rlac­
klej(o. kt6ul do d%W ni. odnale-z:le-
80. 

Jtradl\leł . Dł. _ln4lla r6wni" -
wraeając do obiektów .w1eeklch -
najsłynnlejlzego bodaj obrasu 'wła­
ta - Mony Llly. Sk.radł III w 1911 
r. I Luwru 3Z-letnl Włoeh Vlne.nzo 
PeruJ:la. Obra. od"Ylkane w dwa 
lata póinłaJ. 

O 'J)raw1e ~ m6wion. 1lleme1 
Jlleprzerwanle de chwUi odsyskama 
dzieła. K(ad",ll!Ż Mony L1I:y . była 
praWdziwym azlaglerem praeowym 
przedwojennej Europy. Pentllia pra­
cował w Luwrze fako mlarz. Pew­
nego d.nl. wynlósł obraz zabezpll­
czywszy 110 przedtem przed zntsli\cu­
'niem, Skradzione arcydzleło - jak 
przyznał późnlej chel8ł odda~ Wło­
chom bo - j~go zdaniem - Im się 
ono należało. Oczywlścl~ był to tyl­
ko jeden z motyw6w kradzieży. W 
rachubę wchodził również zysk ze 
sprz<1;daży obrazu. Trzecim w,reszcle 
- jak stwlerdz11! ówcześni psychla­
trzy - motywem przestępstwa były 
kompl.e-ksy. 

Był to przcel" portret pięknej 
kobiety o tajemruczym uimiechu ... 

W odzy,skanlu obrazu, dumy Fran­
CUzów, tamtejsza pOliCja zaangato­
wała wszystkie dostępne trodkL. 
Pracowało wielu a·gentów I pollcJan­
tów. Jeden z' nich odwledzU nawet 
pewnego dnia mlesakanla Perll4!:t1. 
rue wiedzIał .lednak te po,szuklwany 
przez cał" pollcj~ francu9kl! obraz. 
jest Właśnle pod łóżkiem podejrza-
nego. . 

W Ipl'll.wil tej lItoaowano Dl. In. 
daktylOSkopię. która dopiero zaczy­
nała wchodzić dó praktyki policyJ­
nej. Od tego tet momentu zaczęto, 
używać . term!Jn1.l .. kradzież cl%ieła 
iztukl". . 

Coraz Ucznlejsz. kradzlde .powo­
dowały, :te prawniCY wielu krajÓW 
zaczęli zastanawi)lć się nad wprowa­
dzeniem do ustawodawstwa specjal­
nych aktów prawnych dotyczących 
OChrony dzieł l'itukl przed przutęp- , 
Czo$clą. Do powstania pierwszego 
tego rOdzaju aktu przyczyniła się 
.led nak nie 'sama przestępczość. W 
Czasie I woJny światowej znIszcz.­
niu uległO wiele zabytkOWYCh obiek­
tów, głównie w wynikU dzlalail lot­
nictwa. Jut więc w 1915' r. dwaj 
Szwajcarzy. Vetter, I MorIaud. za­
proponowali utworzenie Złotego 
Krzyża, organizacji, której za­
daniem byłOby czuwanie nad zabyt­
kami I dobrami k'ultluy' w czule 
działań wOjennvch. 

Po drugie.! ,wojnlt! twlatowej ne­
Itąplły zasadnicze zmiany zarówno 
w ustawodawstwie .lak l w przestęp­
vzo!lc1 . związanej z dzlełaml sztuki. 

,., końcu lat plęćdzl~ftlątyeh obok 
zwyklej kradzieży dzieł .ztukl .a­
()z~ły sle kradzieże zorganizowane, 
dokonywane przez całe 1I'8nll'l. Gru­
py przestępcze traktowały dzieła 
sztuki na równi B Innymi "towa­
ramP'. 

"w 1959 r. skradziono , Venu." 
Cranacha starszego z GemaIdegale­
rie we Frankfurcie nad Menem. 
Dzieło wycenione było WÓWCZB" ' na 
250 tys. r.narek, W roku 1961 , skra­
dziono portret księcia Wel1lnlltona 
pędzla Goyl. Obraz ten był dla An­
gllków taka śwlętośe1ą - jBjk -
powle.dzmy . dla nas - .. BItwa JtOd 
Grunwaldem" Matejki", 

latach sZeśćdziesiątych d'Lie­
ła sztuikl stały slę poważną 
lokat~ kapitału. W handlu 
sztuką główną mIę zaczął 

wielki biznes. potentaci fllla/l­
To właśnie Ich wejście na ry­

neJ<; sztuki dokonało na.lwlększego 
zamieszania. Plsa,no o .. złotym wle­
ku" handlu dzlełam1 o artystycznej 
wa rtoŚcl. Mówiono: .,sztuka walutą 
całego świata". Dzleło sztuki stało 
się towarem jak kd<"y lnny. Wiele 
citasoplsm za.lęło się drukowaniem 
notowsń ponczególnYch rzetb czy 
obrazów na r6tnych aUkCjach. 
.l'ednocz~nl. " wzrostem zainte-

resow>anla fLna.nsjery, poszły w g6-
re ceny posz~e~ólnych, dalel. Rocz­
ne obroty Urm zajmujących slę 
hand,lem sztuką zaczęły sięgać wie­

'lu mmon6w.. Dla przykładu: dom 
handlowy. Sotheby and Co mIał w 
1975 l. .. rp.ln funtów obrotu. W 
rok półniej Jut lOS mln. ' 

" dalSzym eTIP,gU rosły teł ceny 
dzlfl .ztulcl. W 197. r. za oIJraz Bu­
onuelrJla ł4daoo 780 tys. dillarów. El 
Greca sprzedano za !II tys. dol., a 
dzlf!BI~e\ometrowel "'ugości fasadą 
h,llP,tyni Maj6w - sa tlól miliolla do­
lar6w. Sekretarzyk Ludwika XVI 1V 
tym samym 1978 1'. kosztował 1,5 mln 
funt6w. Ta hM'a Sbległa Ilę 's fallP, 
P'I'S"tępczo'cl. 

W'rs. s ~w.ijlll\lem Jtl1!l pr~ęp­
c~1 JlWl~anej I drrlełam! S'ttuikl -
po~tawały coru to. dOllko.nalsze 
ustawy 1 konwencje. Nie pov.'Strzyma-

I 
( 

łJ on. Jednali!: \l:rym1ndnycb aiktów 
w pn,y'bytlks<lh eztuJd. Historia prze­
stępstw wymierzonych w dzlela S2tu­
kl - opr6cz działalności gangów I 
przemytu - zna niestety dRls,ze przy­
kłady zwyrodnienia Są nlqtl m.In. 
lozb6j i kradzleż dla okupu. Tak 
przestępcze gangi zagarniając dzieła 
szt,lkl zaczęły C\,okonywać z czasem 
klasyczne.go ri>zboju. W 1972 r. .doko­
nano kradzieży' z Museum of Fine 
Art, gdzie &terroryzowa,no trzech 
strażnlk6w. Z muieum zrabf>wanO 
wówcz~s 'ltzieła Rembrandta, Rubensa, 
Delęoro!x 1 tnnych. Kr~dzieże z ro.:bo­
jem miały miejsca także w Polsce. 
pr'zykładem może być napad na Mu­
z!!'Um Dlt!cezjalne 'w Przemyślu. przy 
pOlllocy ete'ru obezwładniono t1) 70-
letruą k-astos:tkę I skra.dzlono ceI!lne 
d'Zleła Sztuki sakralnej. . 

ZdecUdOlWanl na WM:Y"~ko 'tłomieje 
nie cofali się r6wnleż przed zabój­
stwami. W 1969 r. dokonano napadU 
na mll2eum w Izmlrze (Turcja). Zło­
dzleje za bUl strażnika, by potem bez 
prżeszkód wynleść wiele Uczących 
po ~ I tys. lat dzieł , tl'ttuki hetyckiej, 
grecKiej 1 seldzucklej, wykOtIlanych 
ze złota l srebra, Sknid",lono .też · tzw. 
Diade;m Heraklesa wykonany ze 
szczerego złota z dwunastoma plękn~ . 
mi rel1efaml. 

'1 w tym czu:le W2r6ał teł przemyt. 
ZłOdzieje wywotą skradzIone dziel a 
do taklcll. krajów, w których ceny 
dzieł .ztukl l popyt na te dziela lą 
WYSOkie. 

~ 

OC~Y'v1ście. wr az z ro'zwojem pr2es­
tępczoścl w oj!61e. a przemytu w 
szczególnoścl, rozwLnęły również dzia­
łalność 'wyspecjallzowane organa po-
1icy~ne. Dżlałania pos'lczegóinych ko­
mórek krajOWYCh wspiera organl­
zac.la międzynarodowa - Interpol. 
Scotland Yard dyspcmUje np. nie'Za~ 
I~żną l samodzielną komórką Art 
Thefst Squard. Podobne 'organizapje 
policyjne działają w RFN, Włoszech 
j FranCJI. w Pol~ce zajmuje się ty:m.i 
sprawamI służba kryminalna. 

Przykładem skutecznohl działania 
organizacji lloUcyjnych jest odzyska· 
nie niezwykle cennycb obrazów z 
Muzeum Ł6d"'ldeco, Dziełl! te, 1I0 
kradzidy wywieziono do RFN •. po 
odpowiedniej IIroeedurze slP,dowo-po­
IicYjneJ zostały 'one zwr6cone Polsce. 

W tej sprawie nadal :zagadkll pozo­
staje to. dlaczego Jeden z odzyska­
nych obrazów jest falsyfikatem, pod-

CZU III!,. wszystkie 'krad1llone bYłY 
oryglnałaml~ 

, Wym1e.nlllgmy dwa rodzaje nowych 
form przestępczości. Trzecia ZWląza na' 
jest z dziełami s.ztuki, kt6rych nie 
uda slę sprzedaĆ żadnemu złodziejo­
wI. Gdyby-nawet jakl.ś multimilioner 
poosladający pałac z pancernym bun­
krem w samym środku bra~ylij5kle.j 
puszczy, kupił skradzioną Monę Llzę, 
musiałby ją podzlwlać sam. Nie zna­
czy to oczywiście, te złod~ieje nl, 

'l>Ory,wają ',się na najsłynniejsze dzie­
la. Powstał nawet rodzaj przestęp­
czości charakterystyczny ' wyłącznie 
dla wielkich dzieł sztuki. a polega­
jący na tym, że n1e kradnie się dla 
sprzeddl', lecz dl .. o~upu. 

W '1984 r. :ta notowano pierwszą te­
go typu kradzle1. Zrabowano frag­
ment ołtarza gandawsklego. którego 
zreszt'j do tej pory nie udało się 
odzyskać. Przestępca w 'Zamlan "ia 
wskazanie miejsca ukrycla ołtarza, 
zażądał nagrody, Niestety , zma rł 
szybciej . ruż wskazał miejsce uk·ry­
cia łupu. 

I: koścloła w Volkach - by po­
dać przykład bardziej wsp6łczesny 
- skradziono "Madonnę w wieńcu 
'różanym" Tllmana Rtiemenschnelcte­
ra. Tygodnik .. Stern" zaproponował 
wówczas 100 tys. Illarek zachodnio­
nlemleckich za pomoc w od,nalezle­
nlu r1.eżby. Plen\~dze wypłacono, 
choć odzyskana Madonna miała. nie­
stety. potrzas.kany wlenlec. 

- ' 'Po lIa~ Moą L1ą"_ 

4 uu ... ... 
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Itszerstwo dzieł sztuki! jest 
równie stare jak l sama sztu­
ka , Fałi;zowano luż w~zy.tko: 
'grafiki, obrazy rzdby Każ-

dy fałszerz mu.lał mleć przy tym 
choć odrobinę talentu malarl'klego. 
Jednym z najzdolniejszych wśród 
wszystkich dotychczasowych fałsze­
rzy był za pewne Holender Van 
Meegeren. Jego kople były ·t.ak do­
skonalę, że nalwlęksl nawet rzeczo­
znawcy! uznawali je za oryglnały. 
Kupowano malowane przez Meege­
ra .. dzieła" do muzl!ów. a te ~zczy­
cBy się później posladarljiem słyn­
nych mlstrzów, Van / Meęgerena 
w -końcu jednak przyłapano. 

w naszym kraju plaga fałszerstwa 
nle jest tak rozpowszechnIona . Ja.k 
DS 7.aCl10dzle 'Europy. Poezynanla 
rodzimYCh "a rtystów" są raczej ama-
torskie. ' 

Słowa .. wanda~" po raz pierw­
szy (tiył w czasie rewolUCji fun­
cuskieJ biskUp Henr! Bregori.. pro­
te'tuj"r przeCiw nl!'7cZ'enill budowli 
relIgiJDych A. pomnik(}w. Wcześniej 
- niszczenie dzieł sztuki. czy obiek­
tów sakralnycb uwatano za osten­
tacyjną demonstrację klęski poko­
nanych. W czasach' nowożytnYCh 
zorganizowaną I bezwzgl'edna gra bleź 
dzleł s~tllkl pod .l~1I Szwedzi w XVII 
wieku. Konfiskowali oni każdy więk­
szy zbiór, czy bibliotekę. 

Współcześnie do aktów wandalizmu 
?aliczyć należy choćby zniszczenie 
dziel .. sztuki \V najslynnlejszym 
i najlepiej strzezonvm muzeum świa­
ta - Luwrze 70-letnl mężczyzna .po­
ciął tam scyzorykiem w 1968 roku 
obraz Rub .. nsa .Dziewica z Anio­
lami". . Tamże rzucono w sławną 
"Mon~ L1I:ę" kamleniem. W Cam­
br ldge sprawca wydrapał ostrym 
narzędziem tnlcjały tRA na ledqym 
z dzIeł Rub .. nsa. Nawet w londyń­
-klej Natio,'Ilal Glillery pOCięto no­

. żem na pięĆ kawałków płótno 
PouS<'lin', 

N8.lwlęk'szym aktem wandallzmu 
o.tatnlch czasńw .1eS"t uszkodzenie 
..Fliety" Michała Anioła w rzytmklej 
Razylke ŚW, Plotra , Rozbitą młot­
kiem przez szalon~!l:o .prawce rzeź­
bę .• kta<lano z 30 wlekszych I 70 
mniejSZYCh kawalkow Po renowacji 
umieszczono Ją w . gablOCie z pan­
cernego szkia 

Pndr>bne czyny zanotowall.śmy rów­
nIeż w na"zym kraju. W 1973 roku 
stwierdznno . głębokie przecięcie 
obrazu Matejki "P-ortret dziecI arty­
sty", W cza!;lje wystawy pt. .Naro­
clzlny krajobrazu " nowożytnego" 
W 1972 roku, na jednym z ohrazów •. 
wydrapa'no ostrym narzędzIem llte­
rę .. K". 

N'lezwykle gro1JnYrn1 w rękach 
wandall są materiały żrące np. 
kwasy l ługi. Pierwszy . tego t·ypu 
przypadek kryminalistyka zanotowa­
ła 26 lutt'go 19:;9 ' roku kledy to, cho­
ry umysłowo oblal , ługiem obraz 
Rubensa .• Stracenle do plekieł" 
znajdUjący się w Sta rej Plnakdtec~ 
w Monach.ium. Spowodowało to od­
padanie w!erzchnlch warstw farby 
na okolo. 33 proc, Dowlerzchnl obra­
zu. W 1977 roku ' oblano kwasem 

. Złotą rybkę" Paula Klee . Spraw-
ca tego zniszczenia dokonał leszcze 
\<Uku pollobnych czynów . zawsze po­
slugulHC <Ię kwa~em. Ujęto go w 
roku 1978 P rzedtem jednak muzeum 
w Hanowerz e wobec .trat jakle 
ponlo.lo, Wyzna czyło 5.000 mĄrel': na­
grody za jakll'kolwlek lnfQ1;n1ację 
o . pr.zestępcy, 

'W Pols~~ nie zanotowaliśmy jesz­
cZp na. sZC~ęś~le WYpadków poslugi. 
~anla się przez wandali' kwasem 
l IUltami. Mtpli~my natomiast równie 
groźne dla fizleła sztuki przypadki 
Z9m"lowanll\ . farbll nitro i olpjną. 
W , MUzeum NarOdowym w Warsza­
wie uszkodzono w ten sposób 
w 1977 roku obraz Canaletta .,Elek­
eja". Sprawca IplamU płótno Młtą 
farbą. . 

NotujemY' tst przypadki za~iedby­
wanla, czy dokonywania niedopusz_ 
czalnych przinób~k w powierzonych 
danej \.nstytucjl zabytkach Naoze 
zubożone, szczeg6lnle w czasle 
ir wojny śwlatowej dobra kultury. 
·są w tym wypadku chronlcl[Il' przez 

zalecane równleż p~ez UNESCO 
rMnego rodzaju reje.try , Sposób 

prowadzenla rejestru został ostatecz­
nie okrdlony rozporządzenlem Ra­
dy Ministrów II 1963 roku, 

Notował: Z_ GŁUCHOWSKI 



Tropem 
Kargulów i Pawlaków 

rDokoóc,Łenl. .. •. ., odłączna trOfIka o dalszy los Ziem 

HANDEl, I GASTRONOMIA mięsno-węd1inia·ruie , gumazeryj­
ne i drobia.rskie nieczynne. 

Dewizowe 
ubezpieczenia 

0dzyskanych I o los własny. Były 
wrześniow.'. Była pielęgniarką. to czasy ,niepewne, sytuacja poli­
Po załamaniu .ię wojny obronnej , tyczna nie do końca wyjaśniona. 
wr6ciła do rOdzinnej Białej koło Nikt nie chciał mieszl;;ać w pięk­
Wielunia, Ikąd wywieziona zosta- nych,.- domach na 'rogatka ch. Dużą 
la na przymusowe roboty do Rze- rolę w zespoleniu ~ ~połeczeństwa 
i Zy. odegrał KOŚćiół, li zwłaszcza Ksiądz 

proboszcz Mieczysław Krzemiński, 
który przyjecha~ na Ziemie Odzys­
ka'n.e z kresów z liczną grupą 
swych parafian i nde opuścił ich 
do tej pory. Wsp6lm.e nab()ż~ństwa, 
opłatk!,.. Andrzejki, chrzciny i we­
sela cementowały wISpólnotę. 

Slub wzięli 1 alerpnia 1945 roku 
w rocznicę wybuchu Pow,!ltama 
WarlIzawakiego. Jak na owe cza­
IY uroczystośł! była okazała. sta­
nęli przed olta<rzen1 sami, eo na­
leżało w6wcz&I do rzadkoścI, po­
niewał chętnych do stanięci. na 
łl.ubnym lrobierou b~ t:vft,u. k 
:twiązkl małżeńskie z reguły zawie­
rało kilka par jednocześnie. l'tnna 
młoda wy~tąpiła w gustownej .u~ 
kience z białego materiału, którym 
podklejona był.a ceTBta przykrywa­
jąca stoły w jadalni. Wzbudziła 
tym niekłamaną zazdrość' swych 
wsp6łtowarzyszek. P6źniej ślubny 
.tr6j pani Lucyny stal się strojem 
'1przeehodnim". Wiele przyjaci6łek' 
swieżo upieczonej małżonki przy­
wdziewało go, by powiedzieć sa­
uamentalne "tak". PrOl!to z koś­
cioła państwo Wiśniewscy m~a&t 
'na przyjęcie, udali altt na l spacel' 
nad Elb,. 

Zł bm. (Wigilia). Wt\zystk i. 1)ia­
cówki handlOWe kończa pracę o 
godz. 16. Zakłady i!a.s.tronomńczne 
czynne sa do llodz. ~71 z Wyjąt­
ldem ezterech d:Y"Żurulących do e:o­
dzinv 20. 

25 ' bm. (plerwsa:J Ihdeil .wt"t). 

dworcach PKP { pKS oraoz poO Jed­
nYm 'w większych osj~dlach m ie­
szk,anioWych. Czy.nnych będz' e w 
godz. 13-20 dziesieć zakładćw ga­
.tronomicznych. Restaurac ie hot(:­
lowe CZYnne Jak w ka&:da njedzie-, 
leo 

21 bm. SieĆ handlOWa niecl:yn­
na z wyjąt1dem Itkle;p6w dyżuru-
jllc~h, Jak w każdll niedzielę. 

KOMUNmACJA MIEJSI\A 
24 bm. tramwaje i autobusy kur­

sujEl normal,nie od 20dZ. 4 do 18. 
Nastennie ruch - tram wai6w i aute­
busów będZIe ol<raniczony. 

25 bm. I 26 bm. w e:odziillach 
,przedpoł!udniowych komunikacja 
miejska działać będzie ze zmniej­
szona częstotlil\vością. Od ~dz, 14 
obowiązywać będzie niedzielny 
rozkład iazdy. 

W kraju jest ogółem ok. 130 
tyS. samochodów p"oclukcji za­
c"hocLniej. Wiele osób ma też 
pOjazdy montowane w kraju 
z części zagranicznych (np. 
"Fiat" 131 ć'ly 132). PraMycz.­
nie rzecz bi,orąc w razie zaist­
nienia wypadku ' posiadacze tych 
pojazdÓW nie mają S2:llns uzys­
kania z tytułu ubezpieczenia 
dewiz na zakup zniszczonych 
częścL I 

Pan J'erdY'llllnd, choć miał mat­
kę w strz.elinie, nie bardzo palił 
tię do powrotu do kraju. Była to 
l.nicjaA:ywa żony, kt6ra mimo że 
miała najbliższą rodzinę we Fran-, 
cj,i, bardzo tęskniła za Polską· Pa­
nf Lucyna dopięła swego. W 1947 
roku malżonkowie zamieszkali w 
Strzelinie, by po dwóch latac~ 
przenieść się'" do Borowa. Do dzis 
u,jmujll glle1xllw,nie i schludnie u­
rząd7.ome m!es7Jkme I\a.d urzędem 
pocztowym, kt6rym Ferdynand 
WiśniewskI kierował przez długie 
lata. Pracowała w nim r6wnież 
1ego żon ... 

' Kiedy wocal" do kra'u, !eh do­
bytek stanowiły 2 kubld, 2 łyżki, 
ślubna suknia pani Lucyny, mun­
dur i "Pel andy" małżonka ... 

fua Lit_kowa należy do nie­
licznych obywateli Borowa, któ-

Ludzi jednoczyły teł przedli4-
wz.lęcl« wypływające Z. Wlłp6loych 
potrzeb. Dzieci ' musiały lię gdzieś 

, uciyć, więc trzeba było od-budo­
wać szkołę. Po.wstawał urząd' Pocz­
towy, wieluJ przyłożyło do tego l 
rękę. j 

Kiedy VI 1945 roku cI:z1ecl poazły 
pierwszy raz do szkoły, bu.dynek I 
szkolny był prawie zniszczony, pod­
w6rko zryte transzejami. Lekcje 
Odbywały &oię w jedynej ocalałej 
sali. Erakowało zeszytów, nie mó­
wiąc już o podręcznikach. D.Lieci 
pisały na afiszach niemieckich, 
których na sz<:zęśeie było pod do­
statktiem. Dziś są lekarzami i in­
żynierami, jak na przykład Fran­
ciszek Gospodarczuk i Maria , Sza­
łankiewicz. To, że szkołę odbude­
W.&110 w nie soootY'k8ll1Yil1l duś tem­
pie było zasługą wszystkich miesz­
kańców, ale przede wszystkim 
pierws·zych nauczycieli w Borowie 
- państwa Boćków , o k tórych pa­
mięć żywa jest do dziś . 

Z urzędem pocztowym było tak. 
Owczesny w6j t Biału polecił .we­
mu krajanowi, poczmistrzowi Sta­
nisławowi Jastrzębskdemu (repa­
tIl'Ii...utoWli sl)Ood Buozaca;a). by od­
wiedził kilka pegeer6w i bardziej 
posażnych gości w celu zdobycia 
od nich pieniędzy potrzebnych do· 
utworzenia agencji. Jastrzębski ku­
l)ił wódlul. pr~r k·ie1iB'zku !X)gadaJ 
z fundatorami i w kronice moina 
było .odnotować, że 16 czerwca 1946 

' roku nastąpiło uroczyste otwarcie 
agencji . pocztowej w Borowie z 
udziałem władz poWiatowych j 
miejscowych' oraz księdza probosz­
cza KrzemińskiegQ, kt6ry poświę­
cił budynek. W trakcie uroczys­
tości dzieci szkolne wystąpiły z 
okolicznościową inscenizacją pód 
tytułem "Listonosz". Obecni , od­
śpiewali hymn, a po części oficjal­
nej odbyła się tradycyjna lampka 
wina. Tego typu opowieści I aneg­
doty 'można by mnożyć w nieskoń­
czoność. 

Dziś można powiedzołeć) te Otyń-

' ny mdeszkali na tych terenach lUZ 
przed wojną. Córka Niemca i Pol­
ki urodziła się i wychowywała we 
Wrocławiu gdzie chodziła do szko­
ły aż do 1944 roku. W tym samym 
roku jej ojciec zginął n~ wojnie, 
a ona wraz z matką zostal(!. ewa­
kuowana przez Niemc6w najpierw 
do BoTowa. p6ź;niej w okolice By­
strzycy, a stamtąd na powrót de 
Borewa, W 1945 roku przyjęła o.by­
watelstwo polskie. Miała wtedy 14 
lat I nIe umiała ani jednego sło­
wa 1'<1 polsku. Bardzo szybko jed­
nak opanowała nasz j~zyk. kt6rym 
dziś posługuje się lepiej, niż nie­
'eden Pelak, stykający się z tą 8CY, Wiśniewscy, L1tewkow·ie, 
mową od małego. ' Ostrowscy, ŚwiętaIs<:7, Sikory, .Bfa-

Wvszła za mąt za a.adnlka. kt6- łasowI •. Helena BLlra kiewicz, (ata­
n przybył do Borowa z wojew6~z- ra panna, kt6ra m6wi o Bobie, ' że 
twa krakowskiego. M~ją dw6J.k~ . nie lest sta.rą panną. lecz po pro. 

__ usam?dziel~ionych dZieci.. ktore stu osobą bardzo wcześnie ur odzo-
r6wmet mle5zkają w BorowJe. ne.l statllow.i~ jediC,a wielka rodiZiln~. 

i k od l Załują jedynie. że . w Borowl~ 
N iedawno nu L tew owa w e- nie ma dawnego entuzJazmu, chęCl 

dziła koleżanktt mieszkającą w do działalności społecznej. Zal u­
RFN . Podobało jej się tam. Czy zasadniony. Ale przecie'Ż nie jest 
wyjechałaby do Niemiec na ' stałe? b .. Bo 
Odpow iada zdecydowan,ie. że nie. to wyłączna "choro a ro,wa. 

j . W zeszłym roku w BorOWle zor-
Chyba, że. .. mąż dopiecze ej na ganizowano wycieczkę do Kł~dzka. 
dobre. /' l'H i P!'lZyjechaJ1J1. do Borow... z romych Kiedy, wycieczkowicze zna ez li ę 
lItron ' by wsp6lnie żyć i praco- u stóp sporej g6ry, jedna z uczest­
wać 'mimo dzielących ich r6żnic. niczek (pochodozaca z klJ'€llÓ!W). Mó­
N ie' od razu udało się je zniwele- ra pierwszy raz' w życiu jechała 
wać. Ludzie z centralnej Polski, autobusem zapytała zakłopotana: 
ci zza Buga. reemigranci 7: Zacho- - Jak my' ta wejdziem? W'yd~u­
du uredzeni na tych ziemiach _ ' maczono jej , że wycieczka wJe­
wS~yscy starali się na sw6j spos6b dzie na g6rę autobusem. W c~a­
manifestować swą o~rębność. Na sie wspinaczki samochodem ~{ObJe-

. ta nie mogła ukryć swego wJelkte-
zewnątr7: obj awiało si to tym. ze go zdzlwie,nia. wykrzykując: _ Joj, 
centralacy nazywali k.1'esowiak6w 

pierogami" ci z kolei ochrzcili to my do nieba jedziem! 
~entralak6w' "zalewajk.ami". Inte­
gracji najbard.ziej chyba przeszka­
dzało poczucie tymczasowości, nie-

• = 

JACEK MICHALAK 

• Są Jeszcze choinki 
.'Przypuszczamy, te wszyscy m!eszkańcr Lod2i zaopatrzyll 

się w ŚWiątecz.ne drzewka. W łódzkich gkładach opalowych są 
jednak j.es,=e spore zapasy choinek. Wiele jest lJWłaszcZll: du­
żvch drzewek, któ~e znakomicie nadają się dla inll~~.h ~r­
ganizująC}"C'h zabaWy gwiazdkowe i noworoczne dla dzleCl. N:e­
które przedsiębiorstwa organizuj a specjalne wyprawy po ŚWJą-' 
tecZ1l1e drzewko wprost .co lasów podczas gdy moma jeszcze 
zakupić choi,nki -w składach opalowych. Duże dl"zewka są do l . 
nabycia iniędzy innymi na placach przy ul. Srebrzyńskiej, Wol­
ska Polslkieg,o i Batorego. . 

" • "-.:ss n-

W 4niu II l1'udnJa 198Z 1'oku 
zmarła w w!~kll lat .. 

\ S" t P. 

GENOWEFA 
GOSCINIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie .hl 4nla 14 
grudnia bl'. o godz. 14 z kapUcy 
ementaua ewangelleko-aug.bur­
eklego ul. Ogrodowa 13, o t"ym 
,..wdadamla pogrątony w talo· 
ble 

MĄ:t " DZIECMI I RODZINĄ 

" " = = = a::srx -

- Dnia. IT Iru4nla III' J'CIku 

o lod~. l' w kołet,l, parałllal­

nym św. 16"era w Lods' pny 
ul, Ogrodowej 20.tanle odpra­

·wlolla mua iw. aa a]lok6l duu,. 

I. t P. 

KRYSTYNY ŁYSlAK 
• d. L UBELSJUU 

1laJukothaiulseJ 
zmarłej Mamu.1 I ~n,.. 

MĄ:l I COItECZIU 

Cała sieĆ han.da.owa ' rueczYlIlIla. 
Dyiuruia kioski "Ruchu" tprzy W uoJlJledsiałek. 21 bm.. sklepy 

POCZTA I PKO 
!4 bm. trrzędv jeQ,nozmia.nowe Kondolencie dla pani Rubinstein 

WIELCE 8ZANOWN,A PANI! i CZYnne będa do godz. 17. wielo~mia 
,nowe - do 2odz. 20. Przez całą 
dobe świadcza usługi t elekomu,ni­
kacyjne urzędy orzv ul.: Tuwima 
38, piotrkowsld.ej 313 i Zgier­
sk:ei 2. 

P~~ł! prz~ją6 wyr,az,. głębokiego wapółaz~e1a l, t~u. Skla: 
d3.m je w imieniu wł&5nym i wszystkiCh mleukancow nafie 
go miasta. świadomych. jak bolesna. l niepowetowana to stra­
ta d'la kultury światowej, a prlllede wszystkim dla narodowej, 
polskiej! 
Imię Mistrza !uo najwięknero artysty swtr,II8.Dego mle~ 

1lrodsenja • n85l;YIl\ miastem, JlOIIosiaaie na zawsze w pamię-

25 bm. czynne będa DOWyżs:r.e 
unędy (świadczElce usługi t eleko­
munikacY.ine); W urzedzie orz.y ul. 
Tuwima 38 będzi e mozilla real izo­
wać te'Ż wypłaty PKO do wyso­
kOŚCi 1500 z.ł. 

ci łodz·lan. ' 
~I\uto l'CII.Iwały formę odd.... hołdu Jego renlaJ.nel tw6r­

moiei, będąc. trwałym symbo~ zWlilłzków Mistrza • Łodd", 
poozostaję z najw}'i:Hym .zacunkiem _ ' .... . , 

JÓZEF NIEWlADO" ... KI 
26 bm. oracuia oOwY'Ż&ze 'Urzędy 

oraz w rodz. 9-11: Pabianice 1. 
Aleksandrów. Konstantyn6w, Gło­
wmo l. Ozorków l. Ze:ierz l. 

-
W ciągu 
9,5 trS. 

tygodnia 
ton węgla 

PKO. 24 bm. kasy oddział6w 
PKO czy.nne będa w J;!odz. 8-14. 

STACJE BENZY~OWE 
stacje CPN całodobowe ' praeują 

pr zez wszystk ie święta bez przer­
wv. Pozootale cZ)'lnne będą 24 bm. do 
zodz. 18. 25' bm. - niec,zYillne. a 
26 bm. - pracu ją jak w każdą 
niedzi elę , czyli w rod;:. 8-14. 

(m) 

M1ZOPIłj. .. 

Informowaliśmy już, :ie Państwowe pnedsi.ę~iorstwo Band~u 
Opałem i Materiałami Budowlanymi w Łoibl sdeoydowało alę 
rozła.dowywać zmasowane J)arUe. wę!!!la p~eznaczo.nego dla 
odbiorców ltomunalnyoh. W paźdslerruku i I1.5Wpad,Zle dotarło 
do t,odzi 40 prO\!. węgla l 37 proc. koklu II 1łrzyli%la~u. na IV 
kwartał. Od 16 grudnia Mo boosnice kolejowe przybyło JUz, 5 wa­
hadłOWYCh pociągów złożonych w .umle • 282. wa.gonow u.­
wieraj"cych 9,5 tYI. ton węgla. Tylko w irodę zJe~hały, dC? 1:,0-
dzi aż trzy takle wahadła. Można się więc spoli%tewa.c, ze 10 
końca r.oku dotrze do n_go Iniash. cała zaległa pula węg a 
_ 14 tys. ton. . W . 1 .... obradowa.ł ostabni w tym roku 

TrWa wytężona praea rOllladunkoVla na .bo~rucac~. ęgl~_ WojewódZki Sztab TranspOTtoWY. 
wprost z wagonów trafia na wag~ 1 do odblorco.w, ktony naJ Stwierdzono. iż dyscyplina rozła­
dłużej oczekują na swój przydZIał. Trzy pOClągl I węgle~ dUnków ulegta ostatnio znacznej 
przeznaczono dla osób zapisanych na 11stę dostaw w .kładzl.e popra,wie. Większość odbiorćów zro­
opałowym PlTl' ul. Rzgowlklej. Tam bowiem powsta.ł'Y naJ: zumiała, trUdną. sytuacje kolei i sta­
większe zaległości. W środę wielowagonow1 poCląr przetoez~ rała sie przyspi'eszyć rozła.dunki. 
no na bocznice składów lIrzy aJ. Włókniarzy i ul.Srebrzy~- Uznanie należy sic zwłaszcza pra­
skieJ Pomogli w tel oper"!! fUJ1kcjonariusze WRD MO,. kto- cującYm na bocznicach łódzklph 
r,&y ~a kilkanaście minut musieli wstrzymać ruch. samocho- elektrociepłowni, którzy terminowo 
dów l' tra1;l1wajów w rejonie nie Iitr'Zeionych przejazdow kole- ollrózniali transporty węgla. 

Omawiano również harmonogram jowych na a.!. Włókniarzy. -
A więft pr-ed śwlęta-' wiele rodzia. które • niepokojem pracy transnortów w dniach 

v M.... . I 8ł wa świątecznych. lJstalono. ,ze 24 
wYkorzystywały ostatki zapulI opałU, otnymało węgle.. o i 31 !trudnia transportowcy praCo­
uznania należą, się pracowDłkom PKP, ~tórzy powaznie P:: Wać będą. normalnym rytmem, zaŚ 
traktowa.U apel - OPHOIMB. Na okrea śl!ll\teczny przygotow 26 grudnia 1 2 stycznia _ tak jak 
no jUż harmonogram dYŻurów na bOc'Zrucach. . d . l T lk n- d i . 

. Dod~J'my j---e ~e na wielu skła.dach opałowyeh - a zwła- w 1!le zre e. y o .. " gru n a ' 1 
~ ~_v_ , .. W r l stYfZnia będą dniami odpoczyn-

ocza urzy ul. RzgowsIdeJ - SIl znacane ~apasy koksu., .. - ku. Zaplanowano jednak dyżury 
io więc, Ily' Już tera. iutyłucje i prsedsięblorst'!" odbiera Y na wypadek niespodziewanYCh do­
swoje przydziały. Mog" nawet wcześniej zaDpatr.llYo' .ię w opał staw towarów. Tramportowcy są 
• urzyszłoroezl}ej puli. (sk) tet nrzYltllto.:wani ną Jla(ty atak zl­

---_~....;~--..;,..;.,;.;.-----~----~~-::__:::---.. my. SWllpa pOWłnn' latem '" 
" transporcie lIrzebiegać bez więk-

Szych zakłóceń. (sk) 

" 

Dlatego też począwszy od 27 
bm. Towarzystwo Ubezp,ieczeń 
i Reasekllrac;ji .. W~rta" S.A 
wprowadza nowe ubezpiecz.enie 
gwarancj i uz.yskania środków 
dewizoWych na zakup cz.ęści Z<l­
m iennych ' do samochodów os~ 
bowych l mot'ocykli produkcji 

' k rajÓW zachodnich lub monto­
wanych w Polsce z części za­
chodnich. DZięlti temu obywatel 
poLski posiadający ,taki pojazd 
może uzyskać waluty wyroie­
!lJialne na zakup części do swo­
jego samochodu czy motocykla, 
które są wyłącznie dostępne za 
dewizy. W dewizach też opla­
cać się będzie składkę. W skali 
rOcmej wynosi ona: wyrokość 
sumy 'ubezpieczeniowej 250 do­
larów USA - oplata składki 20 
dolarów USA i dalej' odpowied­
nio: 500 - 30, 1000 - 55, 2000-
95. 3000 - · l~, 4000 - 160. 

Istni.e'je także możliwość ubez.­
pi~zenia wyposażenia dodabko­
wego. Składka \YYIIliesie wtedy 
li pr,oc. zadeklarowanej w dola­
rach USA wartości wyposażenia 
dodatlrowego z tym, że maksy­
malna kwota ubezpieczenia rue 
może przekraczać 1000 dolarowo 

Do wbezpie<!Ulnia przyjmuje 
się pojazdy eksploat,ow.ane nie 
dłużej niż , 15 lat i wyłącznie 
osobowe. 

Wyplata odszkodoowarua nastę­
puje w dolarnch USA na wska­
zane konto walu.towe w banku 
krajowym - bądź na podstaw~e 
rachunk6w na zakupione częścI 
zamienne, bądź na podgtawie 
k1osz.torysu będ"cego wynikJiem 
oszacowa nia pr~ pracownika 
"Warty". 

Szczegółowe inlórmacje l for­
ma!lności załatwić można w łódz­
kim oddziale .,Warty" przy uJ. 
Piotl'kowsltiej 99. Mieszkańcy 
województw sieradzkieg,o i pJotr­
kowskiego mogą sk,orzystać z 
tej formy ubezpieczenia' u przed­
stawicie-Ia .. Warty" w miejsco­
wym PZU. natomiast skiernie­
w ickiego w \Xldzia le PZU W Lo-
wiczu./ (s) 

W dniach 21-22 grudnia prze.­
prowadzono na terenie w?je­
wództwa m iejskiego ł(ldzkiego 
kolejny etap akcji ,,:E\.ynek"'. 
Uczestniczyli w niej funkcjona­
riusze MO, aktywiści ORMO 
oraz członk0fie 81ntyspelrulacyj­
nych brygad robotniczych. Prze­
prowadzono 302 kontrole .,kle­
pów, pojazdów dostawczych, lo-­
kali gastronomicznych, magazy­
nów l targowisk. Kontrolowano 
też osoby handlujące przed skle­
pami "Pewexu". 

yne 
rano mandatami na .urnę 42.400 
zł. Najwięluze efekty przyniosły 
kontrole .pod .. Pewexami". Za­
kwestionowano 3106 dolarów 
USA, 275 bonów PKO, 1100 ma­
rek RFN, 100 Izwedzkich koron 
i 297 tys. 'złotych Iłtanowiących 
czarnorynkowe dochody "cinkcia-

Ostatnie partie buraków 

Ujawniono 93 SlPrawc6w prze­
stępstw i wykroczeń o charakte­
rze spekulacyjnym. Organa MO 
wszczęły 6 postępowań przygoto:­
wawczych, skierowano 20 ,wnio­
sków do kolegiów, 68 osób uka-

Z głęboki·m talem zawiadamia­
my, te w dniu 23 grUdnia 1982 
roku zmula przeżyw", lat $' 

s. ł P. 

MARIANNA PIKUŁA 
• C. TOMASJlt 

, Pol'n .. b odblld"e ń. dma 11 
grudnia br. o god'&.' 14 z kapU­
cy ementarza na Dołach, o ezym 
powiadamiają pogrą:l:ent w Ilębo­
kim smutku 

MĄ1;, CORJU s MII:tAMI, 
WNUCZEK· I pozostała 

RODZINA 

D1lIa 81 l'1'udn.la lin Młku 

zmarła .. wieku • I .. 

.. t ,. 

MARIANNA 
CHMIELA 

Polneb odbędzie II, w dniu 
Zł I'fudnla br. o rodz. 11,30 1la 
cme1lta1'llu 'ow. Auny Da Zane­
wł., • al!!ym powIadamia 

IIYN z , RODZńłĄ 

rzy". , 
Ustalono równiei, iż 'IV skle­

pie ajencyjnym WSS "Społem" 
przy ul. Wodnej 21 prowadzono 
pozareglamentacyjną sprzedaż 
kawy i alkoholu. Stwierdzono, iż 
sprzed/łll1o tam 200 kg kawy i 
200 butelek impol;towanego wina 
o łącznej wartości ponad 200 tył. 
złotych. (sk) 

eQHcPJc.s o , • p p .... 'N ' n , p 'J\JcJO CK fe 
I 

Dobiega końca tegoroctna kampania cukrownicza. Do eu~ 
krowni w Leśmierzu trafi łącznie 189 tys. ton buraków. 
:Onaczną ich część przewieziono od plantatorów' przy po­
mocy zorganizowanego transportu. Taborem PKS zwiezio­
no do polowy grudnia 73 tys. ton buraków, a 108 tys. ton 
dostarczyli sami plantatorzy. Pozostały, więc już do przewie­
zienia ostatnie partie cukrowego surowca. 

Przewiduje się, że do polówy stycznia całość zaplanowa­
nych dostaw znajdzie się na placach składowych cukrowni 
w, Leśmierzu. Przedsiębiorstwa transportowe wycofały już 
z akcji znaczną część taboru. Euraki ' zwozi się teraz tyl­
ko przy pomocy pojazdów samowyładowczych. (sk) 

TragiczIle skutki libacji 
W 1)Onied7Jl,ał~. 20 Irrudnia. o .000z. 12.25 , tu,,:­

kcjcmal'iuu. Komendv Dzielnicowej MO Ł6dz-Wl­
dzew 2lOatali powi.domieni o z.ab6'jstwie dQkona­
nym ,w domu ipny ul. Miedzianej. Udała sit: tam 
grupa dochodzeniowo-tledcza. Na klatce schodo­
wej zmal~ono' ~włoki 40-1etniego Eron;;;ław1l M ., 
Stwierdzono. ilt otrzymał on cios nożem w oko!lcę 
serca. U:stalono także. że ciężkIl ranę w okoEcach 
łoPatki otl"Zymał zamieSzkały w tym samym 
domu 53-letni Marl·an R. Rannego od'WieziQn9. w 
stanie cię:hlda;p do S~i>ita1a im. Pasteura. Ekl'JJ a 
mUicyj,na dokomała oględ7Jin miejsca tych tragj­
clmYch zdarzeń. Przesłucha[lo świadków. Sprawcą 
zab6jstwa OII'az :!irallie'n.ia okazał s ie 70-let ni . Ma.­
ria'n W. zamieszkały rownież urzy ut MJedzlanel. 

Ustalqno,ii trzej sąsiedzi SpOtkali gię w m iesz­
karu.u denata i odbyli tam liba~ę, suto zakr<ljpiis<ną 
al'kohotlem. K iedy zabrakło w6dki. ieden z nich 
- , MaI'tian W. - wyszedł . aby doku-pic p6ł litra 
a.lkoholu. Po l)Owrocie stwierdził . iż ~o okrad'zio­
no. Zag,rozi ł, że nozabi ia złodziei kt6rzy ukradli 
mu portfel i wyszedł z mieszkania Eron isława M. 
Dwai 1JOZOStali uił : dale j. . 

W tym czasie Mar ian W. zaopatrzył się ·w ku­
chenny nóż i zacza·i ł na 1I6łpietrze klatki scho­
dowej. Kiedy sąs iedzi wyszli. zaatakował naj,pierw 
BronisłaWa M" zadają!! mu śmi ertelną ranę no­
t,em, a następnie Mari.ama R. 

~.1Irian W. został za tor'zyma.nv w areszcie do dys-
'POzycji urO/kuratora rejonowego. (sk) 

:I .ł1Iboldm talem uwladamla­
ID'I'. .. w dniu 81 Irudnl. 188! 

Z
. I 

glębo~lm talem uwiadamIa- Dnia ze grudnia UB! rok·u 1)0 

długiej I clętkiej chorobIe zmarła 
roku mnarła 

~ l 

I. t P. 

HENRYK~ 
OBIDOWSK~ 
• domu KASPRZYlt 

, 

. POlfrub odbędzie Ilę w dniu 
!'I grudnia br. o godz. 14 ,.na 
cmentarzu przY ul. SzczecifIsklej 

MĄ2:. CORKA I SYN S :tONĄ 
I WNUCZKIEM 

m,.. te w drun II rrudnl. 1181 

roku zmarł pndywu:y lat tl 

ROMAN KUCINA 

Po,nell odbędzie ... dnła IT 
grudnia M. o lodz. 11 na tmell· 
tanu komunalnym Zarzew. 

POl'rątona w b61u 

ZONA I RODZIN" 

s. t P. 

MODEST A WALlCKA 
Wyprowadzenie zwłok· nastąpi 

z kapliCY ementarza prawosław­

nego przy ul. Ogrodowej w dnIu 
'21 grudnia br. O' lodz. lł. o ezym 
zawiadamiają pogrążeni w smut-

I ku 
IIYNOWIE I RODZINA 
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PRZf!DSWT A TEC"Z­

KY KIERMASZ 

Tell domek. jakby 
Wyjęli • bajkI o Ja­
.Iu I Małltosl . wyko­
nano " POdrtórskleJ 
miejscowości Horn­
ber~ ISchwarz",ald 
RP'" I tOO plernl­
kó.... przezna czonvch 
na aprzedał po 
.. rozbiórce" domu 
oczywUcler 

"DL" " 
SE-MA-FORlI I OPRF PRoPqNUJ_Ą DZIECIOM 

-----* SZUKAMY' NASTĘPCY COLA GOLA 
* FERIE. Z FILMEM TYLKO ZA 5 Zt 

Uwaga miłośnl<:y Colargo la, 
M isia Uszatka, Kota Filemonal 
l wy możeCIE' byt tw6r carru Ldoll 
filmu animowanego. Potrzeba tyl­
ko wyobraźni, pomysłowości. mo­
~ tam Konsultacji z przyja­
ciółmi... Słowem oobrych chęci. 
by opowiedzLeć swój film. Może 
to być tyLko pomysł na film, czy 
opis filmu jaJki' chcielibyście o­
bejrzeć Macie swoje ukochane 

, 
Najleps.zych chce talcże uhono­

rować Oli:ręgowe Przedsięb ior­
stwo Rozpowszechniama P'llmów 
fundując laureatoWI całoroczne 
dwuosobowe zaproszenie oa dzie­
cięce Imprezy rumowe' do .. Przed­
wiośnia" oraz do rozlosowania ZO 
dwuosobowych zaproszeó na pre­
miery filmów dla dzieci i mło­
dzieży. CZEKAMY' NA LISTY Z 
HASLEM "SCENARIU SZ·' (adres: 

! 
WI~" "ZACHĘCIE". ..TAT­
RACH" , "IW '\11 En I ,PO KOHl" 
W DNIACH Z7-31 XlJ OPRF I 
"DZIENNIK L()OZIU" ·PROPO· 
NUJĄ .. FERiE Z FIl.MEM" 

BARAN (~1.3. -!8.4.1 " Czeka 
Cię sp"ru wydatków I t" ZIl ­

p('lnie nip nrzf'wid/i a n\' ph t fi· 
nansami hędzlE' raozej kruchO 
Za lo w sferze uczu;' - ."me 
sukcpsy. Zbler7.f'Sl mnóstwo do­
wodów sympatii. 

• 
r za.bawki , może k:tóraś z ruch do­

równa sławą Colargolowi? Spró­
bujCie zabawiĆ się w obmyśla­
nie scenclor1usll.a Młodsze dZieci 
(do lat 8) mogą po pros~u swój 
porpysł przedstaWIĆ na rY50unkach 
(Rodzice wasza pomoc może być 
potrzebna- pr zy opISie obraZików, 
jeśli unn.acie, · że scenall'ZYsta nie 
do~ć jasno narysował sw6j fiJ.-

DZIENNIK LODZKI, LODZ, UL, 
PIOTRKOWSKA 96). 

Od rana do gooz 17 możn<l 
tam będ zie obejrzeć m. in .. \ :0-
largoła na Dz:k lm ZachodZ ie" . 
"Przygooy Ali Ba by I 4Q rozbój­
ni ków " , "Szczęście na smyczy" 
.. W pustym i w puSi.czy" Po 
szczegóły radzimy zerknąć do 
codziennego repertuar u Bilety są 
po 15 zł Ale - uwaga - można 

BYK (21,4.-2UI.) -- Nie zra· 
Za; sie trudnuściami. Droga ży­
cia nie jest przel'iei usłana sa­
mymi płatkami róż . Zdarzają 
się i kolce . Musisz zmohilizuwać 
siły I energiI: - istnIeje szan· 
Sa awansu i poprawienia Sytua· 
cji ma.terialneJ. 

•• mieć "Ferie z r'ilmem" płacąc 
PO SWIĄTECZNYM R ELAK- tylko 5 ZŁ ZA BILET. Po to BLlZNIĘTA (22.5.-21.6) - Du-

SIE NAD SCENARIUSZEM, właśnie d r u k ujemy dzi ś KUPON. io prary spotkań. ruzmów i ... 
PROPONUJEMY OBEJRZENIE WytnIj go i wykorzys taj przy . p!utek . N.ie pnej.r,nuj .i~ oir,ni 
KILKU INTERESU.JĄCYCH kupnie bilet u . Z pewnością ci, .\V uta('~aJącym Clę llrul!Je. maSZ 
PELNOMETRAZOWYCH FIL· kt6ny nie wykorL.ystają Imponu J wyp~obo~an,vcb przy JaCl?ł, a 
MOW. BO OTO W OSi\IIl k . lod . 'l ś'k I przynaJmnteJ 'l:yczllwycb Ci lu.-pne azą go m ym mI o m om dzl 
LODZKICH KINACH: "PRZED. filmu ZAPRASZAMY DO wy. . 

l 
(' 

Wierzyc nie wierzy~? 
_ "I: pana .., 'aklś mallk" - mówili ludzi. o JanulSu Sucho­

tebroklm, lekarzu weterynarII • Wisznie w ",oj. bialsko-podlu· 
klm. kt6ry przy pomocy moslętnu:o wahadełka Itawla diagnozy 
I leczy czworonotnych pacjentów. Potrafi teł; ustali/: przyCzyny 
bezsenności, a nawet określić ... kto jest komu przy'aznyl 

No właśnie, jak to jest • tym apanlem Janu"", Suchołebraki 
lila 'WII własnll teorię na ten temat. Twierdzi, te przyezyn. bu· 
•• nnośtl mote być, między InnymJ. tyła wodna. Jeśli kto' ma 
ustawiona łótko w ten IpOIÓb, t. 'pl "zdłu! lIraepływającej tyły 
wodnej, . to ni. tylko nigdy ni. blldzle dohn:. "ypoczęty . ale po 
pewnym ezail. mote nabawić .111 rótnvcb powatnycb schorzeA, 
poczynajlIc od reumatyzmu. Tę t.orlll potwierdzaj. Jut co ras 
liczniejsze badania. prowadzon. w wielu krajach na 'wiecle. 

Wypada zapytać - skad .111 blora te liczne tyły wodne. Jaki ello 
." pochodzenia? Okazuje się, te .ą to przewatnie wOd, opadowe, 
przechodząCe przez pierwsze warstwy Itrunt6w. kt6re przenikają 
tak głęboko, at trafią na bardziej dogodne drogi przepływu. 
tworz.c w ten spos6h podzlemoe strumienie Większość tych pod· 
lIlemnych strumieni na terenie PolskI ma ten sam kierunek prze· 
pływu eo rzeki. tl. z połudnIa na północ. Ciekawe. te nawet 
na 100 m w głąh mo1.na odkryĆ za pomoclI rótdtkl Istnienie ta­
kieJ tyły wodnej! Wykorzystywane są tu naturain. "jawiska przy­
rody, których nauka Jeszcze nie zbadała. 

lItniej. obecni. IIlnÓłltwo t.orll Da hmat rółdłkamwa ~.dnl 
."dzll, te zjaWisko to motna wyjaśniĆ ł.tnleniem fal elektroma­
gnetycznyCh, Pole magnetyczne o bardzo małym ' natętenlu "..,.­
'war.ane Jeat pn:es prz.pływajllclł tyłę. 

DrUdzy skłonni Sil przypuszczać te sachndza ta Jaki.' aJawlska 
zwlazane z akustykI! kwa ntOWa. rnna teoria "..,.J"nl. te "Jawi­

aparciu o włdclw~cl t.w. bI9_0~. 1""" I~ o w otou.-
łllu edowleka. . r~ .... 

Lekarz weterynarII • Wisznie. opierając Ilę na przeprowadzo-. 
nych doświadczeniach. skut ecznie - przy Oomocy wabadełka -
usbla dOlegliwoŚCi zwierząt. 

.. Promieniowanie narząd6w uatakowanych cborob~ - jak twier­
dzi - Jest sllnił'jsze i daje Inne WYChylenia wahadełka. Tak 
więc w przypadkach wątpliWYCh . r;dy nie moge prHvzyJnl. po· 
ItawlĆ diagnozy . pOSługuję się właśnie wahadełkiem" . 

Np. kiedyś został wezwany do klaczy . która była jak d ole.po· 
kojna, pchała się na żłób . do okienka. jakby brakowało Jej po· 
wletrza. Badanie nie ujawniło tadneJ Cbol'oby' kllnlczneJ Lekarz 
postanowił zbadać wahadełkiem oborę I wówczas okazało 110:, te 
klacz Itał. " miejscu s\lnle napromieniowanym. Poszukał więc 
Innelo miejsca, ni. napromlenJowanego. I od tej pory klac •• a­
Chowy ... ała sle normalnie. 

Jeśli wierzy/: radiesteci •• Wisanic. wahadełko 'eot teł n., •• yb· 
Dym .posobem zbadania. czy przypl •• ne choremu leki 'a .ku· 
teczne. obOjętne. czy wręcz Izkodllwe_ Mot.e ono równlet .lutyĆ 
do obserwacji poprawy atanu zdrowia. motna nim .prawdzle 
ałunnośĆ zalecanej diety. • 

.. Po prostu - m6wl - między człowieklem. a przedmlotkml 
przebiegają .. linie sympatII". Jeteli nie ma takich linII np. mię· 
dzy lekiem a pacjentem. lek nie powinien by4! 1I0dany. DotyczV 
to zarówno ludzi. jak I zwierząt". 

'Promieniowanie tył wodnych - ,ak się okazu,. - nie szkodzi 
komarom. muszkom, mrówkom. termitom kotom. pszczołom . wę' 
żom. sowom I srokom. Sprzy,. równlet we~etacjl takich roślin. 
jak: Jemioła, pokrzywa, naparstnica. wlleza .Jagoda. hez. pozIom. 
kI. Wzdłuł tył wodnych prowadz. drojfJ dzikiCh awlerz"t do wo­
dopOju. 

OZył wodnych "nie lubI ... · natomiast buki I drzewa owocow.. Te 
ostatnie. jeśll ro.nll nad tzw, ciekami, ehoruj~ lłabo owocujll 
t .zybko trln •• 

W miejSCach napromieniowanych DybcleJ rUja stę ływn08e, 
,n lJą ziemniaki, majll gorazy odhlór radia telewizory. a na 
jcianacb budynków powstaj. rysy w .. prawie I wykwity wapna. 

Najlepszym spraWdzianem. czy mIeszkanie jest napromienIowa· 
Ile, są paprocIe. Stojące na ciekach wodnych. .zybko usychaJą. 
począwszy od konluszk(lw UlistnionYCh lodvg. 

Szkodliwie dla człowiek. Jonlzula or\lmulkl . &,!paragusy. wiele 
odmian kaktus6w. Zle wpływają na orf;anlzm ludzki materIały 
budowlane z żużlu I poploł6w, tapety na ścianach I dymy fa· 
b.ryczn ... Za to miedź 1 srebro Intensywnie pochłaniają jony do· 
datnle, a emitują uje.mne, PodobnIe kryształy,_ 

W domu pailatwa Suchołehraklcb przed ekranem telewizor •• tol 
kryształowe puzderko napełnione go:tdzlkaml. Otól "otdzikI. uty· 
wane np. do '. koJIIPotów, pochlaniaJa szkodliwe promieniowanie 
ekranu. JeszCze skutec:tnlej czynla to muszle wyjęte a dna mOr· 
Iklego, Podobnych ciekawostek zna radiesteta a Wisznie bell liku. 

~ANUSZ SWIĄD!!R 

mowy plan). Starsrz.e dzieci, od 
klasy III do VIII, prosimy o do­
łąOZlllIlde (choć "nie jest w Jr,o­
nieC1Jlle) wi~runklu głÓWlneg.o bo-

WIOSNIU", HWOLNOSCI" MIENIONYCH KIN , CZEKAMY· RAK (22.6.-22.1.) - - Wiele 
"MODEJ GWARDD", ,.IWANO- NA FILMOWE POMYSŁY! \ lł'a.ków goni resztkami tlił. Niecb 

. pomyśla o ra.eJonalnym Wypo· .WYTNIJ I ZACHOWAJ' czynku Samotni spotkają oso-ha tera. Jeden autor rno!e naQ'e­
słać dowolną ilość propooycji ~­
naliuszowych. Czekamy na ~9ty 
z hasłem: "Scenadusz" di() końca 
zimowych ferld Id. do 10 LUJtego 
1983 r. 

NAGROn JEST BARDZO 00-
Zo I BARDZO ATRAKCYJN:m. 
Ale . najważnl.eJS·za to re.alhtacja 
filmu CtLY filmów według nad.­
słanych na ltonkun scenariuszy. 
Decyzję o tym pode~ fachow­
cy , ,.8e-Ma-Fora", N. laurea­
tów lro%lJItur.u oz.ekają te! Dl. iD. 
filmowe laUd, upominki, e 1d6-
rycb napiszemy dokładnIeJ IDrJ~ 
wiek &wyclęzc6w. Będ2d. wyciem­
ka do "Se-Ma-Folt'a", 

·1 dztennt . zek I 
2 ~ 
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O 
O 
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O 
o 
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• .JUPl!:1łT W DZUI-'" pn:ectłttnt. .,.. .. .... 
DZINIl!: FIN ANSOW IDYdal otęcy wlOSÓID. Bruneci t 
tO Szwecji książkę pt . .. Ty- blondyni maJq tch nawet 
sląc możtttDOścl" Wydaw· wlęcej - po ok. 140 tYł . , 
n!ctwo w prz!lstępnel for· rudzi - tylko tO tys. 
m!e poucza podatników 
jak można wprowadzić W 
błąd urząd skarbowy. N!c 
dztwnego, Ż6 na rynku 
księgarskim jest to czystej 
wody bestselIe,r. 

• DOROSŁY M"ZCZYZ­"A - oczywUcle le.m nie 
leat łysy - ma na gło-

• PO ULICACH LENIN­
GRADU .pacerował .obte 
mały niedźwiadek. Złapa­
no go I zaprowadzono na 
komisariat mmcjl. Tu .. do­
prowadzon1/" wyLegitymo­
wał at, władzy: zaczął 
tańczyć. NaturaLnie, był 
to uClekł"ler I cyrku. 

• bę, która poważnie icb zainte­
resuje. 

• Z ANKIlI'.TY pnepro- zarzut.", zgwa!centa .tar­
wadzonsj w szkotach Bo· szej pani . Btil już ID opa­
atonu wynilea, U wiele łacll gdy nagle z pomocą 
clztecl sądzi, te mLeleo wy· pnyszła mu <ama rzekoma 
twarza'le jel' w fabryce, ofiara: opowledztała .qdo­
pOdobnie jak "Coca-cola" 
albo piwo Z4r/U potem "a- wl jak bronUa się przed 
prowadzono j/l do ogrodu napastnlklsm, lale wyrwała 
aoologlcznego, gdzie motna mu % glowll p,k włoso.., 
aooac:rllć lak dol si, kro-
.... O.k artony wym ow n y m g/l ' 

• MŁODY ATlIi,!i1C;Z:1K .tem zdjąl • głowy peru-...,,* pn.d ~den\ . po It.. lit 111 11 1alt kolll"tlo. 

I 

LEW (23.1.-23.8.) - J\oflną r o­
dzinne nieporozumienia i Wy· 
jaśni się IIIzereg spraw. Pamiętaj, 
te "wary mają ~awsze swe 
źródło. Perspektywa zarohku. 
Zatroszcz: trię o swe zdrowie, 
które osta.tnio trochę szwankuje.-

PANNA (24.8,-23.9.) - Pierw· 
ne dni upłyną pod znakiem 
wzmożonej pracy I rozUcnnycb 
zaję6 - w ·tym lowarzyskie1J.. 
PóźnieJ wyjazd lub wizyta daw­
no nie widzianycb przyjaciół W 
trakcie rozmowy wyniknie ,pra­
wa, która hędzie JIIia.ła ciąg 
dalszy, 

W AGA (24.9.-23.10.) - Przed 
Tobą szereg pogudnyob dni. 
Spędzisz Je w gronie rodZiny na 
.wspominaniu JIIi1ycb przeżyć. 
Minie nastr6j melancbolii I 
smutku. 

SKORPION (24.10,-22,11.) 
Krotka Interesująra pOdrói. 
Spotkanie z osobą pici odmien· 
neJ. która da du zrozumlenia, 
ii chcia laby kontynuowaó Lna­
jumo ć. 

8TRZELEO ~3.11.-21.1Z . ) 
Spodziewaj . się dU'iych pienię· 
dzy. 'Od lego lak je Sp"żylku · 
jest zaleieo będzie rwoje sa· 
mopoczucie i sPoko.i. Przy,,,lośC 
rysuje się w róiowym kolorze. 
Spotkanie w gronie bliskich o­
sób sprawi Ci radość. 

K0Z10ROZEC (22.12.-20.1.) 
· JakaŚ mila osoha dany Cię 
szczerym ur.zuciero Dla samot· 
nYcb nansa "dmian y. Pnemyś! 
raz jeszcze sprawę. którą od­
łoży Id ad acta. 

WODNIK (21.1.-18.2.) - Masz 
podjąć brzł'mienną w skutki de 
Cyzję, Rozważ "' sZYbllUe 1'1 usy 
i minusy. Puradz się przYJa,·.ol 
Rysują si.,. bOWIem zmiany. klo, 
re mogą zaważyć Da całym 
Twoim życiu. 

RYBy (19.2.-20.8.) 7a.ko· 
chane RybY mogą UczYĆ na 
wzajemność partnera. D1d nie· 
którycb będzie lo znaczyć zmia· 
nę dotycbczasowego stanu cywil ­
negO, Ktoś bliski ma Ci z złe, 
że postępujesz: tak, a nie lna· 
czej. 

, . no I 
odiaBu 

(PłJl ZłcRTEM pt)j; SERIO) 

, 

ił. Sw 4TECZNA "MAWW ANKA" ił. SWl4TECZNA "MAWWANKA" ił. S IATECZNA "MAt W ANKA" 
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,r.1l-8Z 
398·10 
4i2-01 

Informacja PKO 
Informacja o usługach 
Informacja t u rvstvczna 
Informacja PKS: . 

Dworz.. (· enJralny 265-96 
Dworzec północny 74~320 

Informacja telefoniczna. 
Informacja &luźbY zdrowia 615-19 
lnformal' ja ha ndlowa _ 282-84 

613-63 (rio godz. 18) 
. Informacja pomocv,Społec"nej 

. !;6-U-70 
Komenda Wojewódzka 'f O 

677-1.2. 292-22 
2;3-11 pogotowie ciepłownie,e 

Pogotowi. drol!;ov.e: 
.. Polmozhyt" 409-32 

Pogotowie energetyczn.: 
Rejon Łódt-Pólnoc 608-32, 
Rejon Ł6dz-l'oludnie 
Rejon Pabianice 

334-31 
334-28 

15-13-10 
16-~4·42 Rejon Zgierz 

Rejon Oświetlenia UlIc 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
pogotOWie Ratnnkow~ 
pomoe drn"!owa pZ~ot. 

32-81-18". 

strat' Pożarna 98, 

881-H 
39;'-35 

'1 
99 

7n6-27 
661-11 

Inżynier województwa 633-11 

TELEFON ZAUFANIA 337-37 
_ czynny w godz, 15-7 rano, 
W dnI 'Wolne od pracy - ca­
la dob~. Dla kobiet 1: elaźą 
probIelnOWa l sprawy rodzin­
nt' - 740-33 ~ w dni pO\\'5zed­
nie od I'odz. 12 do %2 

TEATRY 

WIELKI - nleC'Zynny 
25. 26.12. jak w ytej 

NOWY - n!eczynny 
25.12. j ak wyżej 
~~,12. godz. l1 ,,7: .. stedm~oll'll 

góranll."' 

'!\lALA SALA - n~eczynna 
2'.12 ja k wyżej 
26.12. godz. ~ "Dre .... "ll;ana 

nliska" 

JARACZA - n:ect:ynn,. 
25, 26.12. jak wyżej 

MALA SCENA -' n 'eczyn.na 
25. 26.12. j ak wyżej 

7.15 - nIeczynny 
25.12 .lak wyżej 
26.12, godz 17 .. K~ól Ma c-!uś I" 

POWSZECHNY - nIeczynny 
25 26.12 .. tak w:'żej 

~IUZYCZ;>."Y - n:eczynn; 
25. i 2 ~a~ w:,,:ze.f 
~;;,Z godz. 19 "Kra.na usm!.­

cnu" 

ARLEKI"i - nlecz)'nny 
2;;. 26.12. jak wyzej 

Pl. -OKIO - n.eczynn:" 
25. 26.IZ. jak wyżej 

MUZEA 

1ł18TORIJ RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) -
nieczynne 

25, 26.12 . jak WYlej 

ODDZIAŁ RI\DOGOSZCZ (ul. 
Zgier~ka 147) - nieczynne 

25. 26.12 lak wyżej 

ARCHEOI.OGICZNE 1 ETNOGRA-
FICZNE (pl. Wolnoścl 14) -
godz 11-16 

25. 2612. nieczynne 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ Ul. 
(park Sienkiewicza) - n:eczyn­
ne 

25 26.12. jak wyżej 

UISTORJl M[ASTA I,ODZI 
OgrOdowa t5) - nieczynne 

25. 26 12 ial< wyżej 

(ul. 

WL()IHEN, 'ICTWA (ul. P:olr· 
kowska 282) - nlecz 'nne 

25.12. jak wyieJ 
26.12 «odz 10-15 

MIASTA ZG[ERZA (Zgierz. \II. - I 
D~browsklego 21) - nieczynne 

25 2612. Jak w~'iej 

MIASTA. PA8IANIC (Pab'anice. 
pl. Obronców Stalingradu 1/2) 
- nieczynne 

~5. U 12. ii'lj-: wyżej 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAXDY SZTU­
KI (park Sienk:eweza) - nie­
czynny 

25.12 jak wyżej 
26.12. godz. li-l~ - malar· 

!two J Cieleek ie.l-Głowackiej 

SALON SZTUKI WSPOŁCZESNEJ 
(ul Piotrkowska 88) - n:eczyn· 
11\' 

'25.12 jak w~·te.i 
2612 godz. 11-16 

GA LERIA SZTUKI (ul W-ólczań· 
.ka 31/33) - nleezynna 

23.12. 1ak wyżej 
26.12. godz. 11-16 

• * • 
OGROD BOTANICZNY n:e-

czynny 

ZOO codzlenn:e od godz. 
S do IS.30 (kasa do godz, 14.30) 

PALMIAR. -lA - nteezynna 

IUSA 

BAf,TYK - .. Dolin8 Tss~'" !ltll. 
od lat j8 gtldz. 10. 12.15 15. 1715 

25.12. .Dol:na IS'!'y " godz. 15. 
1715 19.30 

26. 2 Pan Wolody.iow~ki" 1101 
b.o godz. 10 13, .. Dol :na Issy" 
godz. 17,15. 1930 

IWANOWO - .. P;a ~v szulla­
dzie" węg. b.o. godz. 15.30, 
,. Wszystko jest miłością" bułg. 
od la t '8 godz. 17.30 

%5.12. ..Pies w s%ufladz:e" 
Kodz 15.30. Wszystko jest m:­
łośela " godz. 17.30 19.30 

26.12. BaJki - .,Słoń \ stru­
,iątko" !todz. 14.30, dalej jak 
wyzej 

POLONTA - nleozynne 
~ł, 26.12. jak wyte j 

PR7.F.DWIOSNIE - n:eczvnn~ 
2512 Do w,dzenia, do Jut-a" 

pol od lat :. godz. 15. I7 ;;;. 
19.~0 

2.12 ... Do w'dlenla do jUt:3" 
gOdz, lO. 12.15. 15. 1715, 19.30. 

lVł,OKS[ARŻ .. At ~ozłączy 
nas śm!erć" :-;RD od la t 18 
godz, 10. 12, 18. .Córka króla 
wszeehmórz" Cle$ . b.o , godz 
:4. 16 

25.12, ,Cór1l:a króla wszech-
mórz" godz 18 "Ai roztącfy 
na ~mlerć" godz. 18 20 

26 12 Aż rOZłączy nas śmierć" 
Rodz 10 12 18 20 .. Córka kr6-
la w-;zechm6rz" Rodz. 14 16 

WOLNOSt - Vabank" pol od 
lat 15 llodz. 10 1215, 1430 164S 

25 12 SnleżYczka I R01ycz-
ka" NRD b o godz. 1545, .. Va­
bank" I(o rlz 1713 1930 

~" 12 .Sni eżvczka I R6tycz-
ka" godz 10. 1215. .,Vabank" 
godz 15 17 15 1~0 

WI~ł,J-' - nieczynne 
25.12 .,Tess" f r od lat 15 

godz 15 18.30 
26.12 .. Tess" godz. la, 14. 18, 

ZACIlETA ~ nieczynne 
25.12 "Cza rodziejskI kleks" 

czes. b.o . godz. 15.30 "Kung-
Fu" pol. od lat 15 godz. J7.lS, 
19 ~O 

26.12 ... Kung-Fu" godz. I n, 15, 
1715 1930 ... Czarodziejski kleks" 
godz. 12.15. 15 

STl'DIO - nieczynnlł 
~U2 jak wyżej 
2'~2. ..Mój brat ma fajnego 

hrata" czes od lat 12 godz . 
15.15. ..Konopielka" pol. od 
lat 15 godz. 17 15, 19.15 

STYLOWY - nieczynne 
2;;.12. jak wyżej . 
26.12. Tylko dla kin Itudyj­

nych - .. Trofeum" jug. od lat 
15 gedz. 15-, 17.15. 19,30 

DK~f - nt~czynne 
25.12. ,.Dzleń weseln"" USA 

od lat I~ godz. 17. 19.15 
26.12. jak wyżej 

OKA - .. W pust~'nl I w pusz­
czy" pt.!. b .o. godz. 10.30 ... P ry­
watne piekło" USA 'od lat 15 
godz. 14. 15.45 . 

25.12. nieczynne 
26.12. F'lm dla żołnierzy służ­

b" zasadniczej: .. Prywatne pie­
kło" godz. 10. ..W pustyni I W 
puszczy" godz. 12. ..Prywatne 
pi eklo" godz. 15.15. 17, 19 

GDYNIA - K\no non stop od 
godz. 10 do 20 - "Ol d Sure­
hand" RFN-jug. b .a. 

25.12. nieczynne 
2U2. Kino non 8t~p M 

godz. 10 do n - .. Old Sure­
hand" RFN-jug. b .o. 

~fŁODA GWARDIA - n!~ynne 
25.12. ..Co mi zrobisz, jak 

mnie złanie"''' pol. od lat '15 
godz 16 18. 20 

26.1 2 Bajki - .. Wyprawa na 
wyspę" ęodz. 10. 11. 12. 13. ..('o 
m I zrobisz. ja1< mnie zła plesz" 
godz. 14 16 18. 20 

:\łUZA - n'ec,,'nne 
!!;;12 lak wyżej 
26.12 Bajki - .. Władca pu­

styni" ~odz , 15.15. ..Powrót Me­
cha~odzll1i" jap. od lat 12 godz. 
16.15. ..Anna I wampIr" poL 
od lat 18 godz. 18 .15 

MAJA - nieczynne 
25 12. ..Przygo.dy Robinsona 

Kr'Jzoe" radz. b.o. godz. 18.13, 
.. Człowiek klanu" USA od lat 
18 godz. 18.15 

26.12. 8ajkl -. .. Rekq;o kom­
pozytor" godz. 15 1S. d_lej jak 
wyże.j 

POKÓJ - nieczynne 
~:;12 jak wyżej 

. 2fi 12. Bajki - .. Weseie k~u­
ka" godz. 15.15. ..Rodz! na Le~­
nlewsk:ch" pol. b.o. godz. lSJ., 
. Znachor" cz. l ! II pol. od 
lat J2 godz. 18.15 

RO'\fA "Przygody barona 
Munchhall.!!na" fr. b .o. godz. 

10 1215 1430 • $:zwańkl ubo­
gich" pol. od lat 18 Codz. [6.80 

2512 .. Przygody barona 
lIlunchhau<ena" god!!!. 18 17 4~ 
• CzwartkI ubogich" godz 1930 

28.12. BajkI . Tresowany 
piesek" godz. 10 II ... Przygody 
ba rona Munchhaus!!na" god7 
12.15, 15 .. Czwartki ubogich" 
godz. 17 15. 19.30 I 

STOKI - nleczy·nne 
25.12 lak wyżej 
26.12 Bajki - .. Rekslo p - ze­

wodnik" godz. 15.15. ..Jenny 
I Toby wśród dzik ich zwler'ząf" 
USA b.o. fl(odz. 16.10 . T ręd o­
wata" poJ. od lat 12 godz. 1815 

SWJT - .Superpotwór" jap. b.o_ 
godz. 15. 17.15 

25.12. BaJki - ,.Pyza l Heho" 
godz. 14 .. Superpotwor" godz. 
15, 17.15, .. Amnestia" pol. od 
lat 15 godz. 19.30 

26.12. jak wyżej 

TATRY - nieczynne 
25.12 .. JesIenne dzwony" radz. 

b .o. godz, 16. pożegnanie z ty­
tułem - .. Smiertelny pościg" 

fr, od lat 15 godz., 17.30 1.9.30 
26.12. BajkI - ~PoJedynek 

w buszu" godz . 1~ dalej jak 
wyżej 

ENERGETYK - nieczynne 
25,12. jak wyżej 
26.1 2. Bajki - .,Kolorowy pro­

myk" - .. Bolek i Lolek" godz. 
15.30, .. 12 prac Aster:"a" fr. 
b.a. godz. J6.30. "Pilnujcie Zu­
zi" NRD od lat 15 godz, 18 

HALKA - nieczynne 
~'. U .12. jak wyŻ!!j 

PIONIER - nieczynne 
25 .1 2 .lak wytej 
26.12 . -Bajk i - " Sttat pożar­

r",," godz. 14. .. Chlop;ec z bu­
rlY" au~tr. b .a. godz. 15 . . ,Dro­
ga szk:eletów" rum. od lat 15 
godz. 17 19.30 

POLESIE - nieczynne 
~3.12 . jak wyżej 
26.12. . O dw6ch tak ich, co 

ukradli księżyc" pol. b .a. godz. 
15. ..Człowiek klanu" USA od 
lat 18 godz. 17 

REKORD - nieczynne 
2U2, ja'k wytej 
26.12 . Bajki - "Skarby seza­

mu" godz. 15.15. .,Dzieci wśród 
piratów" jap. b.o. godz. 1~.15. 
"Old Surehand" RFN-jug. b .a. 
godz. 18.15 

SOJUSZ - nieczynne 
25, U 12. ja k wytej 

APTEKI 

~r.:ok:ewicza 20. Nic!arn!ana 18, 
P:otrkowska 67. Dąbrowsk!ego 89, 
Lutomlerska 146. Olimpijska 7a 

• • 
Dodatkowo W wolne lobaty 

w godz. 9-18 praculą nestępują­
ce aptekI: SPOI na 83 EIsnera 19 
Gagarlna S, Rydzowe 22 Brzech­
wy 7a. SierakowskIego 87a. :tu­
bardzka 4. Llman"wsklego 1 
Piotrkowska 307. Narutowicza ł2 

Apteki te nie pełnia dyWr6w 
nocnych . nie pracują w święta 
I niedziele. 

• 
Pablan!ce Arm~1 Cz~t .. 

wonej 7. Konstantynów - Sa-
dDWa lO, Ozorkow - pt. Arm\! 
Czerwonej 17. Glowno - Ło· 
wlcka a3. Aleksandr6w - Koś-' 
ciuS7.k1 10. ZgIerz Slkor-

18 

Dziś, Jutro • 
l Poj ·trze 

FIĄTEK. Zł GRUDSIA 

PROGRA:I1 l 

900 .Czte:y pOl" rokll - Jes.en". 
11.0J W,.d 11 0'; t,once rl p:·zed he .l · 
nalem t1.5" Komu" ika l I·"tyllllu 
ŁaClnO~(': i i .• 7 Sygnal CZ"o'J hej­
nił , W,ezy Mafl.ck:e.l 12.05 Z k:a· 
ju i Z~ .w ... ta. 1240 PIOgnoz" po· 
gody dl.. :ybakow. ·12.~2 ChWila 
muzykI 12.45 Roln,czy .lłwadran. 
13.00 Komunikaty oraz wlad 1310 
RadIO k:erowcow 13.20 Istebn:ańsk le 
p;eślllaczkL 13.40 Do:dykacj.e muzycz-
ne dZIeciom. 13.5. StudIO Relaks 
14.00 Wiad. 14.05 W poszuk;wanlu 
ulubIonej melodii. 14.~ Wiersze Ta· 
cjeusza Nowaka 15.00 WIad. 15.JO 
:Śtudlo Młod yclJ. 15.55 R.dio kl!!row­
CO"" 1600 W:ad 16.05 Muzyka i ak· 
tualności t640 Popularne utwory 
w tran.k,ypcJach organowyc ł1 

V. Foxa 1700 Wie r,zc i obrzędy roz­
n"ch na:odo\\' .\V;g!l.~ Bożego N<I­
rodzenIa" 1720 P'lY lodzinnym ~IO' 
le - fel 17 27 J BI eaJll ~ra Pi e­
lud,a V'lli-Lobo,a. 17 ,O P1Zed pierw· 
,zą !;wiazdka 18.10 Kolędy pol-kie 
spiewaj<l ze'poly ,~1azowsze I 
.. 51a,k·' 18.50 .. Bobie lato" - f: 
17 pOw H . Audersk:cj J9. oo Dz.en­
mk w~eclorny 19.30 Najp:ękn ieJ,ze 
kolędy ~w:ata - gra Ricky K ing -
gitara 20 .00 G. iazdka pod upalnym 
niebem. 20.30 Koncert chopinowskI 
21.00 Komunikaty. 21.07 Wielkie dz:e· 
łA, wielCY wykonawr.y - koncert. 
21.40 .. Gawędy pod świerkowa ga­
lązką". 22.00 Konce:t wlg.Ui.1ny 2300 
W'ad dnia. 2~'10 .GwiazdKa I1Hd 
Dunajem" - "w'ateczne Ob~·Cl'.Ie 
rod!lnne na Węj(rzecl1 \ w Słowacji. 
23.30 W wig'd;jl1~ .... n n .. ,troju. . 

11.00 Z da la od -odz:n> - o Po­
lakach ,pędlaJącvch W:g,l\ę poz. Ma· 
Jem 11 30 W'ad II 35 Kome~la,1. 
międzynarodowy 11.40 Muzyka :nsp:­
rowana folklorem 11.57 Sygnał· cza· 
su I hejnal. 1205 Od A do Z pol­
~k!el piosenki - Andrzej Ziel:ń<kl 
12.30 Lektury. I przem>,ślenla. 12.45 
SOS dla biosfllry 13.00 przy wigi­
U.jnym stole . ,:fz.; 5 minut o nauce 
13.W Wisd. 13.~5 Ze ws.! ! o w.,1 
13.50 ~-onoteka folkloru 14.00 :\!\1. 
zyc?n!.' wl~ytówki tygodnia. 1430 
.. Nlezwyclężon~'" - fr pow S Le· 
ma 1450 W ';wiec ... baśn; n1UlyeZ 
n"i 1530 Wiael. 10.40 Luci?:!.' I ich 
pa "je ' 16.00 I(oncl'rt u )~O~lJ Z:· 
mowego SW'eta" lfi:l5 Psa lm Wig:· 
I\jn~'" 1700 ~!aryla Rn~f)W'('Z 
muzyka oorl oho'nke 17 30 Felieton 
llteracki 1l~;; P rzy/:rywk; chorało­
we Bacha 1800 Nabl'ieńslwo ko~· 
cioła ewangelicko.augsbqr,k iego. 18.40 
j3infonia d'Natlvitato 1900 .. BeatJe. 
Si" Inaczej 1935 Program na dobro­
noc dla dzieci - .,Akademia Pana 

Kle-ksa" - słuch. E. PrządkI wg. 
J B rz eChwy 20.00 P. Czajkowski -
.. Dziadek do orzeChów" 20.30 Ko­
lędy pOlskie w wyk Chóru Chlop ię· 
cego o.d S StlIl igrosza 21.00 Sym· 
ronia pa,toraln," Andre Glde'a 
~I 30 F.:cha dn:a 21 40 Kolęd\' polSkie 
śpIewa ,:.'.lazow,ze" 2200 lViersze 
Bole,tawa Le,miana 22 l. J KobieT' 
kowicz .Pastorale .taropolsk,e" 
2300 T!!atr PR. 1) .. Wigilia Chopi­
na" - obrazek słuchowiskowy Ja· 
nusza Markiewicza : 2) .Ratujcie 
swoją córkę" - humoreska Krety 
Treb\cklej 23.45 Wiad, 23.W Koły­
_ankI śpiewa Sewe ryn .Krajewskl 
24 00 Tra nsm1.s.1 a PasterkI z Klaszto­
ru na Jasnej Górze . 1.15 Kolędy .ta­
ropohkle w wyk, 'zespOłu "l Mu, l­
ci Cantatl". 

PROGRA;\f lIT 

7.00 Zapraszamy do Trójk: 9 .00 
Zaczynamy we dwoJe 950 Paweł 
.Ja'ienica - .. Pol kB Piastów" 
odc 6 1000 Kiermasz plyt \Vytwó ~· 
nI Panleon 1030 Powraca1acy Ic· 
mat - Cen twego uśmiechu" 11 00 
Balladv I oiooenk' II 40 P, oslo l 

kraju 12.00 W tonacji TrOiki 1300 
Zab:ć drozda" - odc POW 13.10 

Powtó'ka z rozrywl{i 1400 Muzyka 
poważna 15.00 Serwis Trójki 1505 
W zy,tko o sporc:e 15.;'0 Sw'ęty Mi­
kolai zbliża s1.ę do miasta 16.00 Za­
praszamy do TrójkI 19.00 Codzlen­
n:e powieść w wydaniu dźwięko­
wym - Adam Bahdaj: .Trzecla gra­
nica". 19.30 Starooolskle kolędy I 
p~"toratki 19.50 Paweł JasIenIca -

Pol,k. PIastów" - odc. 7 20.00 
Koledy ~piewa ja Poznańsk Ie Slowl­
ki 2040 Noc w')\1111na" - aud. po­
et~'cl,a G Groncze\\'~kiei 2.1 00 Rec;­
_" hach owski ~130 Antolne Salni· 
"~ ..... uoery :\1ałv k~iażc" 21 4~ 
\tV:E'czór wiglUjnv Brahm~a 2245 

BlA<k c'emn;el t " - aun Anny 
<::emknwicz 2~ 00 .Jam Session pon 
1em:oła. 23 55 J!!"zy Ha rasymow\cz 

PROGRA:I1 tV 

~.OII W!art. 6.05 Z malowanej .krzy­
n: 800 Poranna ser!!nada. 9.00 Wlad 
9 ą5 . Rajska !)powleść" - tr opow 
K ,>łaku'zYń,klego 9.25 QU<ld IIbet 

czyli co klo lubi 1000 AntonIo 
Viva ldi - Orlando Furlo,o" 1030 
Z mU1~'cznvch nae;rań bratn ich ra­
r1iotonii. 11.00 .. Peregrynacje Stani,la­
wa C7ernlka" - 'ud w ~or S Ku· 
b:rk~e~o 1130 Mu?vka 'ó~nvch na· 
rorlów 12.00 W!ad 12 O'; O-k:e'lra 
Pll I Tv w K r~ k I1W 1 P .... 13 00 Sprwi~ 
in'or",~r~· lnv (ł_) . 13 .05 Aud\' . la AIi­
r.1l Juśkiewic7 i Joanny Sikorlan­
ki IŁ). 14 00 Stereofonie7ne nowo~ci 
"ol.lde.j pios~nki 14.30 Mllzyczne d ... • 
b \'lty - Tere-a Kab~n.Bła7ej I Hen­
r)-I<" Błate .! l~ 00 Wiarl. I~ 05 Pano-
1'a"'a Itle-acka. 1S 30 Pooołudn !e me­
lomana. 17.00 W iad. li.OS Muzyka (l_l. 

17.10 Aktualno~el dnia (1.1, 17.30 Aud_ 
Red. Społeczno-Ekonom. (Łl. 17.'5 
. Piały pęjzaż" - konCert wigllijny 
wopr. Jerzego Kilo (1,). 11.00 .. Punk­
ty widzenia" - aud. Jana Bąbiń­
• itiego (L). 18.10 .. MędrCa szklelko 
i oko" - magazyn naukowy pod 
red. Alicji Juśkie",;~z (Ł). 1&.30 
Zagad'ka I:teracka - Czy znasz tę 
kslążke? 19.00 Dziennik. 19.05 Kolędy 
pol<kle w wyk. CIló ru Chłopięcego . 
19.30 W:eczór w filha,rmonii - J F. 
Haendel: .,Mesjasz". 21.40 "BIelszy 
odcie ń bieli" z płyt zesp. ..Procol 
Harum". 22.30 Fakty dnt.. -22.40 
. Hej kol~da kolęda" czyi' Wigilia 
w Łukowej. 23.30 Kolędy gra Józef 
Skrzek. 24.00 Ballady 1. bluesy o 
połnocy . 

SOBOTA. 25 GRUDNIA 
PROGRAM J 

7.4n .. H!j kolęda, kolęda". 800 
W,ad 8.10 .5wiąteczne r!fleksJc" 
8 17 Puchowy śniegu tren" - pio-
senki ,przed lal 845 Zołn;ersk l 
kwad1ans 9.00 Przeboje .mistrzów 
baroku 9.30 .Szopkl polskip" 
aud I'; J{a nownik 1000 Wlad 10.05 
Kolędy poiskte 10.30 Rad\owy Teatr 
dla Dz:ec; - .:-'1\0 mój \1io" 
cz. l 'łuch wg książki A. Lindgren . 
II 05 fe.t lwal Przeboj6w - Drezno 
82. 11.57 Sygnał eza u I hejna!. 12.05 
Wlad 12.15 Cia rus Monts czyli Jas­
na GOra - rep. J Gruna. 13.00 
Swlęta we dwoje . 13.20 "SpotkanIe 
po roku" - rozmowa z Janem Do­
braczyńsklm 13.40 Muzyczne premie. 
ry - Aleksande r Rudin. 14.10 .Pe· 
m!e!nlk; rodz;nne". 15.10 Wielcy 
śpJewacy w Ilooularnyl11 repertua­
rze 15.35 Pod znakiem Koz~roż­
es" - alld M Kownacklej 1~00 
W:acl 1605 "la.ldziwnie!<ze spolka· 
nla" .- 51~dam' P olaków w w'e-
cle I~ 3;; SWiateczny, koncert ż~·· 
ezen i7 tS WC7,.oraj nal(rane - rlz.ś 
na anten!e - komentUje S Kaczyń­
<ki 17.40 Teatr PRo .. 'Przed . klepem 
iubilera" - ,łuch. wg ztukl An­
drzeja Jaw'en~a. 1900 DzIennik wie­
czorny, ID.20 Temat w. trzech wer· 
s.lach Białe Boże. Narodzenie 
19.30 Kolędy polsk:e w wyk Chńru 
ChłopIęcego p.d S Stult!(ro'Z.. 2n 00 
~wlate~7nv kon""rt żvcteń 21 00 
I<"omun,ka'tv ~l 05 .Prawdy I mity 
o królu Hprod z;e" - aud E Bo­
la r'k :ei 21.30 \VładImir A zkenszl 
w roi: oan'ol" akomnan\atora l ka· 
meran",' 22 30 L ... l!enń~' ,tarel!O kj­
na - aun T nęb'kiegtl 2300 W 'an 
dnia 2305 Sw'ela 'l!! Star 'tyml 
Pan "mi l Pan~m'" - humoreskI 
I mln'.'luC'h .1 Wiliń-k ."0 S Gro­
n7·e';,k'ei. " ,<owack le/ito . Przy bo:y 

1 Wasowsklego. 
PROGRA'f II 

9 on Tran~misja msz" rz"msl<~-
katolickIe! z kościoła . św. 'Krzyża 

'" WarS'lawte. 10.00 Muzyka na trąb­
kę I organy. 10,30 Wiad. 10.35 Bie­
siady staropolskie. 11.05 Dz ieCIom 
z Ich uiubionvch tUmów. 11.40 Kraj­
obrazy historyczne - Plock. . 12.05 
Swiateczna Filharmonia Radiowa . 
13.00' Teatr PRo .,Kulig" - słuch. 
.wg I tomu .,Popiołów Stefana Ze­
romskiego. 14.10 Z gitarą klasyczną 
przy choince. 14.30 W iad . 14.~5 Pio· 
senki z gwiazdką. 10.10 .. Tańce na 
lodzie" - aud. satyryczna J Go­
.-za ńskiego. 15.40 Muzyczne premIery 
- Vad:m Brodsky. 16.00 Między na­
n,! - mag, nastolatków 15.30 WIad. 
16.35 Portret $łowem malowany -
Wio!ńczyslaw Gllńsk1. 17.00 Konc!!rt 
chopinOWSkI - gra Witold Małcu­
żyńSki. 17.30 .. Naj. naj ... " - mag. 
słowno-muzyczny. 18.00 77 la t radio· 
wego przeboju - cz l. 18.30 .• Jak 
lo z szopka bywało" - aud . P , So· 
poćkl. 19.00 .Matysiakowle" - 1360 
odc. pow. radiowej 19.35 Dla dzie· 
ci: .. Supełek" 20.00 Muz"cz\1!! premie· 
ry - zespół T. LouL~ de VictorIa 
20.30 Wiad 20.35 Na arenie między· 
na rodowej - fel B Nenck iego 2040 
Kolędy polskie śpiewa chor Roz· 
g10511; Wrocławskiej. 21.00 Teatr PRo 
" W ielka mistyfikacja. czyli tycie 
I śmierć Emila Ajar" - słuch. do­
kumentalne E. StOOkiej I H Szof. 
22.00 77 lat radiowego przeboju 
cz. II. 22,30 .,SWiąteczne wstrzemięź­
liwości" aud. rozrywkowa .T. 
Bekkera. Z3.05 77 lat rad iowego prze­
boJu - cz. III. 23.50. Wiad, 

PROGRA:I1 lU 

9.011 Serwis TrójkI. S.OS Aforyzmy. 
3 życIe - aud. ·W Legowicz. 9.30 
Gwiazdka w Disneylandzie 9.50 Pa­
weł ,Jaslenica - .PolSka Piast()w" 
10.00 Powracajacy temat , B tałe 
Boże Narodzen;e" 10.30 Codziennie 
pow'esc w wydaniu dźwiękowym -
Adam Bahda j: . Trzecia gran ica". 
11.00 L. van Beethoven: M~za C-dur 
op. 86 12.00 .. Zaczarowana godzina" 
- aud. Ą Arwanlti I N. LewickIej. 
1% 15 Gw:azdkowe ałbumy piosenka­
rzy 13.00 .. Zabić dror.da" - odc 
pow. 13.10 Muzyczne Oscary 14.00 
Trzy t.yczenIa - aud L. Nowickiej 
14 .13 Gwlai'dkowe albumy piosenka­
rzy 15.00 Serwis Tró.lk l 15.0:; Za­
cza rowana godzina li 00 Fi nał kon­
ku rsu na IIlosenk~ 1700 Złota rybka 
czyli trzy źyczen iJl - aud A S ... n;.­
kowicz 1715 Gwiazdkowe albumy 
p'osenkarzy 1800 amiętnik po­
toc7.nv" -' aud A. W P iotrow-k ie 
1(0 18.30 Kolędy ~ll:ew. chór Can 
tH~na" pod dyr E . Ka.1da.za 1900 
Orga now~ pastorałkI 1920 Nav!dad 
- znaC7.y Boże Narodzep ie - aud 
A Słowak~ewi cz . 19.50 Paweł Jasie­
nIca - .. Polska Piastów", 20 .00 Swią­
tpczna I:~ta przebojów: .. The Bea ­
tles" - prowadzi Ma r ek Niedźwiec· 
kI. 22 .00 "Uroczy bostończyk" 

DY:tURY SZPITALI Ch1rulg1;ł ~/C'J:ęk ,Wu tWłłt2'.OW .. 

Cllirufl!la og61na - Bałuty -
Szpital Im W Blegatl.kl"I!O 
codziennie dla Pr~vchodnt Rejo 
nOWYCh nr nr' 4 e 8 • 10 Szpl· 
tal KlinIczny Im N Barllckl!!8C 

- eOdzlennl~ dla Pr~:vchodnl Re 
lonowelor 7 SzpItal Im M Sklo­
dow.kle.l·Curle - codzIennIe dis 
Przychodni Rejonnwvl'h Ot nr' 1 
2 3 5 w Zgler'lu ul Pa rzt;czew 
,ka 35 Szoltal Im J Marchłew 
sklego - ' codzIenni.. Zl!ler-z ul 
Dubo!. 17 ora7 mla.to I I!mlne 
Zc;:lerz mIasto I ~m\na Ozor· 
k6w m iasto I gmlnp Alek.an· 
drów ~mlna Par~ęc1ew GórnI 
- Szoltal lm Kooemlka (PabIa­
nicka 62); Połerle - SzpItal \rp 
Plro!;owa (Wólcza!'J-ka 19;;1 ~.rÓEl· 
mie'cie - Szpital lm Pa~teura 
(Wigury 19): WIdzew - Szpital 
lm. Pasteura (Wigurv 19) 

- Szoltal lm Skhri'w-k1ej·Cu 
rie (Z!( ierz Pa '7ęc7.pw,ka 351 -
dl~ wolE'w6dltwa mlel~klel!o łod. 
k iel!o 

Tok~ykologla - Instytut Me· 
dvcynv Pracy (Tere<v 8) 

WenerologIa Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakatna 44) 

26.12. 

• • 

Chlrurgla og61na - Bałuty -
Szpital Im W , BiegańskIeRo 
codziennIe nla Przvchndn l Rejo· 
nowych nr nr: 4 6 8 9 10. 
Szoltal Kliniczny Im N BarlIc· 
kiego - endziennie dla Przychod· 
ni RejonOwel nI 7: S2Ipltal Im M 
Skłodow<klt'1· Curl.. - codziennI .. 
dla Pr7v~hodnl Relonowvch nr 
nr: I 2 3 5 w Zglt'l"Zu ul Pa-
rzęczewska 3S Szpltsl Im J 

Chlrurg!a urazowa - Szpital 
Sonenberga (pieniny 301 

Im. 
Ma rChlew'klego codzlennlf 

Neurolo~ia Szpital 
Kopernika (Pabianicka 62) 

LaryngolojO\la - Szpital 
PIrogowa (Wó1cza ńska 195) 

Okulistyka SzpItal 
Jonschera (Milionowa 14) 

Im 

Im 

tm . 

ChIrurgia I laryngologia dzle· 

Z!(ierz ul Dubolo 17 oraz mlas!o 
1 I'(mlna Zl'(lerz mla"to l "mIna­
Ozorków miasto I e;mlna Alek 
,andrów ~mlna Parzęczew G6rna 
- Szpital lm . Brudzló,klego (Ko· 
~Y'iler6w Gdyńskl~h 61) Pole,le 
- Sznltal im Plro/(owo (W6Iczań­
<ka 195) Sródmle~cj.. - Szpital 
im Pasteura (W I"u r" 19) WI· 
elzew - Szpital Im. Pasteura (Wi­
gury 19) 

clęca - SzpItal Im KorC'Zaka 
(Arrn\.l Czerwonel 15) - laryn­
gologia: - SzpItal Im BIernac­
klego (PabianIce) - clllrurgla 

• 
Chirurg:a urazowa - Szpital Im. 

Chirurgia ~zczt;kOwo-tw.r20wa Radlińsk:ego (Drewnow-ka j5) 

Neurolog:a Sźoltal im _ Szpital Im Barltcklego (Kop­
clnskieg<l 22) - dla m ŁodzI 
oraz Szoltal tm M Sklodow.k !e l . 
Curie (Zgierz Pa ~ęczew<ka 3;;) 
_ dla wol~wództwa m leJ5kleJ1,t. 
łodzkieg'l 

Kopernika (Pabianicka 62) • 

Larvng.nlol!la Szoltal Im 
P irogowa ~Wńic'Zańska 195) 

ToksykologIa - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Okull_tvka - Szoltlll Im. 
schera· (Millonowa 14) 

Jon· 

Ch truafl3 I lar.yn~l'}loli!ta dZ1l"~ 
WenerologIa PrzychodnIa 

Dermatologic~na (Zakątna 44) 
clęca - SzpItal lm B!erna ckie­
go (PabianIce) - chirurgia; Szpi· 
tal lm Korczaka ,(Armil Czerwo­
ne.i 15) - laryngolog!a 

ts.n, 
Chi~u rg;a ~zczękowo-twarzowa 

Chirurgia ogólna Ba!uty-
Szpital im. WBiegańskiego -
codzlennie dla PrzychodnI Rej<l­
IłOwych nr nr: 4. 8. 8 9 10 Szpi­
tal Kllnlczny Im N. BarlIckiego 
- codziennie dla PrzychodnI Re­
jonowej nr 7. Szpital Im M Skło­
dowskiej-Curie - cod~lennle dla 
Przychodni Re.lonowycn , nr nr: l 
2 3 5 w Zgierzu ul Pa rzecz ew· 
,ka 35 Szpital Im J Ma rchlew· 
skiego - codziennie Zl!;ierz u l 
Duboi. 17 o raz mia~to I ~mina 
ZJ1, lerz mIasto I gmIna \!)zor­
ków m iasto t gmina Aleksan­
drów gmina Pal'zęC'Zew Górna 

- Szpital Im. BarlIck iego (Kop­
cińSkiego 22) - dla m Łodzi 
oraz Szpital Im M SkłodowskIej. 
Curie (Zgierz Pa rzęc7pw'ka 35) 
.- dla wo.;ewództwa m lejsk:ego 
łÓdzl{iego 

1'0ksvkologla 
dYCVll11 Pracy 

- ln~tvtut Me­
(Tere.v 81 

Wenerolo o: :~ P rzychodn ;a 
De rma tolog icz na (Zakatna 44) 

Szoltal Im Jon~chera (MI-

A \lBULATORlU:\1 
DORAZ~EJ POMOCY 

ul. SienkiewIcza 137, 
tel, 637-00, wewn. 31 lionowa Hl. Polesie - SzpItal 

;m. Kooernika (Pabian1cka- 62) 
Sródmieśc:e - Szpital Im. So­
nenberga (PienIny 30). Widzew -
SzpIta l lm. Sonenberga (Pien!­
ny 30) 

- Gab:net Chlrur!l;!czny 
całą dobę 

czynny 

- Gabin et Internistyczny 
w godz. 15-7 w dni 
od pracy - całą dobe 

czynny 
wolne 

• • 
Cn!rurg!a urazowa - SzpJtal ',m. 

Radl1l1skiego (Drewnowska 75 

NellTochlrurgla - SzpItal 
Kopernika (Psbla nicka 62) 

lm 

ul. Armii Czerwonej 15. 
tel. 451-50 do 54. wewn. 70 

w Radiu 

!łuch. H. Krzyia1'lo'W'3klej, 22.3Il Mu­
rzyńskie jasełkl. Z3.oo Muzyka po­
ważna . 23.55 Jerzy Harasymowicz 
czyta swoje nowe wiersze. 

PROGRA:I1 IV 

".00' Swiąteczn.· poranel< literacki 
wopr. Jerzel'o Wllmańsklego Ił.). 
10.00 Kolędy polsk ie - chór Kafo­
lickiego Un:wersyt!!tu Lubelskiego 
10 20 Pola cy n a płyta ch śwla ta -
Te resa Zyl\s-Gara. 11.00 .. Bory 
I Bójki" - aud. E. Bober. 11.30 Alex 
Band i soliści na festlwlIlu przebo· 
jów .. Drez,no 82". 12.00 Will d 12.03 
Płyta roku - z pol~klej fonografU 
13.00 Co jest grane! - wyda,nle spe­
Cjalne. H.OO Teatr Kla.ykl dla Mł<l­
dzieży: .. Czerwone ! czarne" -
cz. J słuoh , wg Stend~la. 15.00 Po­
lacy pa płytach świata - Artur Ho­
dziilSkl. 16.00 Gwiazdkowe piosenkI 
Willie Nelsona 16.30 .. :lUodośC 
Goethego" aud , na podstawIe 
książki R icha rda Fr\edenthala 1700 
Wlad 17.0;; Gwi~zdkow" "rrzenly od 
prezenterów - od Rubin~teina do 
Zimermana - opr. Jan Targowski 
(Ł). 18.00 Połacy na e,tradach św:a­
ta - Krystian Z!merman 1930 Pły. 
ta roku - muzyka pop. 20.30 .. Hu· 
moresk! pod cho!nkę". 21.00 Utwory 
Henry1<a WienIawskiego. 21 W Czar­
ne Boże Narodzenie" bluesowe 
opowieści Ch. Browna. 22.00 W la d 
22.05 Płyta roku - muzyka jazzowa. 
23.00 Klasycy piosenki - od B. Cros­
by do Barbry Strelsand. 

NIEDZIELA. 2~ GRUDNIA 
PROGRAM J 

10.00 Wiad. 10.OS Kolędy polskIe 'IN 
wvk chórów PR i B ŁadYiza lo'au 
Radiowy Teatr dla Dz reci: .. Mlo moJ 
Mio" - cz 11 .łuch 11.05 KSiążę pol· 
_k;ch skrzypk6w - B Hube ' m ann 
II 40 Wiersze J S Pasle<ba 1~ 05 Z 
krajU l ze świata. 12.59 Komun ika l 
rlla górnictwa. 13,00 P rzeboje gwlal(rt 
13.35 Człowi ek \ środowl.!;ko \3.45 Od 
wschodu do zachodu Słońca - śpie­
waJą .. Skaldowie" . 14.0a Prz!!gląd ty· 
godnlk6w społeczno-kulturalnych. 
1430 Przeżyjmy to leszcze raz 
sport 1982. 15.25 SIadem naszych ln­
terwenc.ji. 1530 Wczoral nagrane -
dziś na antenie. 16.00 Wiad. lS.05 
.. Kandydat do korony" - ~łuch 
16.35 SWląteczny koncert 1.vczeń 
17.15 Rodzinne muzykowanIe 1735 
Pierwsza gwla.zdka A MIckiewicza 
na obczyźn i e - aud 1800 Komunl. 
katy Totalizatora Sportowego 1805 
TradYCje polskości I \,,"półczesne 
dokonania .. Mistrz. Gospodarności" 
1835 TranSkrypcje I,. Godow~klego 
1900 Dzienn ik wieczorny 1920 Swią· 
teczne opowieści wllkow mor~klch" 
19.40 Koncert ork PR I Tv pod dyr , 
Jana Proszaka 2000 Swlateczny kon· 
eert życzeń . 21.00 Komunikaty. 21.05 
W. ASrutenazl w roli dyrygenta . .21.42 

.. Boie Narodzeni!!" - opOW. 22.00 
"Swięta w starych kabaretach war­
szawskicn". 23.00 Wlad dn ia 23.10 
K Krog śpiewa wl!!lklo! tematy M. 
Legranda. 

PROGRA'l II 

9.00 Transm'.s.la mszy rzymsko, 
katollck,eJ. 10.00 Rec:tal or~anowy 
J Serafi n a, 10.3Q IV .ad 1035 M'.ja­
jący rok" - refl eksje/uczonych I po­
Utyków o wvdarzentach w Po!>ce 
i na świecie 111, Magazyn ZHP. 
12.05 Kolędy pol'kie I Santol 1225 
Teatr PRo . Ballada Llmowa" 
słuch 14.30 Wlad 14 .3'\ Recital Gla­
dys Kn lght. 1450 CharHe ChapIIn -
aud 15.30 Koncert chopi.nowskl 
gra A. Rubinstein. 1600 Między na­
m i - mag 1630 Wlad 1635 Podwie­
czorek przy m ikrofonie. 17 50 ~nsto­
ria muzycznych O~carOw 18 4~ Zoł­
nierska Meloomena 19 on Ralllola· 
tarn ia - nroJ1,"am ('I na lnowszyeh 
o"iagnlectach 19.30 Swiat b.!:nl 
o'o,,-,am na dnhranoc nla dzlecl. 
2000 R Scota -,,,pl 'na 2030 W ia d. 
2035 Muzyczn .. premiery 21 00 Ni· 
k'form,'" - aur! 21 40 Muz"czna ga­
le"i" .:Dwófl< '" - w~'d ~wląteezne. 
23.~ Wiad 

PROGRA:I1 llJ 

9.0n Serw's Trojl<' 905 Szkolne la-
ta - wrócc:e znów - aud 10 on 
P r e zenty od . prezenterów ł3 . 00 
A propos - auc! 1400 P rezenty od 
prezenterów. 17 on Model" 
.. "'''e~tcllnienie :z:czę~cta" - . Bud . 
1745 Sw!ęta przechodza r.~ w roku 
- ~plewa M J ack<nn 1800 Serw)s 
Tróikl 18.0'; Powiek-z!!n ia aud. 
1900 Muzyka oo,,,.tn. 1930 Flo.ka 
Sara " - o Sachrz< Be rnhordt 2000 
Pre7entv on ,,-p1t>nlerów 22·00 Ka­
m: .. '; filozof'r.7.nv ~~ In Ą VivaldI -
Mao:n'f'c~t 221; Wielko nowina 
,nrl ., 00 P rezent'· "d Orł!1enler6w. 
21 .. :;:; Półn~c ·'o('lów .,. ,T Ha ra.y­
mo",-'cz czyta ł;\vnip nowe wiersze. 

PROORA" TV 

9.00 Niedzielny program literackI 
w opr. J . Warzechy IL) . 10 on Kolę­
dy rÓŻnych nar0C16w 10.20 Muzycz~ 
nI.' debiuty . 11.00 Ale kino - aud. 
12.00 Wlad 12.~~ Płyta roku· 1300 
Co .Iest grane? - wydam.. ~pecjal­
ne. 14.00 Teat.r Klasyki dla Młodzie­
ty Szkołnej: CzerwonI' t czarne" 
- słuch 1500 Cvrullk ~ewt1~kt" _ 
l akt oper" G Ro.s!nlego 17 on 
W 'ad 17.0.) C;wluflknwp Drp.1'ent,. od 
nrp7.pn1prOw - P Dnmln~o - opr. 
M. Hnffmann (LI 1800 Cvcullk se­
wilski" - 11 akl opery G R" .. lnle ­
!1:b 1907 TeRt' PR' Trzv humo­
resk," 20 on '-'w'oteczny koncert 
trzech radoofnnl\. ~'~r.zaw. - Ber­
lin - P rae;a 2200 Wlad 220ii Reci­
tal KarpIa r;qtta 22 "'0. nr7: v1~~p _ 
on!! oowróciły" - mag literackI. 
~3 .0n Płyta roku. 2400 Koncert. kon­
certów 
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Doktor Sztrosmajer 
(Miłoś Kopecky) 

Ił GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Teleteri.e Towa.rzysłiwo 
. Tnep/IJkOwe 0l'&Z baśń fIl­
mowa prod. atlit.: "DZli.ew­
ezynka z z,a;pa.l!1tami" 

UI.OO Piątek z, PalIlJkraeym 
17.00 Dziennik 
1'7.20 Moje miejsce JI.a aemt 
17.45 "Orawskoa ;dm.a" - po1skd 

rum dOk.. 
11.10 Robert Sehllmlll2l - ltu­

nawal - ara Artut lW,bi.n­
• lin 

11.40 ~lędy ~ 
19.00 WIeczOIry!nb. 
19.30 Dz.leImlIk 
10.00 Kolędy I ~ 
lO.J5 Jestem - cayU w ~ 

wiecZór Apl-. ltuImlcs 
~alsld 

IUI .,Szpital JI.a pery'ter1aeh" -
• .Powt6rn.a ClG)er'acja" (l4) 
pierwszy z sledmW 0dcin­
ków nmveoj aerii 

a.00 .,student łebrak" - film 
muzyczny 

•. «1 Pastor.dk,i - jpl..... P\IP& 
wdW.na RTV 

PROGRAlII II 

17.00 W4cUijne .eheno - wtcl- . 
lijne wepomniend& , 

18.110 Dzienni'k (wersja cII.a ... 
słylrząeycll) 

10.00 Jo8Ik co roku . w R&dxlo~ 
włe - program wlgUljny 

••• Lelmykon g&1łJulllków fllmo­
wyeh - musical 

lUli Swięta. łwlęta l ... 
lUli W Starym R:iInM - .. fI 

aehyłku dcla" - fnM. fUm 
tab. 

... FUm na clobramoe - ,.ztma" 

II GRUDNIA 

PROGRAM. 

'.00 Dla cbieci ,.Kd}" 
Ujm prod. USA 

10.zo Sport I· turystyb 
10.50 Estrada folkloru 
110M Galeria świata - ErmłtU (lI) 
12.00 Telew!z.yjny KO!lCeIt't tyczeń 
12.50 Teatr dla Dzieci - .. Sz0p-

ka kł'akow&ka" 
11.46 W Starym Kinie - .. Cydt" 

r.a.<Wieoka kom. mtUyOZlll& 
111.10 Klub II Irontvnent6w 
~ tysięcy bogów 

M.OO Przyjechał/IJM powtórzy~ -
Jesień - recital Sławy Ptnq 
bylskiej 

lU5 Wy, którzy poepo1~ rueą 
władacie - my~ pol~tyes 
na reuesansu w Polsee 

1'.05 Biegnie ~atem nowina -
pastorałki! 

1U6 "Między nami )u1d'lrlowoa 
mi'· . 

18.00 ;:~~!;. ~)n7 
.19.00 Wieczorynka 
19.30 Dziennik' 
20.00 "Siedem rewolwerów breeI 

McGregore" - western, 
prod. wlosloo-hlszpailskd'4tj 

!1.4O ... bo ten demon charleston 
22.05 Teatr Sensacji - Aldoux 

Hux1ey .. Uśmiech Gio-
condy" 

PROGRAM D 

10.10 GW~lUda beUejems.k.a 
10.30 Chodzenie z szopką - rep. 
10.55 Sportowa gwi.a.z.da roku -

Antoni Piechnicuk 
. 11.25 Kolednlcy idom 

11.50 'Sergiusz Prokofiew - .. Pio­
truś I wiJ.k" - b8Jlet dlB 
dzieci ' 

12.25 Gwiazdy, planety, komeiy 
12.50 BarbrB Streisand l !.n.ne 

instrumenty (l) 
13.20 Swiąteczny goŚĆ Studia - 2 
13.311 Hej kolęda w każdej chacie 
14.10 .. Jean Luc Rag.notti" - fllm 

dok. 
14.30 Gwia.zda estrady - Chris 

Doerk 
111.00 Panie na Wilanowie - rep. 
15.35 .,Król w Nowym Joorku" -

tilm tab. (w roli głównej 
Ch . Cha.plin) 

17.111 Swiąteczny gość Studia - J 
17.25 Przetańczyć całą n.oe 
18.10 ,Gwiazda o fWleid%ie - Jan 

Tomasz.eW8ki o Pe1em 
lUD AniołowIe 81ę radują - kici-

liłdy pol$k:Ie ., 
19.00 SWląteczny gość Studia - J 
19.10 Niebo nad P'rOMJbordclem 
19.30 Dz,lennik 
20.10 Barbra streisaD.d 

hwtrumenty (2) 
10.30 Pół żartem. pół serlo 
31.00 ~jemndce hotelu Polonda j 

OkolU: - rep. 
21.211 Gwtazdy, Idole. meteoryty 
22.00 Swiątec.zny gość Sł1udta - I 
22.10 Plcn.Ie 00u1Jlltry - pro3rUI1 

rozrywkowy 
33.20 P'lJ.moteka n.arodowoa: ,,Ewa 

*- ~" - lwmedda 

II ORUDNIA 

PROGBAlII 

UO NowoczeaQi6 w dGmu I .. -
łJ.'O(blI.e ( 

UlI Tydzieil 
'.00 DIa dzieci: ,.l"Qayłam .. 

Nm nie wiem doltą4 
radzoiecJra ba.śil filmowa 

Ul ~82 
11.30 .,Hollywood" - Swo&lllOll I 

V alent~no" - an.g sel'Iial dok. 
1SJ115 CentraJ.ny Zespół A.rtyatyes 

ny Wojs!k.a Polskiego 
11.25 Sportowe dramaty roku 
18.110 Teatr d:1a Dzie<:d - • .Naj-

większy krasnal 6wia.tt.a" 
.14.41 LooowlUlde Dużego Lot'k.a 
111.00 DzienlIJi'k I m&g!Uyn ~Swiet" 
111.45 PiękIno l wdzię'k 
1e.10 .,Dz.l.ś bawi nas" - koąIe­

cHowe role J. Kbińskdt!'6o 
18.. W.a4demar- J4anzałek" -

iIm rr. ,.Alicja" - ....... mu­
zyem.a 

1'.00 Wi~ 
Ma.j." 

11.10 Dziennlllt 
10.00 .Telethon­

sensacyjny 
..... 

11 .• Seweryn ~ - w 
programie - ,.Międq cLea­
ez.ami·ł 

lU. Sporbowa Dledzi ... 

PROGRAM II 

lUli Te_ Telewizji - ..Krem­
lowft.!e kutallllty (powt.) 

lJ.JO .. SzpiW na peryferiach" -
(wersja dl. niesłynącycl1) 

lUD Militaria, obronność. nowo­
~ 

14.00 Spotka.nda 
STUDIO - I 

1..- Za.ezarowa.ny łwiat opereIId 
- Mity I legendy - pro.. 
eram B. Ka.ezyńs1deco 

14J1O Dmeeięee kiOl~dow*o 
program dola dzied ' 

1 • .10 GoŚĆ Studia - I Beat. 1.1-
temska , 

liM "Między ; n.amł' )uklLnłowOl.-
mi" 

te.oo Zaczarowany łwdat opere-1ard 
lUli 1500 selru.nd wielikIego sportu 
18.40 Gość Studia - li J.nusz 

2ełabows:k.l 
1UO ,,MlędlZ}' _mi 'asldnlowea-

m~" , 
17.16 . Zaczuow.any łwU.t opereotki 
17.SS Komu bIje dzwon - czyli 

wawelskie . opowieśe4 

"CUO u ... 

.Mówi Tadeusz' Pluciński 
_ w ·tym roku święta spędzam w domu, w ro&lnnym gro-

nie ,l ... w pracy. gdyż w oba świątec=e dni praC1Jję, ~ SPe­
ktakle w moim macierzystym T~trz.e Syrena. ~odzi.na coraz 
bardziej się krzywi, no ale musi to tolerować I 

Jeśli chodzi o wi/rllljny stół - to musi bYĆ karp. iest to 
warunek. bez którego śWięta w ogóle się nie lIcząl A kto pny­
rU\dz.a? Naturalnie żona, ja prz.ypalam nawet \'. odę na her­
batę. W wolnych chwilach na pewno wyblerzemv się gdZie' 
na spacer. bardzo lubię jeidzlć samochodem i od lat jest to 
mOja n.aiwlt;ksUl pasja. 

Pozdrawiam wszystkich, tycząc p1'ZTlemnych świąt I cieszę 
&lę bardzo, że jest spokój. 

CM - Andrzej Ry'bczyński 

U DZIENNIK L()DZKJ nr lin (10211) 

17.55 Gość studia - I rwon. 80-
l'OW1iecka 

18.10 Kolędy I pu~ - .... 
Kapela Czermlakowalu. 

18.40 SW ląteczny goŚĆ Studia - J 
19.05 Zacurowa.ny łwia.t operetki 
19.30 Dziennlik 
20.00 Boże Naro<1z.Die wh6d 

swoLoh 
20.15 Zacz/lJrOwany łwia.t opere~ 
21.25 GoŚĆ Studta - I Wanda 

Pol.ańska 
21.35 "M8lle'W«'y miłosne" - pol­

ska komedia filmowa 

11 GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Tełefert. 'TDC 
13.30 TTR - chem.i&.. Mm, l 
14.00 TTR - blolol!da 
16.00 ZwJerz,yrrlee I nie tylko 
17.00 Dziennik 
17.20 ,.Kamerton" (2) - film tab. 

Drod. ZSRR 
18.25 Echa stadionów 
18.50 Dobranoc 
19.00 Diallnoz,a 
19.30 Dz,ienndk I 

20.15 Teatr telewdzłl Ba łwieol. 
- Haro1 Pinm .~ernia 
niczyja" 

J1.IlO Punkt kryłJUIDY - Bill .. 
82 

22.20 IhIien.nlk 
22.40 Rok S~ ... 

17.11 
18.00 

1UG 

19.00 
19.30 
20.00 
21.30 

11.00 
fI.30 
9.00 

10.00 

18.JO 

PROGRAlII II 

Prs .. lad łYa'o4Dła tt.ł 
SPOtkani. a historia - lL 
Kaczyński 08 .. ,W-esoły" 
SPOtka.n1.e a Operetk, Alq,s­
ka 
Wlr.domoW ~ 
D7Jie1lllllk 
Blitel saslad6w 
,,Przygoda tllateU.tyeana" 
- ezechosłowacka komedia 

II GaUDNIA 

PROGRAM i . . 

TTR - chemia. .-. 1 
TTR - b!.olo.da. .em. 1 
Telefer!e TN 
Film dla drwri., ami&ll\1 
"BeWnien.ny Umek" (1) 
wel!1ierski lerlal hiltorTc.znv 
TTR. matem &tyka, ICD. I 

14.00 TT.R - ~ eem. • 
15.46 Kwadr&1la z Artelem 
16.00 Dla mrod:rch Wiid7Dw: 

.,Lat.jącv Holemder" . 
111.30 Dl. dzieci: .,8kak8Dk&N 
17.00 Dz,lennik 
17.20 "Dw6Jka" 1)l'ftIGtuje 
17.45 .Interstudio" 
18.15 • .Rysować? RYllOWa6r­

rl!'!)()rt8Ż 
18.4Q Roln·ieze t'OIID.OWV 
18.1Id' Dobra.noe - • .zaCl1lMOWa1I.Y 

ołówek" . 
19.00 .. Czu nnesUY, clokOlDaIly" 

Wielka hdstoria małych 
miast .. Pińczów" 

19.30 DzieIUllik . 
20.15 • .Bezimienny ~... (l) 

.. Niebezpieczne &nełdot!U" 
we.Jderski aer.!al 

21.25 Licza ale fakty 
22.05 Dziennik 
22.25 .Portrety" fialmdaw 

Brzozowski 

ą20 

18.06 
19.00 
19.30 
20.00 

22.10 

23.10 

PROGRAM II 

,.Mówi6 łIde m6wdó" I"-

dokumenty 
"Sweto ~. znacle" 
Wi&dómołoJ (1.) 
Dliienndk 
Tttlewlzla Jtraków ... an­
tenie ,,DwbJld" 
.;SZPiIt.al na peryferiach" 
(14) serial TV CSRS (J)OWt.) 
KwadraIlll a Arlelem 

H GRUDNIA 
PROGRAM I 

'.00 TTR ma.tematyka. ..u.. I 
8.30 TTR - ~zy'ka. 1IItIll. I 
9.00 TeltlterJ. TDC - w 1)1"0" 

.tramie m. In. ~Ilm . ~echo­
tiowac.kli ,.IQatoka 1)elDa 
DtakÓW" 

'10.80 Dla druI:iol smiuI.T 
12.30 Reform. llO starcie 
13.30 TTR m.atematYlka. sem. 1 
14.00 TTR - wskazóWki meto-

dyczno. lem. l 
11.211 NURT - Kla.. - .e.p6l 

wychowawczy 
111.00 "Krą,," - I maca~ harce-

t'%Y 
111.80 Dla dJliecl. .,Pozy!tyna" 
17.00 DZien,n!,k 
l UO Od melodll do melodii 
17.40 LoeowaDlie Expreaa Lot!k. 1 

Małe.lto Lobk • l'" ,,sTtv lI:łodne"o Dl. aro­
sumie" - film dok. 

18.40 RolnIca rozmOWy 
18.110 Dobr8iDOCl .,snleiOwe 

skrzaty" . 
18.00 ..Pl8JDeta 2'!emU" 

,,strefa lIlratenia" 
19.ao Dziennik 
20.15 Pro.cram ltubllC/y.tycsny 

. 21.011 Oza-pajew - rada. mm 
fab. 

D.to DzienDIk 

PROGRAMU 

1'.10 .. Pra_ do SlICZ_t.a-
radzieclci . ftłm tab. U." Wi.adomołoł (Ł) 

19.30 DZli.ennlDs: 
20.00 Telewlzla Gdańsk Da U­

tenie .,Dwójki" 
noo Reforma 1)0 .tarole (powt.) 

• QRUDl'OA 

PROGRAM I 
, 

1.00 TT.R mMemtyQr&. 1IOUl. l 
11.80 'rl'R - 1rBkazóWlQ melo­

dyczno. eeDl. l 
l.OO "Teleferie TN" w 1)1"OI1'a­

mle m. la. film .-. "Do­
bosJ;" 

10.00 Dla drwrl., .mi-l" 
tUO TTR - 1'zY'J[ oOlakt. ..,:n. 1 
14.00 TTR - blologti,a. lem. a 
111.45 Kwadl'&na z Artelem 
16.00 Cz,wartek TDC 
17.00 Dziennik 
17.20 .. Telekino" mall:l.Z'Y1Il 

aktua1n<>6ru mlmowvch 
1'.4Il Telewizyjny informator 

wydawniczy . 
18.01 Wojsko. woisko - ~. 
lUO Przemówienie a.mbuadora 

ReJ?Ubll1ci KubT 
lUO RoLnicze 1'OmlOWT 
18.110 Dobramoo ,,Klub Ohruv 

Chrup" 
18.00 Sonda .. Video". 
19.30 Dzi~ 10.111 .. Hadrd2llMl- _ _ 

Drod. DOl. 
12.00 Pe«/lS 
22.41 Dztemdl 

PROGllAlI. 

lUI K1Ino ,.Dwój!d" - ,.LłWc( 
dla ż:vwvch" buł~ar&k! 
film obvcz.a iaW., 

lUt Wiadomości (1.) 
19.30 Dziennik 
20.00 .. Zawsze te&t.r" (8) W 

'Drzeszłoścl l l)rz.}'3IZłośo! 
11.QS ..Kombi - krolowie tyci." 

- nron&m roznwkowv 
It.4Il .. Ozarm> Da białym" 

l)'JblicvBtvka aDOrtowa 
11.111 .. Sluk" o .obie - fUla 
28.00 KwadrllJllll z Artelem 

lU 

ŚWIĄTE­
CZNE 
Rozwiai 
przv~lii 
do ·redakcii 

.' •• 

Nagrody 
, . 

wartoscl 
15 tys. zl 

, $ pn, p"e 

Pozlomol I Promlen1otw6resy plerwl.utelt ebemlezny., l , Poda­
nie es.mol 'zupy oznaczało odm6wienle panny. 10. ':zarnokslęt­
nik lub kapłan w starotytnej Persji. 11, Wybitny człowiek w 
swo1l1l zawod:r.le 11. Okollcznotlć ;J>Osoena . sprzyjająca czemuś . 
Ił. Barwa czerwona z fioletowym oc1cletilem 1 • . Symbol jedno­
stki atmosfera techn1czna. 20 Obwódka oprawa 21. Krajanka 
chleba albo bułki np, z masłem I ~erem a taku z wędltną. 24, 
Symbol pierWiastka chemicznego tantalu. 25. PostaĆ teńska 
% Slub6w panleńsldch'\ 2.5 Mod. naszych dziadków dla nas 27. 
SI6ilma planeta w układzie słonecznym :lO Marka zagranicznych 
samochod6w osobowych. U Jedna I form dtudo 3'1 In i clały 
!mIenia I nazwiska pol~klego generała kt6ry poległ w bitwie pod 
Savannah 38 Na początku przymlotnlk6w I przysł6w oznacza sto­
pień najwytszy 39, Skr6t łaciński Anno Domini. 40. przypowletć. 
ł1. Skutki rezultaty. 42. Grupa pielgrzymów p'Odr6tująca wsp61-
na przez pu~ynlę. 

PlonowOll. 'łf mitolotU gredkl., najnltaa lISęM Hadesu. a, 
Słynne u2drowtsko belgiJSkie, • . Nad Zatok, Gwtnejsk~, 1 Sym· 
bol p!erwt.ltka chemlcznello aluminium, •. Twlerdze~e T LI· 
kw daej. unlewainJenle • Nlewl.ellra lódł aportowa 7: wiosłem 
10. Wy pa 118 Morzu fri.ndzk1l1l ze .to1t"lI Douglu II. Zwierzę 
drapleł:ne o cenionym futerku II Herbata paragwa1ska 18. MI­
łOŚniK. zwolennik a takte tytUł po\lńtlego tUmu, 11 . 't.gtpskl h6g 
słońca \8 . Pracowntlt tkalni 12 . Miara powierzchni ziemi - setna 
azęłć hektara U . Obłt:d , 21. Bo\.sko Wojtka !'lbaka Ił Czo:ść 
twojej mllrynarkl lub ble\uny. t'I' Pierwotna nazwa tonu .. do" -
.olmlzaeja . SB. Poręka na wekslu lub czeku. tt w mtt greckiej 
nimfa wodna al. Miara pOwierzchni ziemi IW Brytania) 32 Mlej­
scowo8ć wypoczynkowa w pobl\tu Tomal5'Zowa Mu 34 Poeta 
węgierski. inicjator walki o rewolucYPlI! przemianę w I1teratu­
rze, 35 Utw6r wokalny na głos .olowy I akompaniamentem. 36. 
Autor utwor6w ·eplcznych. 

SZYFR KJ(ZYZOWKf DO ODCZYTANIA: !'--4. 1)-11. B-ł . 1-3, 
A-U. l-I, J-I. L-l. A-I. J-4. K-ł. 1--4. J-11. !'-lO, 
G-ł K-I. 1'-11. J-I. G--4. 1-4. 8--4, C-11. 1)-11. F-lO. 
9-4. L-ł G-I, K ..... J--8; 

DO ftOZLOSOWAN1A: NAGRODY 'łfAftTOSct 11.000 Zt.OTYCH 
UFUNDOW ANE PRZEZ ODDZIAL W01EWODZKl PZU W LODZI 

TERMIN NADSYLANIA ROZWIĄZA~ UPLYWA DNIA 
II STYCZNIA 1183 ROKU (wystarczy lamo hasło krzyt6wlr.1). 
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N.... a.danle n.ehow. pohrlllCone JaM TeatrOWI Wielkiemu I 

w Łodzi. Nalały obeJAe wlsy.tkl. 1)01. konlkl.em 8:oaehowym 
I odezytae odpowiednie rozwlazanl.. Poellltelr rozwlllzywanla 
w lewym dolnym pOlu 

DO ROZLOSOWANIA: 11 BILBTOW W8TI$PU NA AItTUALNE 
SPEKTAKLE TEATRU WiELKIEGO W ŁODZI - TERMIN NAD. 
SYŁANIA ROZWIĄZA1ł - U·DNIOWY. (Jk) 




